
Nr. 2 9 2 Sobota 5 (16) i listopada 1912 r.
V< jsbodzi ttiiistei* ran iw to  <al u lilittc n rd
Adres R e & k c js  U i ] ó v . & 8 s z c z a t } k 3 8 . T I 1 . 2 4 C 4 .  
A d &  i M l  F i U i a j :  K ijó s  .  n u u L S L U L  ■ i ? L

R ętop isO w  R e d a k c ja  i k  u m a . 

R s d i h o r  przyjm uje ®d » - »  Sa.l H t i i ł  uN 
A d m in istracja  an**ifts> od * n - *  p  p l  I  M

DZIENMIK KIJOWSKI
F i s i o  i n i i T i c m s E u r a i  ? u k b u l i

r * - 2S t
■ BU SZkN ra? 7< w łe rs r  pe titow y  lu b  J-jętr sabTsew 
p R c l  ^ i r « f m  40  kop. pi :r i t ' r  1 20  kop. k a id y  d m  
l ę pfff n i ,  za tekstem  2C* k. p ierw szy  1 l f  Lop. t u m  
h p  -  raz , zawiatL żałobne po  4 0  k . W  rubrycw  1 
^MadesIaDe* w iersz  petitow y lub  je g a  m ie jsce  l r b .

f lu m a i *  p p j e d y ń c z y  & k o p .

h m i r a f f l s g ł o s z e & h  przyjraoje A d m lo ls t r a n z .
-w

I  * + '
Roman Wrześniewski

| po dtugiej i ciężkiej cm rob ie  opatrzony świętym i Sakram entam i 
I zasnął w Panu d. 1 listopada, przeżyw szy lat 48, w W apniarce  na P o­

dolu. Pogrzeb oabędzie się w  Czeczelniku dn. 4 listopada, o czem 
' zaw iadam iają krew nych I przyA eiół pogrążone w smutku

r,i)58 - o n a  i c ó r k a .

* . T  p .

Józef Wierzbowski
po krótkiej a ciężkiej choro­
bie z n a r ł  dnia 27 październi­
ka, o czem zaw iadam i-ją k rew ­
nych i znajom ych stroskane

DZIECI.

rodów  szlacheckich— 
_ .  „ p row adzę spraw y, do

Tyczące praw  do szlachectw a, tytu 
łów, herbów  e»c. Kijów, Fundukle- 
jew ska 14 m. 19, osob od *  — 7 g- 
List. skrzy „za poczt. Nr 149 3654

D-r Czerniak
mocz., (spec. kar, strioniem  pic.) od 
9—12, 5 — 9. Kob. od 1—2. W szyst 
spec. spos. kur. H ydr. elek. zak. lecz.
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T o a ł r  P f t l f t l f i  Kijowskiego P ilsk ieg o ’ V w .  Miłfc&iiRów 

U l a i j  I D C III I U iO I \ l  Sceny pod artystyczKem kierow nictw em  
Kr. Bycfcłowskiego, b. dyrektora W arszaw skiego T eatru  Zjednoczonego. 

SA LA  KLUBCJ „OGNIW O" (Kreszczatyk N r 1 )
  «r s o b o t ę ,  d o ia  S -g o  l i s t o p a d a  r .  b .

Stały

.  B f l l n i f l i l r i  D y r i h o y a  M . T o p o r  -  R a g r o w a  
I  t » i l  ■ ■ e l l . lC jg a ł w Ł le  j> jg qn- 3 hstops dc pb raz |5 przy  zu­

pełnie nowej w ystawie „ W to p a  s i ł a " .  B icrą udział)(w edł. alf. ros,) 
pp.: Antonowicz, Drahom irecka, Fiodorow a, Juniewicz, Jspsa; pp  B rajnic, 
Nikolski, Niemów. SlowCow, Sotn!kow, Cesewicz, Szw ed ) in. Początek 
o g. 8 wiecz. jutro dn 4 dwa przedstaw , w  pnł. po cen. cgólnie przy­
stęp C a r m e n 11. W ieczorem po r m  zw yet. . .C c e re - f io a k i* * .  W  pt>- 
ni :d-ia?ek dn. 5 w y ^ ęp  prim ad Cesarskiej Ma*- op. p try sk . teatru 
Grand opera" M Kuznieeowej z udziałem T . Zinot»j a a i P. Ces w i­

eża „ F ^ u a t* * .  W e w U rek  d. (i „ R u s a łk a * " .  W e śrotię dn. 1 w ystęp 
M. Kuznieeowej z udz. L, Z inow jewa „ R o m e o  i J u l i a '1.  aBilety na ■.szy- 
„tkie oznaczone przedstaw ienia nabyw< c można w  kasie t teatru. W k ró t­
ce wystaw, będzie po raz pierwszy w  Kijowie m w t  operk kom. „ O z a r -  
n y  T . i r b a n ”  muzyka F. Espozito (autoi op. „Om orra"),!

2 gi Nowy Teatr 
Miejski

(A lek  androw  12).

OPERETKA
PYREKCYA

M. P. Liw skiego.

Dziś d. 3 listopaoa o g. 8 i pó.‘ w. podwójne p rredst
1) w esela pika.it, oper. „ K * ó l s i ^  w e * e l i ”  w 3 akt.
2) W ielki divertissem ent. B iorą ud 7. cała trupa z A 
Polańskim  n 1 czele. Balet J. Czistialow  Jutro  dn 4 
listopada „ H r a b i a  L u k i e m i t u r g ” . Dnia 5 listopada 
ogólnie przystępne p rzrdst. „ C ó r k a  u l i c y ’’.  W krót 
ce wyst. będzie seos. operet. Londynu „Satyr". Bilety 
nabyw. moż, w Rsięg. W . Idzikowskiego Kreszcz. 35 
od 1 0 -3  pp. W  kasie teatru  od g. 6 w Pełn. dyr. N. 
BUTLER.

Sala K jowskieyj Klubu Kupieckiego 3V
T - w o  N i e s i e n i a  P o m o c y  n i e z a m o ż n y m  s l

■ — -----  ł , -------— - .v . wpMiaa r* U« 1 1

„Chluba naszego m iasta"
znakomita kom edya - satyra w  4 al.t Gustawa Wieda, przekład A l Z e l­
w erow icza tz repertuaru W arsz. I  eatru Zjednoczonego). Szczegóły w  pro­
gram ach. Początek o godzinie 8 m 15 w ieczorem . Biletv w cześ­
niej nabyw ać można w  księgarni W ł. Idzikowskiego (KreszCzat k Nr 35. 
tel. 858), a w  dzień przedstawienia od g. fi w. do końca przedstawienia 
w K a s i e  teatru w  „O gniw ie]. v\ njedziele i dni świąteczne kasa teatru 
w  „O gniw ie" otwarta tędzi_  od gedz. 10 rano do g. 2 po poł. i ed g 

0 00 poł. do końca przedstawienia.

S f T S U Ł S r r i *  „Trzeba umrzeć, aby żyć"
arcyweJoł* farsa w 3 afctach K iw ir a  i Mirandę’*.

G łów ny rrzyser K. Tatarkiew icz. Sekretarz teatru ML Bogusławski.

T e a t r  „ S o lo w c o w ” . . . .
Dziś dn. 3 listopada po raz .>-ty kom. sat. „ D o b r z e  y ia z y t y  fr a k * *  w  4 
aktach. Pcczątek o g 8 w. C eny zwyczajne. W  niedzielę dn. 4 dw> 
przedstaw lenia: w  południe 00 raz 3 Gdbojednwa „ G o r l e  o t  u m a ” . 
Ceny ogólnie przystępne. W ieczorem  po raz druąi „ P r o f e s o r  S t o r i-  
o y a  ’ . W  poniedziałek d. 5-go ogólnie przystępne przedstawienie po raz 
os’ _tni „ D b n  J u a n ” . B.lety wzięte 1. sztukę „ D r u g a  iH to ito a ć ”  
ważne są na „ D e n  J u a n a ” .  W e wtorek d. 6 „ D e C r z e  u s z y t y  f r a k 11. 
W  piątek dn. 9 listopada berefis M D agm aroua pci raz p isrw sry  nowa 
sztuka , , T a j e m n i c e  .;c»p»e”  /.ukowu, Ceny benefisowę

Cyrk „H ip p o ^P a la c e ’ klikałajgwska 7.
W  sobotę dnia 3 bstopada H igh-Life przedstaw enie w  3_ch oadzialach, 
sk l.d ające s.ę z uroztŁuiC. cyrk. numerów. K . zakończenie amerykań-

tokwecsiM eksyk?ńskie Polo i W dka o sconia na„a
grode Początek o g. 8 : pół w ieczore -i. Ceny wyczajne W  niedzielę 
o g. 1 po po) Ś w i ę t o  d la  d z i e c i .  Specyalńy dziecinny cyrk ow y pre 
grani. Bezpłatne w ożenie dzieci na kucykach i n. zw ierzętach.’ Ceny 
zniżone. D zieci do lal płaCą pedowe. , 0

w sobotę dnia 
3 go listopada

-----------------------------„    s t u d e n t o m
K i j o w s k i e g o  I n s t y t u t u  H a n d lo w e g o

urządza tradycyjny 5050

K O N G E R  V - B A L
1 łaskaw ym  udziałem  pp : Ż w irbiis, O rłow ef, Piontkowskiej, S pasowskiej, 
Fallady  Szkwór. P p : Brajni Genisa, Gorczi kow, Tzmajłow, N irm ow  
Pettpa Połajew , Pycenkow . Neapolitańskie pieśni przy  akom paniam encie

batutą f-r.* wyk. B ra jn in f Cnuferencior p. Izmajłow.
A kon paniew ać będzie ‘  U C 6  Pr,4^ d w6"h ork iestrach . Pud-
p. D e e p .  Po koncercie czas tańców  w alka kwiatów
koefet tt, serpantin, żarty  Am ;ra, poczta. Sprzedaż Szam pana. Początek 
punktualnie o g. 8 i pół w. Pozostałe b ile ty  tą  do nabycia: v księgarni
W ł.  Idzikowskiego (K resrczatyk 35) w, gmachu Instytutu Handlowego 
w bankach: Moskiewskim Kupieckim, Petersburskim  dyskontow yn t w  Z je­
dnoczonym, a w dzień balu w sali Klubu Kupieckiego. Ceny m iejsc od 
1 rb . 60 k, do 5 rb  10 k. B ilety  w ejściow e 1 rb. 10 k., uczniowskie 75 k.

Pierwszy w Kijowie I K  A | N f i K r e s z c z a t .  30 
Teatr Kinemitoqraf J  J  w Tel efen 13 80

Trzy dni 3, i  i 5 listopada nowy w spaniały program .

Kubek żyesa i śmierci w T S K .S [? i Zużw  
mężczyzna £edya. Na pokładzie amerykań­
skiego okrętu Kronika Gaumond °n$™$
Następny program  w e w torek d, 0 listopada. W ielka orkiestra koncerto­
wa D u d  batutą E. Sw ierdłow a. Muzyk i ilu s tru je  treść ob-azow. Ceny 
miejsc: 1 miejsce 50 k., 2 -31 k .  3- 25 k.; dla ucząc, się młodz. 1—35 k„ 
2—25 k .,.^1 -15 k. Loże dla 3 osób 3 rb., 1 m. w loży 75 k.

( R a 4 a  G o s p o d a r z y  K lu b u  ■ 'o f t ik is g o  „pG N iW O ) * niniejszym 
i zaw iadam ia pp. Członków i Ich Gośct, że w rocznice otw arcia j g

klubu w niedzielę d. 4 listopada r. b. odbędzie się

„Coroczny obiad" 4930 ,

oraz budowy cegielni 
i fabryk drenów.

tern, MamMa 101, wg Chmielnej, tel. 115-02. I M j :
— .......  I N Ż Y N I E R O W I E :  ' =  ^ 3 ^ 3

S. Turczynawicz, A. Penikewski, W* Trojanowski i E. Ostrowski.
K r e d y t M in iste ry u m  R o ln iciw a  i “ w . K p ed ytu w ego  Z ie fn sk ie g o .

P ie p w s z o p z ę d n y  
w Rosyi Teatn *B iogpaf

„ E x p r e r s "
K p e s z c z a t y k  2S w p p o a t  

p o c z t y .
W  sobotę d. 3. 4 i 5 liŁtop,".da 1912 r. 
Tylko 3 dni. Nowy w sparta ły  p ro ­

gram,

Ofiara aieny współ-
P 7 0 e n r i  w strząsający dram at z 
U C C a i i r j ,  seryi artystycznej. Nad-

a!truf: Droga grze-
etn , Manewry 
artyleryi francuskiej 
w Aloach. Tygodnik 
Patbe i Kronika

wa
G a n m o n d ,  S w:" ^ k? „ a

Bałkanach.
Początek seansów o godzinie 4 ej 
po południu. We w torki i soboty 
zm iana p rogram u. 31

K A B A R E T

B i - B a - B o “
GRAND HOTEL, 

■ o s y  p r o g r a m .
I . Z s j d o s f s s i  polski transform  itor-humor. 
W . S t i c p n o ]  m uzykalny w irtuoz komik, 
l i .  M atow r w^k. parodya 
S s f i e t l i a ^ o z e s f  salon.-kuplecista.

L u o i F i o r a i s  kolor turow a śpiew aczka, G ó r s k a  operov.t li- 
ryczna śpiew aczka, la Z 3 d c p in  w irtuoz na bałałajce. Ostatnie 
w ystępy Lswkowicz-Lwowej. W lzmajłowa.

Kolacye 1 rb. 50. S toliki bezDlatnie.
Początek o godrinie 11 -ej i pół w ieczorem . 4542

|  C A T M I ^ A  Chorób akórnycl i 
U L U Ł l i l u n  w enerycznych N. 
S l e r g i e j e s i c  b. asystenta Prof. S tu - 
kowenkowa, sta łe łóżka. Pensyonat, 
W anny wod. oraz 1 uch., pow ietrz 
K uracya „914*. Kijów, K ureniów ka 
d. wł. tam  gdzie poczta. Szczeg. pc 
uaje w  list. zarnkn. v»»z firmy. Oso 
biście w  mieście: Muzykalny zaułek 
3 » •  5a - 3744

SPO B TIN tł P A ŁA C E
R O L I F U .  SK A TIH 6  RINN Mixołajowska 4 6. 

Dziś d. 3 go liS topaJr. W ylcig i w rotników  zawo 
dow ców  i am atorów . Półgud m e w yścigi pierw sze 
spotkanie Champ. Francyi p. Nihody, cham p. Anglii p, 
" u rn ę  a i cham. K rólestw a Folsktego p. Kami iskiego. 
Angielskiego sportsm ena F rtnk i G«u. Z udziałem  p. 
Ss .ga*-a, p. Finka cham p. Kijowskiego i in. Handicap 
dla am atorów  jazdy na piętach. Żyw a 1 aruzela z ognia. 
W szystkie wyścigi na cenne nagrodv. O ik iestra  pod 
batutą Br. Rogov.ojów. P ierw szorzędna reatauracya. 

Miejsca przy  stoukach 1 n . 10 k. W ejście 50 koD. W rotk i 50 kop. 
Z arządzający T Jarołow . D yrekcy. I. Szosznikow.

ANONS: W  nieozielę 4 lipca. Do południu od 4 i pół do 1 -ej 
w. W yścig i dla uczącej :ię  młodzieży. Konkurs tustepa. W yścigi 
z obręczam i, W yścigi i k o riiu rs  o nagrody. W ejście 50 kop. 84

w lo ka lu  K lubu o g . 7^si. Z apisy w kanc. Klubu do d. 3 b. m.

n a J n o w & z y  PCN STO N AT | 
J a n i n y  z  Z a k r ^ e s f e z i o b  M ar<  
k o s r s k i e j  i J a d w ig i  z  K o n n a*  
k ó w  l . i r u g ,  urządzony z kom tor 
tem. -Salony, czytelnia, łazieuki, e- 
lA trycznoSc, telefony, w inda i t. d. 
Kuchnia wykwintna. Obiady od a do 

*4 godziny -la stałych } dla d izycho­
dzących. Ceny norm alne, W n r a z a -  
w a { i e r a z o l i m e k a  1 7 , te l. uo-ao ,

.—  . ...----  .̂ afca .

OSOBY INTERESOWANE
raczą nadesłać (do 10  listopada) wiadomość' o zmianie 
adresów dawnych na nowe jak równ.eż o wszelkich 
niedokładnościach w działach K a l e n d a r z a  K i j o w -  
s k i e t l O  w celu sprostowania w wydaniu na rok 1913.

KSIĘGARNIA LEONA IDZIKOWSKIEGO.5013

Okno nad jfftryą.
Do starożytnej Tessalonike po 2058 ls- 

tach pan oran ia  obcego, wkroczy! król na cze- 
le  zwycięskich wojsk greckich.

Zwycięska armia buigarska stoi pod mu- 
rann Konstantynopola i może już lada chwila 
r .troczy do miasta, aby po 459 latach pano­
wania Islamu zatknąć krzyż na meczecie Aja 

opjiia i ukoronpwać króla bułgarów Ferdy­
nanda koroną ctsarzy bizantyjskich i carów 
bułgarskich jąko Symeona II, następcy owego 

ymeona, który przed tysiącleciem rozpościerał 
panow inie bułgarskie od Adryatyku po morze 
Marmara.

dż-wnego, że po tylu zwycięstwach 
w , f̂ ótkim czasie, po takich przemianach 
jakich I ąropa od czasów wojen Napoleońskich 
me widziała, zw ycięscy serbowie zagarnąwszy 
całą btarą Serbię i cały Sandżak po Kosso-

°  e« zajaw*zy aż po Albanię wszystko, co 
1  ̂ , ° lycbczas w ręku Osmanów, cały wi 
łaje Kossowa, Monastyru i Snutari szybkim 
marszem dążą do morza, do w y m a r z o n e j  
A  d r y  1. '

I tutaj na drodze staje im Austrya.
Nikt nie broml państwom bałkańskim roz- 

sz rzyć swych granic kosztem Turcyi. Nawet 
wzięć e Saloi ik nie spotkało się ani wzięcie 
h- ynoj ola nie spotka się z protestem
Aug u, chociaż wychowani byliśmy w tej po 
lt£f el  v ierze, że Anglia za żadną cenę nie 

®c°ee ̂ P0zwolić na zajęcie królowej morza E »ej • 
s g  przez obce mocarstwo a za nic nie po­
zwoli zająć Konstantynopola.

Nie wytłumaczono nam wszakże nigdy 
aczego to Anglia ma w tem mieć tak wielki 

mocarstwowy swój interes— a teraz kiedy idzie
âj5e e Piku lichych portów na morzu Adrya- . r   - - ^—  r   ^

tyclr cm, wielkie mocarstwo sąsiednie gotuje | ligijnym (przeważna część manometan, znaczna 
się o wojny z małą Serbią i gotowe jest na ”  ’ ' '
razi się na wojnt z katdem wielkiem mocar

rzyć tak zwany f a l t  a c c o m p l i  pocrem 
powoływać się będzie na p r a w o  m i e c z a  i 
łup wojenny, który jak wiadomo zawsze bywa 
najpewniejszym tytułem prawnym wszelkiego 
posiadania Tak samo jak ostatecznym celem 
Bułgaryi było zdobycie Adryanopola i zajęcie 
Konstantynopola, jak celem Grecyi było zdo­
bycie S a 1 c n i k a celem Czarnogóry jest zdo­
bycie S k u t a r i, tak samo ostatecznym celem, 
jak. Sobie Serbia założyła, jest obecnit zdoby­
cie D u r a z z o  obok San Giovanni di Medua i 
A ’esso.

Serb3h poebód nad morze Adryatycaie, 
po okno na świat odbya a się w kilku kolum­
nach w baidzo ciężkim terenie górzystym. Nz.j 
prostsze połączenie bj *oby od Monastyru, Pri- 
Itpu przez Ochrydę, Strugę, Eiabassan, Kav a- 
ję do Durazzo jest jeszcze druga komunika- 
cy& od Tetowa przez Dibrę i Tiarnę, wresz­
cie górskie drógi z okolicy Oiakowa Tryzrenu 
na Alesso, ostatecznie droga wzdłuż wybrzeża 
morskiego od Skutari pc przez Meduu, Alesso do 
Durazzc. Najkorzystniejsza droga wojskowa je­
dnak jest od Monastyru Prilepu, gdyż naj­
większą część drogi mogą przebyć ciężkie ar­
maty i wozy dobrą bita szosą, co w tych at.ro- 
nacn należy do rzadkości. W  każdym razie 
jest to daleka droga— po£rz“ ba zropić 210  kilo­
metrów, Na przebycie takiej dróg1 spotrzebo 
wali grecy do Saion’k 20 dni czasu wśród 
nieustannych potyczek i bitw.

Droga ta idzie wzdłuż linii, która ma słu­
żyć, jato  przyszła granica między Serbią a 
Grecyą na wypadek jeżełi Albania zostanie mię­
dzy trzy państwa zwycięskie podbielona, co 
także jeszcze wcale nie jest tak pewną rzeczą, 
gdyż i przeciw temu Austrya założyła v e t o i 
prawdopodobnie dążyć będzie do utworzenia 
niezależnego państwa Albańskiego pod s-mo- 
istną władzą księcia i pod kontrolą Earopy Alba­
nia taka, jaką sobie Austrya wymarzyła, mo­
głaby liczyć około 3 milionów mieszkańców, co 
prawda bardzo podzielonych pod względem re-

s wem, które by stanęło do obrony Serbii, byle- 
y nie dozw, ić Seibii na zajęcie ani jednego 

re k ^ 11 m0rzu A-dryątyćkiem z spuścizny tu

Dlaczegóż Tłumaczą to nam p e r  I on-  
m. * ł s iua, że Austrya może jedynie z 

oc ami dzielić c o n d o m i n i u m  na Adrya- 
yc lem morzu, że nie może dopuścić nikogo 
o panowania na morzu, które i tak jest za- 

*tr0, ° ne . P^ez Włochy, że obawia się czy 
e/  la . n 'r ®a 2a sobą obc-go mocarstwa, któ- 

8 OIZystało z portu serbskiego na Adrya- 
1  1- S c2rue mogło ograniczyć panowanie

Uj* xy i ° ai tcin |edynem jej morzu i tym po- 
0 nie wiele innych bardzo uczonych wywo- 

w czj ta ąfe każdego dnia wiele w .Reichs- 
-unycn dziennikach wiedeńskich. Alest*  lub

rszys ie te wy g.ody nie mogą przekonać nieu • 
prze zontgo czytelnika i obserwatora, który 
so ie musi Pow.edzieć, że inne lu cbyba są w 
grz powo y, jeżeli Austrya z powodu zajęcia 
jednego ichego portu nad morzem Adryatyc

pej^ą^° ° W* naraz' ('  na w°jnę etKTo-

*,e ni pochód serbski odbywa się 
w szy iem tempie, Serbia bowiem chce stwo-

częsć prawosławnycn a hajmjiejsza stosunkowo 
część katolików, nad którymi dzisiaj Austrya 
wykonywa p r o t e k t o r a t  r e l i g i j n y . )

Wedla wiadomości belgradzkich, serbowie 
już obsadzili Monastyr i tym sposobem osią­
gnęli na południu swój cel operacyjny Ooe- 
cnie zwrócą się na zachód do morta po w y ­
b i c i e  w k o r y t a r z u  okna, którego konie- 
cznit potrzebują, jeżeli nie mają na przyszłość 
pozostawać nadal w takiej gospodarczej zale 
żności od Austro Węgier, które mogą swą po-— -
lityką celną zupełnie uniemożliwić wszelkie źy-jS trb ii, zająć Bialogród 
cie gospodircze w Serbii.

Dlatego Serbia szuka tego wyjścia na 
świat, jakie daje wolny przystęp do morza, aby 
swe życie gospodarcze zupełnie uniezależnić od 
Austryi.

Obsadziwszy Monastyr serbowin mogą 
rzucić więki zą siłę na drogę Monastyr— Durazzo, 
mogą zająć cały kraj, obsadzić garnizonami.

Całe to przedsięwzięcie wojskowe może 
trwać dni 14 Najwatniejszem jednak pytaniem 
jest, jak zachowają się albańczycy wobec mar­
szu seiuów nad Adryę.

Jeżeli serbowie znajdą tam pomoc i przy- 
■aciół, to cała ta wyprawa może się odbyć w dwu 
tygodniach zupełnie pokojowo. Inaczej, jeżeli 
by natrafił na opór albańrryków. Wówczas

mogą się uwikłać w djugą wojnę górską, w któ­
rej niepodobna pizewidzleć końca. W  każdym 
razie przedsięwzięcie jakie teraz Serbia rozpo­
czyna, jest zerwanie z najpotężriejszym sąsia­
dem, z kustryą, która jest zdecydowana wszel­
kimi środkabłi pn ciwdzialać osadzeniu się 
serbów nad Adryą i w  tym celu zapewniła 
sobie pomoc Włoch, a w danym wypadku, 
gdyby z tego powodu miała wyniknąć konfia- 
gracy a europejska —  pomoc innych mocarstw.

Trudno jednak przypuścić, żeby z powo­
du skał albańskich i kilku li cnych portów nad 
A d-yatykiem mogło przyjść do dalszych zawi- 
kłań międzynarodowych i-dojść dc wojny euro­
pejskiej. Chyba jest to tylko pozór dla celu 
już dawniej upłanowanego. Wszakże nalepy 
stwierdzić, że wszelkie europejskie zawikłanie 
nie stałoby W żadtićj proporcyi. do celu, jak, 
sobie Austrya zakłada Dlatego niepodobna 
przypuścić, żeby na seryo myślała miecz doby­
wać z pochwy dlatego tylko, żeby nie dopuścić 
Serbii do Meduy, gdzie dziś jest cztery kasar- 
nie, ośmnażcie domów i tizy sklepy. Takich 
zdobyczy nie broni si" swemu sąsiuaowi, jeżeli 
chce naprawdę i ni> czycha na co :nnego.

Austrya chce w obronie swoich serbsko- 
chorwackich posiadłości stoczyć walkę z pow­
stającą Wielką Serbią, htóra, jako ośrodek na- 
rodowy-, zawsze pozostanie magnesem, pocią­
gającym uciskane na Węgrzech narody serbsko- 
chorwackie. Z  pod hegemonii madziarskiej a o 
królestwa Serbskiego, wolnego i niepodległego, 
musi dgżyć każdy serb austryacki w przyszłości.

Jeżeli to ma być ce.em usdowań Austro- 
Węgier, jeżeli dla tego ce?u szukają zwady 
z Serbią, to zaprawdę nie moga patrzeć na dal­
sze postępy Serbii bezczynnie i nie mogą do­
puścić do zabrania jeszcze i całego Littoralc 
albańskiego i usadowienia się Serbii nad Adryą, 
jakcą m o c a r s t w a ,  które z czasem zabierze 
najlepsze siły morskie, jakie Austrya posiada: 
chorwackich marynarzy i może stworzyć potęgę 
morską, z którą Austrya bez serbów i Chorwa­
tów, tych urodzonych m arynaty, uie będzie 
mogła się ostać. I dla tego celu dziś już prze­
widujący polityk dynastyczny, naprzód w przy­
szłość patrzący Habsburg, musi sobie powie­
dzieć, że do dalszego rozszerzenie się Serbii nie 
może pozwolić, że tutaj musi powiedzieć: 
a ż  d o t ą d ,  a n i  k i o k u  d a l e j ,  i gotów 
jest dziś rozprawić się z Serbią ostrn.

Skłania do t_-go kilka okoliczności:
Serbia jest dziś osłabiona, więc nie po­

trafi st?wić długo oporu Austryi, która mo­
że w dwu godzinach zbombardować stolicę

i pół Serbii. Co by *ię 
potem stało to inna rzecz. Oczywiście odpo­
wiedzią noby na to Austryi na całkiem innym 
terenie. Musiałaby wywiązać się wojna euro­
pejska. Ale Austrya jest do niej przygotowa­
na, niektóre koła chcą jej jakna prędzej, uwa­
żają ze właśnie przyspieszenie rozprawy, nie­
uniknionej zresztą, jest wskazane.

Nikt nie wie co nam najbliższe tygodnie 
mogą przynieść. Właśnie tyleż szans przema­
wia za przypuszczeniem, że musi wybuchnąć 
wielka wojna europejska, ile przeciw temu 
przypuszczeniu. Kierownicy sztabu generał 
negc w Auatryi twierdzą, że korzystniej 
jest teraz, kiedy Austrya jest zupełnie gotowa 
stoczyć tę walkę, której nigdy nie da wię uni­
knąć, aniżeli czekać jeszcze lata, zbroić, się dalej,

wyrzucać setki milionów rocznie, aby za parę 
lat stać -\kuratnie tem, gdzie się dziś stoi. 
A tymczasem przeciwnik może także uporząd­
kować swe sprawy w domu, może także nabrać 
sił. Kto zaś ręczyć może, że zai kilka 'at sto­
sunki sąsi dzkie będą równie donre, jak obec­
nie, kto da gwart-ncyę za zzchow-nie się 
Wioch, które cbecnie po całorocznej wojnie 
osłabione i n a s y c o n e  należą do najlep­
szych i pewnych przy_ad6t. . ) . _ SSBI

Wszystko to są racye, które p izeinawiśijp. 
nie za polityką a n t y  & e r b s k ą, ale za przy­
śpieszeniem ostatecznego rozwiązania wojenne­
go, które leży na linii dziejowej konieczności, 
jest nie do uniknięcia i raz muś się skończyć.

Jeżeli te racye stanu są rozważane, wów 
czas sprawa o k n a  serbskiego schodź' napra­
wdę do tych rozmiarów, na jakie zaśnrguje. 
Nieuprzedzony ob lerwaior przyznać mus:, ie  
sprawa serbscicb portów nad Adryą może być 
pozorem do zaczepki, dopatrzy się w rię. raczej 
bezpośredniego pozoru, ostatecznej dfo wojny 
p o b u d k i ,  ale’ w c a l e  n i e  p r z y c z y n y  
j e d y n e j  i g ł ę b i e j  t k w i ą c e j .  P r z y  
c z y n ą  g ł ó w n ą  j e s t  a n t a g o n i z m  
a u s t r y a c l o - r o s y j s k i ,  k t ó r y  i s t ­
n i e j e ,  wcale nie minął, został jedynie jeszcze 
raz odroczony, ale który działa, jako główny 
motyw wszystkich ze strony Austryi podeujo- 
wanycb planów i przedsięwzięć.

Musimy sobie przeto postawić pytanie, 
czy chwili, obecna wyklucza wyładowani tej 
elektryczności, którą cały wiek ładował w sto­
sunkach n tędzy Austryą z Rosyą; miedzy tą 
Austryą, która wyizucona zos::ta z Rzeućy 
niemieckiej, która przestała być państwem nie- 
mieckiem i jest państwem o przewodzę ludów- 
słowiańskich, a tą Rosyą, która uważa się tak­
że za reprezentantkę idei słowiańskiej.

Od rozstrzygnięcia tego pytania zależy, 
czy obeenk wojna na półwyspie Bałkańskim 
będzie zlokalizowana, czy też p*-zemieni się 
w k/ótkim czssie na wojnę europejską, w któ­
rej obydwa systemy pizymierzy i sojuszów raz 
ze sobą się zmierzą.

w. L.
ISIIUMOTWWWIIW*.'

R A D A  N A R O D O W A .

Zgromadzenie 
demokracyi narodowej.

Dn. 27 października w sal. Domu robo­
tniczego w Krakowie odbyło się zgromadzenie 
stronnictwa d?mokratyczno -narodo mego.

Zagaił je w podniosłych stówach p. Gra­
bowski, prezes komitetu miejskiego stronnictwa, 
następnie d-r. Gląbiński wygłosił obszerny re­
ferat o obecnem położeniu politycznem i ŝ o 
aunku narodu polskiego do grożących kompli- 
kacyi.

Po głównym referencie przemawiali: dr. 
Rowiński, który przestrzegał, ażeby zajść mo­
gące komplikacye polityczne nie zastały nas 
nieprzygotowanymi, jak to zwykie dotąd się 
zdarzało, dalej ks. Leonard Słoweniec, Który 
w swem przemówieniu odsionił wiele rzeczy 
zupełnie natn nieznanych ze stosunków bałkań­
skich, d-r. Stroński, który wykazrł, że na miej­
sce różnych obcych naszym iateresom orycni?- 
cyi powinniśmy mieć własną polską politykę 
narodową.

Po przemówieniach wielu innych mówców, 
zab-ał jeszcze raz głos d-r. Głąbiński i przedło­
żył -ezolucyę, którą zebranie jednomyślnie 
uchwaliło.

Rezolucya brzmi: 1) Zebranie obywatel­
skie z d. 9 listopada 1912 r. w Krakowie uwa­
ża za konieczne złączenie wszystkich stronnictw 
poiskich w sprawie polskiej na całym obszarze 
ziem naszych

2) Uwaiu za jedynie możliwą i jedyrre 
zgodną z interesami i z godności: narodu pol­
skiego, samodzielną polityKę polską, p < wy 
sługującą się ani puństwom postronnym, an1 
afc .ju c.w es prądom m iędzynarodowym.

3) W yraża najwyższe oburzenie z powo­
du wywłaszczenia. Śniadając hołd rodakom za­
boru pruskiego za nieugiętą obronę dóbr n a­
rodowych, łącząc się z nimi w walce 0 prawa 
nasze najświętsze, zebranie wyraża niezłomne 
przekonanie, że nowy gwałt rządu pruskiego 
ich nie złamie, pogłębi świadomość narodową

obudzi nowe siły do walki.

Po sonferencyach przedwstępnych, na za­
proszenie Rady Narodowej zebrali się wę 
Lwowie delegaci organizacyi narodowych dla 
on ówienia sytuacyi politycznej Po sjeście 
godzinnych rozprawach, w czasie których 
przemawiało 20 mówców, uchwalono jedno­
myślnie, że jedynym kompetentnym czynni­
kiem dla kierowania opinią publiczną w spra­
wach, wywo*anych przez obecną sytuacyę po­
lityczną, jest Rada Na-odowa. UcbaaloDO 
również utworzenie w  łonie Rady Narcdowej 
komitetu przedstawicieli powiatowych organiza­
cyi narodowych, tudzież instytucyi, pop;era 
jących i pogłębiających uświadomienie np.ro 
dowe, wykształcenie fizyczne oraz karność oby­
watelską.

Kronika polska.
— Konkurs na nowelą Redakcya „Ku-

ryera Litewskiego* ogłasza konkurs, na nowelę 
(500— aooo wierszy druKi), które] temat ma być 
zaczerpnięty z życia współczesnego, lub z prze­
szłości Litw y i Białorusi, albc wreszcie z życia 
wychodźców z tego kraju, Utwory zakwalifi­
kowane orzez sąd konieurs iw y wydrukowane 
zostaną w .Kuryerze Litewskim* opłacone 
zwykłem honoraryum, czytelnicy z su tego pisma 
większością głosów wybiorą dwa najleosze u- 
twory, z których jeden otrzyma (poza honora- 
ryum) nagroaę pierwszą w rozmiarze 300 rb., 
drugi zaś drugą w rozmiarze 100 rb. Termin 
nadsyłania rękopisów upływa dn. 15 (28) gru­
dnia r. b. Rękopisy wysyłać należy poczt:, 
pod adresem: .W ilno. Redakcya .Kuryera L i­
tewskiego*, z zachowaniem zwykłych warunków 
konkursowych*.

-  Fundacya Leopolda Meyeta. Minister 
oświaty nie zatwierdził zapisu Leopolda M eyi- 
a w sumie 250,000 rb., uczynionego miastu
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W arszawie na szkoły elementarne i rzemieślni­
cze. pod opieką samorządu miejskiego. O  ile 
decyzyi tej n.s uchyli senat, zapis ponńeniony, 
stosownie do warunku testamentu, przejdzie na 
takiż sam cel na rzecz Muzeum prz * nysł • i rol­
nictwa w Warszawie.

—  O staarkenyereln. Ze sprawozdania 
głównego zarządu hakaty za rok ubiegły poda­
ją „Danz Neueste Nacbr.“ niektóre szczegóły. 
Liczba członków podniosła sic na 53,000, z 
których 33 700 na Poznańskie, Prusy W scho­
dnie 500, Pomorze 2.300 i około 12 000 na 
inne części Niemiec przypadają. Frzeszło tysiąc 
członków łiczą grupy miejscowe w Poznaniu, 
Bydgoszczy i Bytomiu, a przeszło 700 msjs. 
Gdańsk, Zabrze, Tczew, Królewiec, Leszno i 
Hamburg

St— ierdzono ubytek 418 członków w Po- 
zuańskiem, a 2 2 4  w Prusacn Zachodnich. Ca­
ły majątes ostmarken\ eremu włącznie wszy­
stkich zapisów podniósł się na 870,223 m.

—  Wywłaszczone dzieci- W środę za­
brano nagle dwóch braci Knaków, .mieszkają­
cy co w Gnie tnie i oddano ich na przymusowe 
wychowanie. Młodszy z nich, 10 letni chłop- 
czyna. w ędrossć musiał ze szkoły wprost na 
kolej. Chłopcy zadr.ej zorodni nie popełnili. 
Zarządzenie władzy tłumaczy się tern, że za 
żyd a  ojca ewangelika wychowani byli w wie­
rze ewangelick'ej, a po śmierci tegoż na ży- 
czecie matki przestąpili na katolicyzm. Podob­
no nawet nieborzczyk-ojciec za życia — jak pi­
sze .L ech *— takie życzenie wypowiedział.

To nagle odebranie matce dzieci przed­
stawia jaskrawo .wolność religijną* w Pru- 
s:erh.

—  Zjazd chirurgów polskich. Komitet 
zjazdów chirurgów polskich ogłasza, źe spo­
dziewano się cdbyć zjazd ten w Warszawce, 
ale z powodów od komitetu niezależnych zjazd 
musi odbyć się w Krakowie. Z  lekarzy w ar­
szawskich zapowiedzieli referaty doktorzy B >  
rzymowski i Kryński. Zjazd zapowiada się 
licznie.

— Statystyka wielkiej własności ziemskiej 
w  Prusach „Beri. T gb l."  podaje następującą ct*. 
tystykę w ielkiej własności ziemskiej w  Prusach 
Zach.: W  ręku niem ców znajduje się 414 więk- 
jzyCn majątków, obejm ujących 341,340,051 hekt 
P olacy posiadają 97 takich majątków, obejm ujących 
59.781002. .B erlin . T agb." dodaje taki komentarz: 
„C y fry  wykazują, j*k  raaio pr~’eciw pols’:a polityka 
kolonizacyjna rządu pruskiego przyczyni* się do 
uzdrowienia naszych stosunków socyalnycs. ponie­
w aż nie obejmuie wielK<ej posiadłości niemieckiej. 
G dyby nawet rząd w ykupił, lub w yw łaszczy ł —
0 Czem na razie  nie m 1 m ow y —  wsr/Stkie 97 ma­
jątków  polskich, to i tak dopiero w  narńzo nie­
znacznej części w ielkiej posiadłości osiedhby niem- 
Cy. Jeżeli rząd chce osiągnąć skutek, to powinien 
rozpocząć również kołonizacyę niemieckiej wielkiej 
własności...

—  P clak posłem 2 M tskwy. „Utro Ao«śii* 
podaje następujące szczegóły z życia robotnika Ma­
linowskiego, w ybranego w  Moskwie na Jednego 
z posłów  do D imy. Malinowski jest socyal-dem o­
kratą (w fąhszofciow iec). Pochodzi z gub płockiej, 
ze szlachty. W ujow ie M alinowskiego oraz ojciec 
przebyw ali Cza&owo na zesłaniu z powodu spraw 
narodow ym , starszy brat, pepesow iec, pozosOje 
dotychczas na zesłaniu, m ło L cy  zsś uciekł do 
A m eryki. M alinowski pracow ał przez Czas dłuż­
szy w  Niemczech, odsługiwal w ojskow ość w  p u ł­
ku Izmaiłowskitn i  ucznrtniczył jako ochotnik 
w  wojnie japońskiej. Do partyi S. D w stąpił w 
1906 r., przedtem  należał do P. P. S . Główna 
uw agę zw racał na organ<zacyę zaw odow ą robotni­
ków  m etalurgicznych, b ;iąC  przez 3 i pół roku 
sekretarzem  petersburskiego zw iązku mefalur- 
gistów

jest samouczkiem. B y ł pierwszym  robotni­
kiem w  Petersburgu, któremu pozwolono w ygłosić  
2 odczyty o ubezpieczaniu robotników.

—  Polacy w  Saksonii. W  Lipsuu utw orzył 
się i rozpoczął już swoj ą dzicłalność .Z w ią zek  pol­
skich T ow arzystw  katolickich w  Saksonii 1 w  dziel­
nicach sąsiednich*, obejm ując-  dw a ' <ardzo dla na­
szych w ych odźców  ważne działy, biuro porady 
prawnt.i i biuro wykazu pracy. W  zakres działal­
ności biura porady prawnej wchodzą spraw y ubez­
pieczeniow e na życie, od w ypadków , Sprawy do ty 
ezące kas chorych, spraw y zarobkowe podatkowe, 
szkolne, wojskowe, cyw iln e 1 inne. Porady udzie­
lane są  bezpłatnie, tak jak  bezpłatnie wskazuje biu­
ro w ykazu p n fiy  raiejcca zarobku poszukującym go 
rodakom. Zarząd „Zw iązku* ma zamiar otw orzyć 
leszcze specyalne oiuro pośrednictwa pracy dla 
polskich robotników sezonowych, aby ich w yrw ać 
ze szponów nieuczciw ych agentów.

N alto  otworzył „Zw iązek" w łasny B a n i lu ­
dow y z kasą depozytową oraz kantorem w ym :any
1 przesyłki pieniędzy.

W o g łle  „Zw iązek" Chce rozwinąć swą dria 
łaln eść na dcśc szeroką skalę w e wszystkich niemal 
dziedzinach życia  ludu naszego „na Sa&s&ch'.

—  W j bory w  Poznaniu. P rzy w yborach w 
Poznaniu db raa y  miejskiej p o lscy  utrzymali a iroje 
mandaty, nadto mimo s ilą ., agitacyi niem ieckie' 
zdchyli w trzecim okręgu mandat, uważany do 
tychczaa za niem iecki stan posiadania W  siódmym 
okręgu niepewnym  w ybrano niemca.

—  Hłesląc 'lustrow any. Ukazał tlę  paździer­
nikow y zeszyt „Miesiąca ilustrowanego*. Z  zajmu 
jącego m ateryaiu w y ió żn ij się w ybarna rzecz in 
form acyjna o żegludze podmorskiej p rzez Z . KaC- 
p-owshiego,. dalej u ty k u ! J. Szw ajcera  o „Bodo 
b ie ń strie  w  karykaturze*, ozdobiony kilkudziesię­
ciu rycinam i, rozpraw a Fruzińskiego beja o A lb a ­
nii, io b rze  napiiany i Suto ilustrowany Komentarz 
do m otyw ów  muzycznych w  m alarstwie p. t. „Mu­
za Dźw ięków *, w reszcie Cały szereg utworów lite­
rackich Makuszyńskiego, M. B. Poznańskiego, Jana 
Lem ańskiego i innych.

Zmarli.
Ś . p. Jó ze f W ieniaw ski.

W  tych dniach zm arł w  B rukseli trzeci z p le­
jady rodu lubelskiego W ieniaw skich, zasłużonego 
na polu sztuki r Kierami y.

Dwaj bracia W ieuiaw scy: H enry* i Józef, za­
słynęli jako świetni wirtuozowie; trzeci bral, nieda­
w no zgasły, Julian, zapisał sw e imię wybitnrnai gło­
skami na kartach piśmiennictwa ojczystego i życia 
snołeCznego W arszaw y,

N ajstarszy z braci, H en rjk  (ur. 1 8 2 5 +  i 83o), 
b ył skrzypkiem  wszechśw iatow ej słuwy.

Jako niepospolity pianista zasłynął brat m łod­
szy, a świeżo zm arły ś. p, Józef W ien iaw ski.'

Urodzony 1837 roku w  Lublinie, pierw sze 
w ykształcenie m uzyczne zaw dzięczał matce swej, 
siostrze znakomitego fortepianisty Edwarda W olffa. 
Następnie b ył uczniem Zitrm erm anna i Mormante- 
la w  konaerwatoryum  paryskiem , w  którem 1849 r. 
zdobył p ierv szą nagrodę fortepianową.

Każda w ycieczka artystyczna Józefa W ien iaw ­
skiego po głów n ych ogniskach europejskich była 
pasmem tryum fów.

Po licznych podróżach artystycznych osiadł 
na Czas pew ien w  Moskwie, gdzie zastał profesorem 
konsrrwatoryum ; stamtąd przybył do W arazaafy 
i objął dyrekcyę Tow arzystw a muzycznego, które

pod jego kierownictwem  rozw ijało się bardzo po­
myślnie.

Z  W arszaw y przeniósł się przed trzydziestu 
z górą laty do B rukseli i tam, jako profesor kon- 
"erwatoryum  i w b tuoz cieszył się wielkiem  uzna­
niem, pow agą i szacunkiem.

Z  pod jego  pióra w yszło  w iele kom pozycyi, 
św iadczących o głębokirm  w ykształceniu m uzycz- 
nera naszego twórcy.

Ś. p. Józef W ieniaw ski ożeniony b yl z córką 
kompozytora Schulhoff*.

Zostawia po sobie w  ś wiecie aitystycznym  
pamięć niezatartą.

S. p„ Sta n isła w  DtocliGińsIti.
B yły  prezydent m. L w o w a — Stanisław  Ciuch- 

ciński— umarł.
U radził s!ę dria io-go listopada 1839 roku 

w e L w ow ie.
Syn staromieszCzanskiej rodziny lw ow skiej, 

po ukończeniu najlepszej w  owym  Czasie Szkoły 
dominikańskiej, pośw ięcił się rzemiosłu, w ybierając 
zawód blacharski. Po wypisaniu się na czeladni­
ka, w Cela wydoskonalenia się w  obranym zaw o ­
dnie, jako 1-8. letni Chłopak w yb rał się w  w ędrów kę 
naukową, przebyw ając kolejno w  W iedniu, Ham 
btirgu. Ltncu, Berlinie, Dreźnie, Monachium i P ra­
dze. Po kilkuletniej w ęd rów ce stęskniony w raca 
do rodzinnego miasta i zakłada postępową praco w 
nię blacharską. Świetnera wykończeniem  robót, 
Sumiennością i punktualnością w yrabia sobie nie­
długo szeroką klientelę, obejm ując stopniowo naj­
w iększe w  m ieście dostawy.

Od roku 1880 zaczyna brać żyw y udział w  
w ielu towarzystwach, w chodzi w  skt»H grona rady 
miejskiej, pracuje w  T ow arzystw ie strze'eckiem , w  
T ow arzystw ie wzajemne; pom ocy mieszczan lw o w ­
skich, którego od lat 12 b ył dyrektorem , w izbie 
handlowej i w  innych. W  r. 1896 poniósł bolesną 
Stratę przez śmierć małżonki.

W  tym Czasie oddaje Się zupełnie życiu pu­
blicznemu, bierze zw łaszcza udział w  pracach Te 
prerentacyi m fejskićj, piastuje godność drugiego 
[wiceprezydenta pod ręką ś. p. Michała Michalskie 
go. Po śm ierci M ichalskiego na posiedzeniu w 
dn 30 kwietnia 1907 rada miejska w iększością g ło­
sów  po w oły  «  a go na stanowisko orezydenta, którą 
te godność piastował do końca ubiegłej fcadenCy. 
W  Ciągu- ostatnich ł  kadency* sejm owych piastował 
godność posła sejm owego z m. Lw ow a.

Gorący patryota, żołnierz Dolski z  ostatniej 
w alki o niepodległość, praw y obywatel, zaw sze pod­
kreślał z całym  naciekiem swą szczerą m iłość oj­
czyzny, a w  pam ięci w szystkich tkwi płomienny 
a męsKi jego  protest w  spraw ie żm udy dziatwy 
polskiej, tudzież w  spraw ie napadu na uuiwersytet 
polski we L w ow ie.

Wojna " "  J  ,
Sytuaeya m d CzŁtdd^ą,

Sprzeczne i skąpe wiadomości z teatru 
woj j y  me pozwalają ostatecznie zoryentować 
się w kombinacyach strategicznych i taktycz­
nych obu st-on wojujących. Należy mniemać, 
źe straszliwie znużona forso—ną ofenzywą ar­
mia bułgarska zaczeka dni parę, by, wytężyw­
szy wszystkie siły, przełamać ostatnie szańce 
tureckie atakiem frontowym, ruch flankowy bo- 

!wieni, '<3 którym pozbawieni bezpośredniego 
zetknięcia z armią korespondenci wojenni już 
donosi1.:’, jest ze względów topograficznych na 
tereni s półwyspu cza taldżyńsklego bodaj će ab­
solutnie niemożliwy.

Zadanie Nazima-baszy polega obecnie nr 
tem, by możliwie wzmocnić zajęte pozycye. 
Brak pewnych wiadomości nie pozwala wydać 
w tej mierze sądu Można przypuszczać, że 
akcya turecka prowadzona jest obecnie mniej 
chaotycznie, niż poprzednio. Flota turecka ope­
ruje wzdłuż wybrzeża czarnomorskiego, a krą­
żownikowi „1 essudfc* udało 315 nie tylko o- 
kou ć pod Rodotto desami, składajacy się z
3,000 nizamu, ale ogniem działoś ym rozproszyć 
oddział bulgrrski, który się rbytnio ku wschod­
nim wybrzeżom zbliżył.

Bardzo ważne jest najnowsze zarządzenie 
głównodowodzącego armią osmańską o wydzie­
leniu z kadrów armii czynnej redyfów 1 uży­
waniu rych niesfornych rezerwistów, którzy 
byli główna przyczyną paniki pod Kirk-Kilisse, 
Czorlu i Lule-Burgas do służby pomocniczej: 
obrony dróg i mostów, etapów etc. Ilość zgro­
madzonego w okopacb czataldżańskict nizamu 
ma. być obecni ■ zupełnie wystarczająca dla sku­
tecznej obrony pozycyL

Że Nazim-basza zdołał istotnie wzmocnić 
zajęte przez swą armię stanowisko, dowodzi 
fakt, iż' armia jego sama przeszła do akeyi za­
czepnej przez rozpoczęcie ruchu flankowego od 

trony zachodniej półwyspu w Kierunku do 
Czorlu. Atak zostii przez armię bułgarską rku- 
tecznie odparty, nie zmienia to jednak postaci 
rzeczy, że wszelkie pogłoski o panicznym od­
wrocie turków z pod Czataldży i błyskawiez- 
uem forsowaniu jej fortów przez bułgarów na­
leży uważać za przedwczesne.

Rząd prowizoryczny w Albanii.
Znany działacz albański Izmail Kemal bey 

w ciągps tygodnia konferował w Wiedniu z br 
Berchtoldem, poczem udał się do W alony na 
zjazd wodzów klanów albańskich

Jak donooi „Neue Freie Presse*, plany 
Kemal bey a uzyskały poparcie polityków wie­
deńskich i kwesty a. uformowania nowego orga­
nizmu politycznego— Albanii, zdaje się być bliż­
szą urzeczywistnienia, niż to mogła pi zapusz­
czać Europa.

Obecnie wodzowie albańscy zajęci są two­
rzeniem prowizorycznego rządu nowego pań­
stwa, by przy rozstrzyganiu ostatecznem kwe- 
styi wschodniej mieć uprawnionych przedsta­
wicie^ dla wystąpienia z samodzielnemi żąda­
niami.

Salonittf.
Saloniki, tureckie Śelanik, druga stolica 

państwa osmańskiego, zdobyte obecnie przez 
greków, przedstawiają od strony a  orzą widol 
mało i nic. y Amfiteatralnie wznoszą się domy 
na wzgórzach, smukłe wieżyczki minaretów n a­
dają miastu pharakter egzotyczny. Od czanu 
emszczenia żydowskiego ghetta przez pożar w 
r. 11190, przedmiejskie dzielnice znacznie się 
podniosły. T u t nad wybrzeżem wznosi się po­
tężna wieża okrrgła z ciosowego kamienia, któ­
rej wypadki dziejowe nadały ponurą nazwę 
.wieży krwawej*. Zbudowali ją w X V  stule­
ciu wenecyame, jako znak swego władztwa nad 
Levantą. Przeszłość historyczna Salonik ma 
za soDą bogatą kartę. Już za czasów bizantyj­
skiego cesarstwa były Saloniki kwitnącem mia­
stem handlowem. W  roku 904 oblegali je ara­

bowie, w roku 1185 zdobyli je  i zburzyli nor- 
nanowie. W  epoce tak znanego cesarstwa' 
łacińskiego przeszły Saloniki ped władzę mar­
grabiego Bonifacego z Monfcrratu, który ogło­
sił je stolicą królestwa; od roku 1222 podlega­
ły despotom Epim, w roku 1246 ponownie na­
garnęło miasto Blzancyum. Przez krótki okres 
od roku 1423 do 1430 panowała nad Saloni­
kami Wenecya. W  roku 1430 owładcął mia­
stem sułtan turecki Murnd II i odtąd nuicży 
ono do państwa osmańskiego. Ooecnie liczą Sa­
loniki około 200 000 mieszkańców, z Czego
50.000 przypada na ludność turecką. Posiada 
ona w mieście 40 meczetów, nadto głośny kla­
sztor tańcujących derwiszów.

Medta i Durazzo.
Port San Giovanni d Medua, położony 

przy ujściu rzjk l Bojany miał dawniej znacze­
nie jako stacya. gdzie się przeładowywało tran­
sport na statki morskie, od czasu jednak, gdy 
austryacki Lloyd i towarzystwo wloshie „Pug- 
lis* zorganizowały specyalną służbę paiowców 
na rzece Bojanie statków, pizybijających wprost 
do Dazaru w Skodrze, Medua straciła wsz.lkie 
znaczenie.

Z * to Durazzo iest jednym z najważniej 
szych punktów handlowych Albanii, a ruch 
handlowy jest w nim większy, niż w Skodrze 
i w Walonie- Handel tego portu przedstawia 
roczną wartość dziesięciu milionów koron, z 
czego połowa odpada na import, połowa na 
eksport; w ostatnich dwóch latach z powodu 
niepokojów w Albanii ruch ten się zmniejszył 
elsDort upadł skutkiem zaniedbania rolnictwa, 
import ucierpiał z powodu zubożenia ludności. 
Niemałe szkody wyrządziła też wojna Włoch 
z Trypoiisem, ponieważ Durazzo utrzymywało 
z Włochami żywe handlowe stasunk'. T e o- 
koliczności sprawiły, że ruch handlowy D u r a ja  
spadł w 1911 roku na sześć milionów koron.

Dui azze cKSportuje: oliwę, ja;a, skóry 
futra, wełnę i zboże.

Wskutek nieprzychylnych okoliczności o- 
statnich lat ucierpiał nie tylko handel, ale i ko 
mun;kacya okrętowa w percie, w którym 1910 
r. stało 320 parowców, razem 294 617 tonn, 
1911 roku było tylko 278 parowców, razem 
218 045 tonn. W ostata,m roku w Durazzo 
było 171 parowców austryacKicD, razem 
178885 ton; były to prawie wyłącznic parow­
ce Lloydu, które stanowią 64 proc. wszystkich 
okrętów, do tej przystani zawijających. Za to 
Austrya nie ma tam zupełnie swoich żaglow 
ców, których niemało wysyłają Wiochy.

Symeon II.

Bułgarskie dzienniki doniosły, że król 
Ferdynand zamierza, wkroczywszy do Konstan­
tynopola i wypędź* "s z y  stamtąd sułtana, zatknąć 
n» meczecie św. Zofii krzyż grecki i kocono 
wać się, jako car bułgarski i pizyjąć inrię Sy- 
meona II. Owóź przypomnieć trzeba z historyi. 
że Symoon I panował w Bułgaryi od 893 roku 
do 927 i w tych 34 latach swojego panowania 
doprowadził Bułgaryę do potęgi, do jak:ej już 
potem nigdy nie dosięgła Mianowicie należa­
ły do niej wtedy i podległe były berłu Symec- 
na I: cała Macedonia, Tessalia, Epir, Albania, 
Ci»-nogóra i Serbia, a po bitwie pod Mezem- 
bryą, v  której pokpnał bizant. cesrrza K on­
stantyna VII, wzipł w posiadanie cały półw y­
sep Bałkański, a B izan yum uczynił swoim len 
nikdem. Sym eor I byl nadto człowiekiem v y- 
kształconym i uważany był z? uczonego i za 
filozofa, protegował bnrdzo nauki i szerzył 0- 
światę. Król Ferdynand, przyjmując imię Sy- 
meona II pokazuje, Le ma aspiracye bardzo w y­
niosłe i gust dobry, może jednak dać dużo do 
myślenia innym ludom bałkańskim, jeżeli ze­
chce w roku 1927 osiągnąć tę potęgę, jaką 
miał Symeon I w roku swojego zgonu.

Talogramy dzienne.
(O d ig e n c y i P etersbu rskiej.)

Z teatru wojny.
Chadom-KloJ CAP}. {Specjalne wojenne). 

Znajduje się ta około ioc,ooo wojska, która 
to liczba zwiększa sie ciągle z powodu przy­
bywania redyfów. W ielue działa zoa-rły tu 
przywieziona z Konstantynopola. Fortyfikacye 
wznoszone są staryrr sposobem, gdyż pracują 
przy nieb nie saperzy a niedoświadczeni redy- 
fi; w iobo ie przeszkadzają błoto i deszcze. 
Wśród żołnierzy panuje przygnębienie, chociaż 
mianowanie Fueda, cieaząci go się poważaniem 
u oficerów, wróciło armii trochę odwagi. W  
Cnadem-Kioj przygotowują się energicznie do 
obrony. Oczekiwana jest decydująca bitwa, 
Drzyczem mają nadzieję, że turcy potrafią wy­
korzystać naturalną niedostępność hnii ooron- 
nej od morza Czarnego do Marmara, W  ra­
zie nawet, gdyby turcy n e zdołali Dozycyi za­
trzymać, mają nadzieję, iż obrona będzie długo 
trwała i wpłynie pomyślnie na przebieg roko­
wań dyplomatycznych.

Konstar-tunoool (AP). Oficerowie tureccy 
generalnego sztabu przypisują panikę w szere­
gach żołnierzy ujemnemu wpływowi żołnierzy 
rezerwowych, którzy już byli skazani na roboty 
przymusowe za bunt w 1909 r.

Po wypuszczeniu ich na wolność, żoinie- 
rze ci zostali zaliczeni do wojsk rezerwowych. 
Teraz powrócili znów do armii czynnej * na­
mawiają żołnierzy do nieposłuszeństwa. Z  ict 
tó powodu, powstał bunt w tylnej części armiii 
25 października przy Chadem Kioj, F :iedy cala 
dy wizja, porzuciwszy pozycyę, udała sie ćo  sto­
licy, motywując to brakiem żywności. Z  trudsm 
dowstrzyrrała ich kawaierya. W  potyczce tej 
zginęło 32 żołnierzy i 1 oucer. Pozostali żoł­
nierze wrórJi na pozycyę.

Konstantynopol tAP). w  sterach wojsko­
wych przypuszczają, i i  wstrzymanie pocnodu 
bułgarów na Czataldżę zostało spowodowane 
operaeyami aririi koło Darćanelów.

Oddziały bułgarskie na wybrzeżu morza 
Marmara 'dwoiły działalność.

Doszły tu wiadomości o wyruszeniu buł­
garskiego oddziału, około 25,000 ludzi, na npot 
kanie armii, greckiej, a następnie —  dla zdo­
bycia Dardanelów i ulatw:enia przejścia flocie 
greckiej, którr, po rozbiciu turków, miałaby za 
zadanie —zająć pozycyę fioty tureckiej i zburzyć 
tureckie fortyfikacye na czataldży jskiej pozycyL

Ueskllb (AP1 W ojska tureckie w Mona­
styrze otoczone są wojskami serbskiemi. Znaj­
dują się tam dowódcv korpusów— Zekk bauza, 
Kara-Sa cl, Dżawid i Fe-chi-baśza, którzy brali 
udział w bitwach z serbarai p izy Kumanowie, 
K  rzewie i Prilepie. Istnieją pogłoski, że tur­
cy  zaproponowali serbom iż oddadzą im mia­
sto bez wojska. Propozycya zostas odrzucona. 
Każdej chwili oczekują rozpoczęcii. oitwy.

Ministerstwo spraw zagranicznych otrzy­

mało z A r ty wiadomość, że turcy w Epirze 
działają ognien: 1 mieczem, dopuszczając się 
niesłychanych okrucieństw nad miejscową lud 
nością. W  rozbojach tych biorą udział i regu 
larni żcłaierze. Wielki oddział, Jiczący 1,000 
ludzi, pod dowództwem naczelnika poiicyi w Ja­
ninie przemaszerował przez -kręg janiński, roz­
gromiwszy i spaliwszy po drodze wszystkie 
wsie. 6,coo kobiet i dzieci, które uniknęły 
śmierci, schroniło się do lasów i jaskiń, gdzie 
żywią się trawą i liśćmi mrąc z głodu.

Ateny (APt. Admirał floty greckiej dono­
si, iż flota tureck? gotowa jest do wyjścia z 
Jardanelów.

W sprawie uktadów
Konstantynopol (AP). Agencya Otomań- 

sks donosi, że Porta nie otrzymała odpowie­
dzi od mocarstw w sprawie interwencyi, oraz, 
że mocarstwa n*e rozpoczęły rokować z ga­
binetami państw bałksńskicD.

Konstantynopol (AP). Agencya Otomański 
donosi, że rząd, skonstatowawszy, iż prowadze­
nie układów za pośrednictwem mocarstw nie 
prowadź' do celu postanowił zwrócić się oso­
biście do stron wojujących,

Londyn (A P ) Agencya Reutera otrzyma­
ła wiadome sć z Konstantynopolu o potwierdze­
niu pogłoski, jakoby Porta rozpoczęła samo­
dzielnie układy z Bułgatyą w kwesyi zawiesze­
ni? broni.

Nazim-pasta otrzymał polecenie porozu­
mienia się z generałami bułgarskimi.

Bitwa p o i Czataldżą została przerwana 
na 48 godz.

Konstantynopol (AP.) Z  powodu poró­
żnienia między Kiamil-onszą i sztabem armii, 
który żadał cofnięcia układów w twestyi in­
terwencyi, Kiamil-pasza podał się do dymisyi. 
Sułtan gotów mu był jej udzielić, ale stary 
marszałek Fuad z paru książętami krwi popro- 
•1 li sułtana o zwłokę, a Kiamjla-prszę nakłoni­
li, aby dymisyę cofnął. Władza Kiamila wzmo­
cniła się. Narady w kwesty i interwencyi mo­
carstw trwają w dalszym ciągu. Przypuszczam, 
iż ostatnie żąduma turków będą się ogranicza­
ły do pozostawienia im Adryanopola i Kon­
stantynopola, z częściami wilajetów.

Stanowisko Rosyj.
Petersburg (AP). (Oficyalnie). „Wieczer- 

nieje W rem ia*.w  artykule p. t. „Rosyjska od­
powiedź Austryi* w numerze z dnia i-go  listo­
pada twierdzi, jakoby 31-go października został 
ostatecznie wyjaśniony pogląd rady nruistrów 
ua kwestyę poróżnienia Serbii z Austryą, które 
powstała wskutek żądań Serbii, dotyczących 
portu na morzu Adryatyckiem. Rzad rosyjski 
st*nąl kategorycznie po stronie Serbii i z: wia­
domi! o tem rosyjskiego posła w Wiedniu, 
z propozycyą, ażeby tenże zawiadomił hr. Berch- 
tolda i zażądał od niego odpowiedzi, co do dal­
szego sposobu działania Austryi— w przeciągu 
4-ch dni.

Z  tego powodu Petersburska Agencya 
Telegraticma została upoważniona do oświad­
czenia, iż artykuł powyższy „Wieczer. Wrem.* 
jest tylko mistyfikacyą Rada ministrów 
nie zsjm onala się wcale kwesty a bałkańską 
i nieporozumieniem Serbii i Austryi. oraz ża­
dnej mstrukcyi rosyjskiemu postowi w Wiedniu 
□ie dkwrła

Petersburg (AP). „Ross*’ ja* z powodu 
wiadomości, jakie podają „Nowoje Wremia* 
i „W ijezerhieje Wremia" o poSiedteHlt mini­
strów, które jakoby miało mieć miejsce w spra­
wie stosunków bałkańskich, oświadcza, źe spra­
wy, roztrząsane przez radę min strów nic nic 
mają wspólnego z kwestyami polityczneml.

.Possija* nazywa owe w. idomości wprost 
karygoanemi, mające mi na celu szerzenie rie 
pokoju i ostrzega ogół na przyszłość przed da­
waniem wia*y poaohnym pogłoskom.- W  końcu. 
„Rossija* pisze:

„Widoczne tu jest wprowadzanie w życie 
znanego sposobu działsnia. W zywamy ogół ro­
syjski, ażeby miał to na widoku i osądził takie 
postępowanie, jak się należy.

Mowa Polnsare.
Pa r y t  (WL)? Na ban kiecie repub likań skie­

g o  kom itetu ' d la  bandiu i przem ysłu, P o in ca re  
m ów ił, co rastęp u je:

„Rząd fiancuski od chwili pojawienia sie 
Kryzysu bałkańskiego, dokiadał starań, ażeby 
zapobieda wojnie. Wymiana zdań między mo­
carstwami miała miejsce jeszcze przed rozpoczę­
ciem wojny.

Jeżeli formułki, jak „Przeprowadzenie re­
form*, lub „zachowanie s t a t u s  q u o *  wyda­
ją się obecnie przesiarzalemi, to nie należy za­
pominać, iż w przededniu wojny formułki te 
były formułkami paasiw bałkańskich i przeista 
wiały ogólae usiłowąnia, dążące do zapooieźenia 
wojnie.

Bieg wypadków zburzył tę czasową buao- 
wę, ule ci, którzy s ię do nioj przyczynili, ocze­
kiwali jedynie obwili, kiedy ją  będą mogl 
wznieść na nowo. Mocarstwa miały zamńr od 
początku przygotować się do wystąp' ?nia z in- 
terwencyą, ale wspaniałe zwycięstwa poństw 
związkowych nadawały im z każdym dniem no­
we prawa, których nie myślano im odmawiać. 
Myśmy przypuszczali zawsze, iż akcya intex wen- 
cyi będzie mogła łiczyć na większe powodze­
nie u państw bałkańskich, w razie jeżeli mo­
carstwa nie będą protendowaly do irh zdoby­
czy wojennych.

M yśm y w sp óln ie z R o sy ą  i A n g lią  o d d a ­
li n a  sąd in n ych  m ocarutw  p ro p o zycyę, któro 
m ogła Dyć źle zrozum ian a przez opinię 
publiczną, a le  Ltóra u zn aw a ła  in te -e sy  w sc h o ­
dnie w szystk ich  w ielkich  m ocarstw . N asze in te ­
resy  wsążą się  ró w n ie ż  b f d z o  ściśle  u KWestyą 
b ałk ań sk i C z y ż  w ob ec tego  m o g liśm y tw ier­
dzić, żo E urop a powinna, b yć zupełnie n ie za in ­
tereso w an a  w  k w esty i bałkańskiej.

Propozycya, łącząca Anglię B.osyę i Fran- 
cyę nie miała na celu przeciwstawienie się dru­
giej grupie mocarstw. Narady mocarstw trwa­
ją w dalszym ciągu i są już więcej określone. 
Rząd francuski pilnie przestrzegał swego pod­
wójnego obowiązku: popierania sprzymierzeń­
ców i przestrzegania pokoju europejskiego. 
Sprzeciwiałoby się to zdrowemu rozsądkowi, cy wi- 
lizacyi i humanitarności, gdyby szcze-e uriłowania 
skierowane do zachowania pokoju, spowodowały 
wojnę euiopejską. Uczynimy wszystko, co bę­
dzie zgodne z naszymi interesami : godnością
narodową, ażeby zapobiedz wybuchowi wojny. 
Zmiana karty bałkańskiej stworzyła wiele no­
wych zadau, trudnych do rozwiązania. Rząd 
francuski dumny jest z poparcia opinii publi­
cznej i możności przemówienia śmiało w imie­
niu Francy.'.

Arrwa austryacka.
A rm ia monarchii habsburskiej dzieli się już 

w  czasie pokoju na trzy zupełnie odrębne l.atego- 
rye: a) na armię nustryaeko-węgierską, b) na au- 
stryacką obronę krajow ą i c) na królewsko-wę- 
gierską obronę krajow ą (honwedzi).j P rócz tego 
jest jeszcze pospolite ruszanie, składające się z 
„landsiturm u* austryackiego i w ęgierskiego.

Uzupełnienie armii odbyw a się na zasadzje 
systemu terytoryalnego, to znaczy, ze każdy oby­
w atel odbyw a służbę w ojskow ą w  tym okręgu, w  
którym mieszka, w zględnie do którego jest p rzyp i­
sany. Zgodnie z systemem tym całe  państwo p o ­
dzielone jest na pułkow e okręgi uzupełniające, k tó ­
re się łacza w  okręgi korousowe. Każdy okręg 
pułkow y dostarcza rekruta w  zasadzie do jednego 
pułku piechoty, korpusaw y zaś do w szystkich in ­
nych rodzajów broni.

System  tik i uzupełniania armii odbijać się 
musi, oczyw iście, bardzo silni* na plemiennym 
składzie zw łaszcza piecnory W  niektórycn. też puł­
kach piechoty żołnierze jednej narodowości stano­
w ią 9U -95 proc. W  innych znowu pułkacL jest po 
2, 3, a nawet 4 na.-odowości. Skład plemienny a r ­
mii austryaCko-węgierskiej Charakteryzują najlepiej 
Cyfry poniższe: i tak w  piechocie pułków  czysto 
niem ieckich jest 16, czysto w ęgierskich 19, polskićn 
9, rusińskich 9, słow ackich 4, czeskich 15, serbsko- 
chorw ackich 9, słoweńskich a, rumuńskich 7 i w re ­
szcie 12 pułków mieszanych. W  czterech pułeach 
tyrolskicn jest sporo w iochów .

Tah w ięc pułki słow iińskie Siaaowią prawie 
48 DroC. ogółu piechoty, a Czysto niemieckie tylko 
25 proc. Nie lepiej jest również w  konuicy, w  któ­
rej pułków  czysto niem ieckich jest tylko a, w szyst­
kie zaś pozostałe są albo czysto słow ańskic, albo, 
jak w  CzecLacb. czesko-niemieckie. Pułki huzar­
skie znowu są czysto w ęgierskie, w  A ustryi b o ­
wiem  tego rodzaju broni niema w cale.

Z prasy rosyjskie).
Bajan Rosławlew w .R u * k . Słowie* z 

niedwuznacznym sceptycyzmem patrzy na za­
stęp nowo obranych pinwodawców:

„Rozpraw ie się już o wnoszonych do Dum y 
projektach prawa i interpelaCyach. NaDrwa się 
przedsmakiem zmiażdżonych ministrów. A  z zapa­
dłych kątów, z kuframi i sakwami ” abi‘3’mi różnetr 
śmieciem zdążają do steru rządów  ludzie, u któ 
rych w  mózgach i w  sercach tx.l ież same śm iecie. 
P raw icow cy, naCvonaliśCi, paździe-nikowCy... Jest 
ich prawie ze 300, czyli -[3 Całego ciała praw odaw ­
czego. Z  tej liczby, zkledwie być mozi tylko pię- 
dziesięciu wie dobrze Czeg^ cnce. W iedzą czego 
chcą: Markowowle, Pu-yszklew iczow ie, Chwostown 
w ie. W iedzą tc jeszcze bodaj i Szydłow scy i Cho 
m iakowowic. U pozostałych zaf jest w  mózgach 
kasza polan i albo czarnym albo różowym  p ły­
nem, s xv s -rcu brudne sadze".

Bagaż przyszłymi ustawodawęów najzu­
pełniej niewesoły Dlaczego fjcdaak właśnie ci 
przedstawiciele narodu wiozą tak beznadziejnie 
jałowy materyał parłam :ntarny. Na 10 pytanie 
odDOwiat1* pań Rosiawlew szeregiem pytań:

„Co oznacza potok um iarkowanych p ra w ico w ­
ców , nacyonalisió w, prawicowych październików 
Ców, duchownych? Czv zdali oni sobie Sprawę z 
tej rłównej podstrwy, która {stanowi sym bol każdt- 
gn działac-0 politycznego sw ej religii politycznej. 
C zy Są oni zi sam owładztwem , czy też za konsty- 
cuCyą, z*  absolutyzmem, Czy też za w ładztw em  lu ­
du. Jestem głęboko przekonany, źe mniej w iecej 
połow a ogólnej liczby posłów  do 4 ej Oumy nie da 
ua to zarwtanie odpowiedzi jiSEej i kategorycznej. 
Oni jeszcze się zastanawiają. Oni jeszcze się w ih a- 
ją. Po otrzymaniu przedziału i  po pełnych szacun­
ku pożegnaniach oaprovadzająCvrh, pauow i* p o­
słow ie zastanawiają się r a m ię k ł: poduszkacł w a ­
gonów, w  którą stronę mają iść. Nie zdają oni s o ­
bie nawet spraw y z przeżywanego przez n*ch dra­
matu. Jak ślepcy,' spacerujący nad przepaścią, jak 
dziec chwyta,ące za ogień, tak ci barbarzyńcy po­
lityczni, .nfc ń  stado żubrów, zebr, osłfi*”  i w jzc l 
ki*-go io d z“,*u zw ierząt :*iknte do porlykt* pytaCu 
tiiuryckijgo, m arząc jedynie o oczekujących icn h o ­
norach, wygodach i rozkoszach. Porzucając ob oję­
tnie żony, zdzicza'e dzieci, aotu czliw ych  orz^jaCiół 
i natręt-.yth w ierzycieli, luazie ci ze ZL.ai.ami za- 
py.ftniŁ w m ózgacn i w s srCu, z naczepianym i na 
uich dzwoneczkami partyjni ści (tak czdi aiane są 
krow y w  Szwąjcary*) uśmiechają się złośliw ie i 
drapieżnie: „Poczekajcie, my wam  dopiero po Ka­
żemy*.

.1  om nam pokażą. 1 tanio się me sprzedadzą, 
T o w  ir, który teraz wiozą koleje rosyjrkie do P e ­
tersburga jest ca ły  ci moczony, nadgniły, sfaiszowu- 
ny ale cena jego w ysoltt.

„Jak w  \a.acL głodu sprzedają korzystnie ku 
kol, tak w  la:ach bezm yślności narodowej w  zaw ic 
ruszę jtlo w o śc i politycznej :przedi ,wane są za pie­
niądze trujące m yśli i sm rodliwe uczucia".

Smutny precedens, jaki utworzyła w dzie­
jach parlamentaryzmu rosyjskiego trzecia Du­
ma, daje pewn? podstawę do obawy, że chara- 
Merystyba, którą obdarza p Bajan orzedstawi- 
cleli jej spadkobierczyni nie jes. ani zbyt do­
sadna ani też bezzasadna ..

C h a m b r e  i n t r o u d a b l e  p. Sablers 
nie wzbudza zaufania i w publicyście obozu 
paidziernikowców. P. Gromoboj w „Gołosie 
Moskwy* porównywa rolę przymusowego cen­
trum partyi Guczkowa do roli, jaką odegrała 
„opozycya* za czasów drugiego cesarstwa we 
Francy]:

Cóż m i czynić centrum? P ierw szy parlamer.t 
NapoicoLa III, oprócz kandyaatur urzędoi rycb, z» 
w ierał w  rwem  łonie opozycyę, składającą się 
z 5 posłów. B yła  to jednak sław etna piątka z Ju ­
liuszem Favre na czele. Parlam ent m iał jeszcze 
mn'ej praw  od naszego, nie m iai o r  nawet Drawa 
diukoulania sw ych m ów w ęazeUCh i w szystko, co 
było powiedziane, zam ierało w  murach A  eunak 
piątka zw yciężyła! Na następnych_ w yborach o p o ­
zycya już m iała w iększość. O czyw iście, źe była to 
opozyć/a narodi wa.

„Awantura* Napoleons1 III EtmOńCzyi 1 się pod 
Sedanem. W iktor Hugo przew idział tę hańbę i Dl- 
sał z wygnania, gdy zw ołany został ugodowy p a c a ­
n em : „P-itrzycir bezmyślnie na z»stoię, na rzeczy 
zarysow ane na tem oi dynam em  tle, na nos tego, 
epolety tego, na w ielką szubię oto tego, na tycn 
przekupniów w ody kolońskiej, co w y  nazywacie g e ­
nerałami, na tych brudnycn ludzi, co w ; nazyw acie 
sędziami, na te kreatury, co w y  nazyw acie senatora­
mi, ten zbiór k T yk a ti” 1 1 widm złow ieszczych, l w y 
oierzecie to wszystko : a rzeczywistość? I w ; nie 
słyszycie poza tem w  ciemności głuchego hałasu. 
Czyż w ' nie słyszycie, jak ktoś chodzi w stecz i na­
przód. C zyż w y nie w łazicie, j-fc Chwieje się ta 
kurtyna od podmuchu tego, cu sjęznajduie poza nią?"

O czyw iście to wszystko do nas się nie stosu­
je. Mamy praw dziw ych generałów, praw dziw y se ­
nat i będzie prawdziwa reprezeotm ys narodowa...

Wspaniale są te zawarte w ostatnich sło­
wach przeprosiny, za zacytowanie wrącej skargi 
pogromcy Drugiego Cesarstwa. Lecz porównanie 
najniefortunniejszego ze stronnictw rosyjskich któ­
re— jeżeli o to chodzi— chybu za słynnem m a- 
r a i s z Konwentu francuskiego mogłoby o na­
zwę konkurować— do słynnej opozycyi pięciu—  
to nawet dla zrozpaczonego puDhcysty paździer­
nikowego zwrot stanowczo za ryzykowny.

^
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Z podolskiego J -w a  rolniczego.
Kiótkl zarys dziesięcioletnia] działalności 
sekcyl rolnej podolskleflo Towarzystwa 

rolniczego

Jednym z główniejszych objaw 3w dzia­
łalności podolskiego Towarzystwa rolniczego, 
którego celem jest rozwoj 1 udoskonalenie go­
spodarstwa wiejskiego i przemysłu rolnego na 
Podolu, jest jego pr*c* w dzledzime doświad­
czeń rolnych. . , .

Zmiana waru ików  ekonomicznych 1 w y­
niszczenie roli wywołały cał- ! zereg zabiegów 
o pow iększeni dochodu z ziemi. Dla celowe­
go ich stosowania koniecznem było zorganizo- 
wanie całej seryi doświadczeń polnych, któreby 
mogły poniekąd dać odpowiedź na mnóstwo 
niewyjaśnionych kwesfyi gospodarczych. Stojąc 
na straży intere"ów rolników i postawiwrzy 
sobie za cel popierani rozwoju i podniesienie 
rolnictwa na Podolu, T-wo rolnicze zdało so- 
b e  sprawę, ty1*0 dr0K  ̂ Prób i doświad- 
, eó w rozmaitych warunkach glehy i klimatu 
Podola" możebne jest c rzymanie praktycz­
nych wyników dla gospodarstw miejscowych, 
zwróciło na nie baczną uwagę i w samym po­
czątku swej dulaialności zorganizowało całą 
s 11 pól doświadczalnych w rozmaitych miej- 
-.cowościach Podola. O rganizacja ta z każdym 
rokiem coraz będzi,ej się rozwijała i w końcu 
weszła na tę praktyczną drogę doświadcz) Iną, 
jaka odpowiada najzupełniej zasadniczym pra­
ktycznym celom gospeaarstwa, ponieważ tylko 
tą drogą . dadzą się ujawnić te nieznane lub 
niejasne jeszcze dla gospodarzy wiejskich spo­
soby stosowania kultury rolnej, bez pomocy 
których miejscowi rolnicy nie są w stanie 
o jągniąć maksimum możliwego efektu ekono­
micznego. Obrana przez T-wo droga otazała 
się najzupełniej odpowiednia i obecnie służy 
r.awet za przykład dla innych organizacji spo­
łecznych, wprowadzających u siebie ten właśnie 
typ organizacyi doświadczalnych.

W yże1 wspomniane doświadczenia zapro 
wadzano w poszczególnych majątkach, stosow­
nie do opracowanej przez specyalny konntet 
instrukcyi i dz*ęsi której nastąpiło ujednostaj­
nienie całej reboty, wprawdzie do pewnego 
tylko stopnia, ponieważ w rozmaitych miejsco- 
-ościach prowadzone były roboty pod kierun­

kiem rozmaitych osób, skutkiem czego stosowa­
nie technicznych sposobów odznaczało się cha ■ 
rakterem subjektywnym, brakło bowiem specya 
listów, obowiązkiem których byłby dozór „ id  
polami dośa>adczalnemi. Właściciele ziemscy, 
przyjąwszy na siebie prowadzenie doświadczeń 
w sweich majątkach, tern samem musień pono­
sić koszty zakupów nasion i nawozów sztucz­
nych, dostarczanych przez sekcyę rolną T-wa 
Ostatnia, organizując doświadczenia poaobne 
w majątkach prywatnych, na podstawie otrzy 
manych danych przekonała się, iż doświadcze­
nia tego rodzaju, przynosząc bezwarunkowo 
korzyści tym majątkom, które je stawiały, nie 
przynoszą jednakże ogólnych korzyści i me ma­
ją ogólnego znaczenia, pożądanego przez rol­
ników Podola; dlatego więc sekeya rolna 
T-wa zdecydowała, iż będzie daleko praktycz 
niejsze urządzenie rodzaju stałych pól doświad 
czalnych, wzamian dotychczasowych ograniczo 
nych terminem wspólnych doświadczeń. Pro 
wadzenie doświadczeń powierzono specyal- 
nemu kierownikowi, ooowiązkiem którego by­
ło prowadzenie doświadczeń podług opra­
cowanego przez sekcyę rolną specyalnego 
programu, dozór i układanie referatów, na 
podstawie otrzymanych na polach doświad­
czalnych materyałów, odwiedzanie pola doświad­
czalnego w czasie wegetacyjnym. W  obecno­
ści kierownika lub jego pomocników uskutecz­
niają się również wszystkie znaczniej sze roboty. 
Właściciele majątków, na których urządzono 
pola doświaaczaine, płacą po 150 rubli, za co 
otrzymują bezpłatnie wszelkie potrzebne nasio­
na i nawozy, a oprócz tego obowiązani są do 
prowadzenia tego rodzaju doświadczeń przy­
najmniej w ciągu lat trzech, w jednym i tym 
samym majątku, co daje możność prźeprowi- 
'■ zenia w k-żdym danym majątku tych wszyst­
kich doświadczeń posiadąjących w danym re • 
jonie znaczen-"’  praktyczne. Mając zaś na wi­
doku^ więL*z- daleko znaczenie stałych pól 
doświadczał tycb na typowych glebach Podola 
ze stałym dla nich kierownikiem, sekeya rolna 
T-wa w niedalekiej przyszłości po uzyskaniu 
na ten cel od departamentu rolnictwa potrzeb­
nych środków zamierza urządzić stałe pola do­
świadczalne na typowych glebach Podola.

Na sieci pól doświadczalnych wykonywa­
ły się i wykonują doświadczenia j»f z nawo­
żeniem roli, tak również i z rozmaitemi gatun 
kami roślin gospodarskich. Rozpatrzenie w 
Krótkości wyników głównych doświadczeń w y­
konanych przez sekcyę rolną podolskiego T -r«  
rolniczego na zorganizowanych przez nią po­
lach doświadczalnych jest treścią niniejszego 
artykułu.

,"W próbach z rozmaitemi gatunkami psze­
nicy ozimej miano przeważnie na widoku do­
bór gatunków nsjodpowiedniejszycn do warun­
ków klimatycznych i gleby Podola; wzgląd ten 
jest nader ważny, wobec szerokiego rozpo- 
wszechnienia pszenicy ozimej na Podolu i wo­
bec b.aku tego rodzaju darych. Doświadczę' 

z gatunkami pszenicy ozimej rozpoczęto 
w roku 1904 i prowadzone są do c7asu obec- 
neł>°i posiadamy przeto materyał za lal osiem. 
Aby zaś zbytnio nie przeciążać uwagi czytelni­
ków przytaczaniem całego szeregu cyfrowych 
danych, przytaczamy tu tylko przeciętne dane 
z* te lata i to tylko dla tych odmian pszenicy 
ozimej, które przez dłuższy czas były poddane 
próbom, wobec tego poniżej przytaczamy prze­
ciętne dane o plonie różnych odmian na gle­
bach czarnoziemnych i na glebach gLuistych.

d  e  1 ■ n  n  1 c E 1 I O W S K I

żyta ozimego przeprowadzone w ciągu 9 lat 
wykazały, że dla Podola najodpowiedniejszą 
odmianą jest żyto Petkuskie, jaic to widzimy 
z niżej przytoczonych danych:
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pierwiastki pokarmowe, o ile zaś gleba jest 
uboższą o tyle rezultaty tej melioracy są 
słabsze.

Dalszy ciąg tego krótkiego zarysu o dzia­
łalności sekcyi rolnej pozostawiamy na potem, 
przyrzekając podać go w czasie juk najkrót­
szym.

F. Lubańskl.

116
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Petkuskie 
Dańkowskie 
Sobieszczańskie wło­

ściańskie 
Zelandzkie 
Wysoko-LitewsL*e

Dla dokładnej oceny wartości gatunków 
owsa, a także dla wyjaśnienia I westyi, jakie 
gatunki owsa są najodpowiedniejsze dla w a­
runków Podola, prowadziły sie w ciągu lai 
9-ciu odpowiednie doświadczenia Jane doty­
czące gatunków owsa dla gleb czarnoziemnych 
i glinistych przytaczamy poniżej:

Banatka popolska, 
Banatka oryginał nu 
Szam panka 
Genealogiczna 
Tryumf Podola 
Hors-Concours
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116 ,2 ” 3,9 120,0

Widzimy stąd, że przeciętnie na wszyst­
kich polach najpienniejszemi okazały się odmia- 
ny: Hors-Concours (120), Banatka oryginalna, 
(114) 1 S^ampunka (113). A  zatem te trzy od- 
mia: ly  są jednakowo odpowiednie jak dla pól 
czarnoziemnych tak i glinistych. Te ośmioletnie 
próby z odmianami pszenicy mają doniosłe 
znaczę lie dla rolników Podda.

Doświadczenia z rozmaitemi odmianami
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doświadczeń jest 
która mogłaby

Ogólny wniosek z tych 
ten, że niema takiej odmiany, 
być uważana za uniwersalną dla całego Podola 
t. j. dawałaby jednakowo wysoki plon w całej 
gubernii i przez wszystkie lata.

Doświadczenia z,gatunkami, jęczmienia w y­
konano w ciągu lat 7-miu i otrzymano prze' 
ciętnie za te lata wyniki następujące:

Hanna
Princeśsin
Chevalieur
Nadwiślański
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okazała się cd- 
naj bar dziej rozpo-

większość gospo-

T o jest najplenniejszą 
miana „Hanna", która jest 
wszechmona na Podolu.

W ostatnich czasach 
darstw podolbkich poczęła pędzić spirytus z zie 
mniaków, dla tego więc uprawa takowych po­
częła na Podolu coraz bardziej się ruzszeizać, 
tem więcej, że kultura ziemniaków bywa bar­
dziej dochodowa i mniej ryzykowna, aniżeli 
Kultura buraków cukroa ycn. Ale ponieważ wia­
domo, że żadn* z roślin potowych nie daje tak 
wielkich różnic w plonie, zależnie od wyboru—  
jąk ziemniaki, przeto wraz z rozszerzeniem upra­
w y takowych dla gorzelni, stanowi ważną kwe- 
styę wybór gatunków ziemniaków, aby był jak 
najodpowiedniejszy. Najlepszem rozwiązaniem 
tej kwestyi jtanow.ą próby doświadczalne. Na 
kwestyą tę zwrócono uwagę i w program do­
świadczeń wprowadzono próby z rozmaitemi 
odmianami ziemniaków. Doświadczenia z od­
mianami ziemniaków zaczęto pi o wadzić od 1901 
roku.

Ponieważ zaś doświadczenia te przepro­
wadzone były na stosunkowo malej ilości pól 
doświadczalnych, przyczem niezawsze miało 
miejsce ciągłość doświadczeń, dla tej to przy 
czyny nie będziemy tu rozpatrywać przeciętne 
dane zebrane na wszystkich polach, ale tyko  
na tycb, na których próby te przeprowadzone 
były w ciągu nie mniej, niż lat trzech. I tak

Posiedzenie rady miejskiej.
Drugi dzień kolejnego posiedzenie rady m iej­

skiej (środa) został poświęcony prawie w yłącznie 
sprawie oświetlenia lektrycznego

Prezes komisy) oświetlenia miasta M. B u k o ­
w i ń s k i  przedstawił radzie miejskiej uchw ałę k o ­
m isy’ prawniczej w  kw estyi Czy :a.ząd m iejski po 
zapadłej uchwale rady miejskiej o przejściu na 
w, asnośe miasta przedsiębiorstw s Tow arzystw a o- 
świetlenia elektrycznego ma prawo żądać od T -w a 
obniżenia opłaty ze korzystanie z energii elektrycz­
nej i czy takowe żądanie nie kasuje uchw ały doty­
czącej wykupu.

Kom isya oraw nicza uznała, iż żądanie to 
Skierow ,ne do Tow aizyStw a, po powzięciu uchw a­
ły  powyższej może spow odow ać konieczność nowej 
uchwały; nie przynosząc miastu żadnych4 korzyści, 
żądanie to jednocześnie zagmatwa spraw ę wykupn* 
Nad wnioskiem tym* w yw iązała Sie ożywiona dys- 
kusya.

W yjaśnień udziela przewodniczący miejskiej 
komisy* prawniczej radny F. B r z o z o w s k i j .

P r e z y d e n t  H.  D j a k o w  sądzi, iż biorąc 
rzecz tormalnie, uchwała o nabyciu przedsiębior­
stwa na własność miasta nie istnieje —  uchwalono 
tylko w szcząć starania o udzielenie pożyczki na w y ­
kup. Jeżeli rada miejska uchwali obniżenie ceny 
na energię elektryczną, to tem samen zas.oSuie się 
ona w  zupełuości do punktu umowy miasta 7 T-w rm , 
Ł" m ocy którego mia tnprzysługuje p ia w o p o  upły­
w ie pewnego cza^u żądze od T-w a zniżki.

R a d n y  O r g i s - R u t e n b e r g  sądzi, 
iiejmożna jednocześnie dążyć do dwóch różnych Ce 

łów . Obecnie żadnych żądań obniźenii opłaty 
przedstawiać nie można. Jeżeli pragniem y dobrr 
miasta to przedsiębiorstwo w yknpić pitrzeba, i  u 
chw ały zm a ćłe; w tej oprawie, nie należy kąśować 
Żądanie obniźenir opłaty jedynie może skona plik o 
w ać sprawę.

R a d n y  D e m c z t n k o  w  przemówieniu 
swpim proponuje radzie miejskiej, -ażadać od T-w a 
cbniżenia opłaty, a różnicę wynikłą pom iędry ceną 
niższą a obecną użyć na wykupienie przedsiębior­
stwa,

R a d n y  B r z o z o w s k i  zwr;ica uwagę, 
urzeczywistnienie projektu wykupu nastąpi nie 
prędko, a tymczasem ludność będzie zmuszona pła- 
c ć obecną wygórow aną cenę za światło. Należało 
z pcczątku mówić o obniżeniu Ceny za światło, 
a następnie o wykupieniu przedsiębiorstwa a nie 
c dwrotnie.

Następnie.. po przem ówieniach D i t i a t i n a, 
D o b r y n i n a ,  Ś l u s a r e w e k i e g o ,  G r y g o r o -  
w  i C z - B  a r s ki t  g o, S  z e f t e 1 a. B r a ż n ijk o w  a, 
J a r o s z e w s k i e g o  i j o z e f i e g o ,  na _vniosek 
prezydenta m ial.a H. D j u r o w a  rada miejska u- 
chw ala w ykupić przedsiębiorstwo Towarzystwa 
o św ie tlen ia '‘ lektrycznego, a uchw ałę rady tniej 
skiej posłać, przez rejenta T-w u.

O godzinie 11-ej wiecz. posiedzenie zostałc 
zamknięte.
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Licząc pud ziemniaków po 10 kop. otrzy­
mujemy na 30 rb. 30 kop. mmej dochoau z je­
dnej dziesięciny, zależnie cd wyboru mniej lub 
więcej odpowiedniej odmiany ziemnia/ów. W o- 
statnich czasach zagranicą zwrócono pilną uwa­
gę n: wapno, juko na środek przy pomocy 
którego można powiększyć plon ziemniaków. 
Przeprowadzone w tym kierunku doświadczenia 
dowiodły korzystny wpływ wapna doświad­
czenia te czyniono tam na glebach średnich 
i ciężkich z niewielką ilością w apia, przytem 
przed pierwszem bronowaniem. Naturalnie, że 
wapno można dodawać tylko do bogatej gleby 
i bardzo jest szkodliwie mieszać je do gleby 
ubogiej, ponieważ w tym wypadku może ono 
okazać wpływ ujemny i szkodliwy. Przy braku 
w glebie innych składników pokarmowych 
zmniejszyłyby się plony, wcbec z .ś  gleby ubo­
giej w próchnicę, przy braku wilgoci w czasie 
suszy cd wapna wypadłyby się rośliny i na­
reszcie przy niepomyślnych atmosferycznych w a­
runkach wapno ostatecznie zubożyłoby glebę. 
A  ponieważ na Podolu, wskutek roztaoju prze* 
mysłu gorzelanego, rozwija się kultura ziemnia­
ków i że po większej części, gleby miejscowe 
są ciężkie i stosunkowo jeszcze bogate, dlate­
go konieczne Dyło sprawdzić, o ile się tu da 
zastosować powierzchowne nawożenie ziemnia­
ków wapnem, tein więcej, że się to dotąd nie- 
praktykowało na Podolu.

Wychodząc z tego stanowiska sekeya rol­
na podolskiego T-w a rolniczego dokonała do­
świadczeń 1 w kierunku powyższym. Otrzymane 
rezultaty wykazały, że wapno dodawane pod 
ziemniaki po wyjściu takowych z ziemi, przed 
piej wszem bronowaniem, okazuje taki wpływ 
na powiększenie plonu ziemniasów, że nietyl- 
ko najzupełniej opłaca się nawóz, ale jeszcze 
otrzymuje się zysk od użycia wapna; przytem 
jak powiększenie plonu, tak i rozmiar czystego 
zysku w zupełności zależą od mniejszej, lub 
w^kszej zawartości pierwiastków pokarmowych 
w glebie. O ile gleba jest bogatszą, o tyle są 
większe plony, a zarazem i daleko większy do­
chód. Doświadczenia te dowiodły również, że 
zastosowanie wapna pod ziemniaki jest najbar­
dziej racyonalne na [glebach, obfitujących w

i f

gez naski.
Czwartkowe przedstawienie było dla na- 

szegc teatru czemś w rodzaju zwycięstwa pod 
Kirkkilissą.. Z tą tylko różnicą, że bułgarzyn 
przez otwory francuskich armat olbrzymim masom 
tureckim swoją bułgarską prawdę mógł narzu­
cić, a nasz teatr zaledwie szczupłą garść kijo- 
wiun na swoją v ."arę nawrócił...

Ale naw rócił!..
Niema co rzec, bo jak prawda to praw­

da: —  grano bardzo dobrze.
Nawet mój przyjaciel, Który według swe' 

go mniemania po to sie jeno urodził, aby nie­
doskonałość tego świata i obrzydliwą konduitę 
oraz zaniedbanie moralne i nicość umysłową 
ludzkości mógł stwierdzać... Nawet mój przy­
jaciel powiada: —  „to było wcale niezłe"... 
I mam grube podejrzenie, iż byłby gotów zu­
pełną, o wiele doskonalszą pochwałę wygiosić, 
gdyoy nie obawa, że optymizm w jakimkolwiek 
bądź kierunku uczyniłby jego, t. j. mego przy­
jaciela, egtystencyę zgoła zbyteczną...

Nie mam zamiaru poszczególnym wyko­
nawcom specyalnych świadectw wystawiać, bo 
to jest rzecz naszego sprawozdawcy.

Nie mogę wszakże się wstrzymać od zło­
żenia ukłonu p. Orleński-j, której kilku chwil 
rzetelnie artystycznej srtysfakcyi zawdzięczam.

C7am> Jegomość.

K R C NIK A.
l a l i a ś a f i f k .

DiH 3 (16) Huberta B. W .
Jutro 4 (17) K a :- la  Boronaensza.

W ttk U  ffłwkfts •  gaśi. 7 m 17. 
3 atkM  Sleńńa a »- 4 m. 19 
Dłagaij 4aia gań», 8 a .  56,

K a i o c d a r i y k  P l k t o r y c x i . f i
15 l i s t o p a d a  n .  ■(.

Roku 1812. W  bitwie poo Kejdanowem 
nowozaciężni pod dowództwem generała K o­
steckiego rozproszeni przez przednią straż ar­
mii Czyczagowa pod dowódzfwem Lamberta 
Tylko major Szymanowski ze 100 jeźdźcami 
cofa się do Mińska.

16 l i s t o p a d a  n . s t .

Roku 1611- Elektor Brandenburski składa 
hołd Zygmuntowi Staremu.

— Teatr polskf w  sobotę odbędzie się 
pierwrze przedstawienie znakomitej kom.edyl-ra- 
tyry Gustawa W icda p. t. , Chluba naszego mia­
sta", która na wszystkich scenach zjednała so­
bie olbrzymie powodzenie.

Następne nrzedstawieiue odbędzie się we 
czwartek dnit 10 go b. m.; odegrana będzie 
aicywesolu farsa w 3-ch ak.ach R iw .r  a i Mi- 
rande’a p. t. „Trzeba umrzeć, aby żyć".

Na najbliższem z widowisk popularnych 
po cenach zniżonych odegrane będą nieśmier- 
tefne ..D ziady" Mickiewicza.

—  Za zw iązku lów ncupraw i ienia Za­
powiedziany na wczoraj odczyt p. W . Rudnic­
kiego nie odbył się z powodu niedyspozycyi 
prelegenta.

O nowym terminie w swoim czasie za­
wiadomimy.

—  Demonskracye a n ty * u sty a ck ie . Kilku
□iewykrytych osobników na swój sposób rea­
guje na niedawne antyrosyjskie demonstr^eye 
we Lwowie z powodu spraw ukreiórlich w 
Rosyi oraz z powodu zamknięcia klubu ukraiń 
skiego w Kijowie. Wieczorem d. 1 listopada 
kilku niewiadomych ludzi podeszło do konsulatu

austryackiego (Puszkińska 24) i atramentem 
zbryzgali ściany konsulatu oraz herb austryackl. 
Wczoraj o godz. 10 wieczorem, widocznie ci 
sami „chuligani" znów zbryzgali atramentem 
ściany i okna konsulatu. Napastników było 3, 

nich jeden byl w czapce studenckiej. Obecnie 
Konsulat strzeżony jest przez policyę.

— W sprawie obniżenia opłaty za elek-
ryczność Radny Szeftel złożył rn  ręce prezy­

denta miast: v o t u m s e p a r a t u m  z po­
wodu uchwały rady miejskiej o zaniechaniu 
wszelkleh kroków w celu obniżenia opłaty za 
prąd elektryczny dla oświetlenie i celów tech­
nicznych. Zdaniem p. Szeftela uchwała ta zo­
stała powzięta, wskutek myloego tłumaczenia 
przez miejską komisyę prawną niektórych pa­
ragrafów umowy z Towarzystwem oświetlenia 
elektrycznego. Rezygnując z żądania od Tow a 
rzystws obniżenia ceny prądu, w razie zaś od­
mowy— ze skorzystania z prawa urządzenia c- 
świetlenia na własną rękę- lub oddania kon- 
cesyi innym fi-mom na dogodniejszych warun­
kach— rada miejska postąpiła wbrew inte-e iom 
całej ludności miejskiej. Wykupienie oświetlenia 
elektrycznego może nastąpić dopiero po prze­
prowadzeniu procesu sądowego, który może 
przeciągnąć się długie lata i do tego czasu lu 
dnosć będzie zmuszona w aalszym cięgu prze­
płacać za korzystanie z  oświetlenia elektrycz 
nego.

— Zatwierdzenie rejentów. Starszy pre 
zes kijowskiej izby sądowej zatwierdził na sta 
nowiskach rejentów b. członka kijowskiej izby 
sąaowej I. Paszkiewicza, b. wicepr-zesa kijow­
skiego sądu okręgowego W. Tarnowskiego, oraz 
członków sądu: petersburskiego Abela i kijów 
skiego G. Ostrowskiego. W  ten sposób 4 nowo. 
utworzone rtjenlury w Kijowie zostaij już ob 
sadzone.

—  Koncert hal. Koncert-brl na rzecz 
niezamożnych studentów kijowskiego instytutu 
handlowego odbędzie się w dniu dzisiejszym 
w sali klubu Kupieckiego. W  koncercie we 
zmą udział wybitne siły opery i dramatu

—  Z politechniki. Wczoraj ogłoszono o 
stateczne spisy studentów politechniki, którz; 
na skutek złożonych podań zostali zwolnieni oł 
opłaty wpisu.

W edług wydziałów lista zwolnionych przed 
stawia się w spusób następujący:

Na wydziale mechanicznym zwolniono od 
całkowitego wpisu 67 studentów, w tem pola­
ków 7, od połowy— 119 studentów, w tej licz­
bie polaków 24; na wydziale inżynieryjnym oć 
całkowitego wpisu zwolniono 116 studentów 
(poląków 12) i od połowy —  37 (poiaków 5); 
na wydziale chemicznym od całkowitego wpisu 
zostało zwolnionych 72 studentów (polaków 13) 
i od poiowy —  60 studentów (polaków 12), na 
wydziale agronomicznym od edkowitego wpisu 
zwolniono 67 studentów (polaków 4) i od po­
łowy— 66 studentów (polaków 7).

Ogółem więc nu wszystkich wydziałach 
od całkowitego wpisu zwolnionych zostało 322 
studentów (polaków 36) i od połowy— 282 (po 
laków 48)

Studenci, którzy pomimo złożonych pod*ń 
nie zostali zwolnioni od opłaty wpisowego, u 
również ci, których zwolnione od połowy wpi­
sowego, powinni opłacić takowy do godz. 3-ej 
po poł. w dniu 6 listopada.

— Z kijowskiego instytutu handlowego. 
Z  ministerstwa przumysłu i handlu otrzymano 
wyładnienie, że przy obliczaniu normy procen­
towej dla studentów-żydów za podstawę należy 
brać ilość studentów-chrześcij&n, nie zaś ogól­
na ilość studentów instytutu. Stosownie do te­
go wyjaśnienia w poczet rzeczywistych studen­
tów instytutu mogło być przyjętycL tylko 103 
żydów.

Nowe spisy zostały wczoraj sporządzone 
przez dziekanów wydziałów ekonomicznego i 
handlowego; obejmują one nazwiska 82 studen • 
tów wydziału ekonomicznego i 21 studentów 
wydziału handlowego.

Jednocześnie z powyższem wyjaśnieniem 
nadeszło z ministerstwa zawiadomienie o z a ­
twierdzeniu spisów studentów-chrześcijan, zali­
czonych w charakterze rzeczywistych słuchaczy. 
M5nisterstwo zezwoliło również na przyjęcie do 
msiytutu w charakterze rzeczywistych stuatn- 
tów osób wyznania chrześcijańskiego, które u- 
kończyły 7 klas gimnazyów żeńskich, szkoły 
sztuk pięknych i 6 klas szkól realnyct Oso­
by te jednak obowiązane są złożyć dodatkowe 
egzaminy.

Ogółem wolnych słuchaczy żydów obecnie 
jest w instytucie 1,769.

—  Z izby eksportowej. Dn. 31-go pa­
ździernik, odbyło się posiedzenie członków ki­
jowskiej izbj eksportowej, n* którem S. Osta- 
penko odczytał referat na temat: „Stan rosyj­
skiego handlu mięsem i znaczenie otwarcia 
granicy niemieckiej dla importu mięsa rosyj­
skiego". Po referacie p. Ostapenri, którego 
treść podamy w najbliższym numerze neszego 
pisma, odbyło się posiedzenie zarządu izby 
eksportowej, na którem postanowiono wydać 
trzy księgi informacyjne poświęcone stosunkom 
bandlowo-przemysłowym i rolnictwu w kraju 
Pol.-Zachoonim. Oprócz dokładnego wyczer­
pującego spisu fabryk, najróżniejszych zakła­
dów przemysłowych, młynów i t. d. księgi zu 
opatrzone będą w fachowe artykuły ujmujące 
całokształt handlu przemysłu i rolnictwa w 
naszym kraju.

Pierwsza księga obejmie stan przemysłu 
fabrycznego, druga— stan rolnictwa i trzecia —  
stan handlu.

Pierwsza ks:,ga  wydana zostanie przed 
otwarciem wystawj wszeehrosyjskiej w Kijo­
wie. Celem jakr ijdokładniej szego poin.ormo- 
wania o stanie dziewięciu gałęzi przemysłu w 
naszym kraju, izba eksportowa wyszle specyalną 
ekspedycyę składającą się z osób fachot ycb, 
która zwiedzi osobiście różne fabryki, zakłady 
przemyułowe, folwarki, młyny i inne warsztaty 
pracy w kraju Poł.-Zachodnim.

—  Zawieszenie w czynnościach. Gubei- 
nialna komisya do spraw miejskich i ziemskich 
postanowił- wdrożyć dochodzenie śledcze prze­
ciwko prezesowi skwirskiego zarządu miejskie­
go Stefanowiczowi, członkom tegoż zarządu 
Rybczyńskiemu i Łukaszewiczowi oraz przeciw­
ko b. prezesowi wasylko w skiego zarządu miej, 
skiego Lewitskiemu, członkom zarządu Bonda- 
rence i Lachinowi a także przeciwko sekreta-- 
rzowi tegoż zarzsda Maklajewowi, oskarżonym 
o wykroczenia służbowe. W szystkie pdmienione 
osoby zostały zawieszone w czynnościach służ­
bowych do czasu ukończenia śledztwa.

—  O WOdOClągl. Z  powodu uchwały ra­
dy miejskiej o zaniechaniu budowy nowych 
studni artezyjskich, do czasu uzyskania pozwo­
lenia na zaciągnięcie specjalnej na ten cel po­
życzki, grupa radnych miejskich z pp. Jozefim, 
Iliżnem, Kobcem i Slusarewsknr na czele zło­
żyli na ręce prezydent;# miasta protest, dowo­
dząc w nim, iż przedmieście Kureniówka nie

może nadal pozostać bez wodociągów. Zda­
niem podpisanych radnych, należy niezw ocznie 
p-zyatąpić do budowy siudni artezyjskich na 
Kureniówce, czerpiąc na ten cel środki z sumy 
uzyskanej za sprzedaż placu pod gmach zarzą­
du kolei Moskiewsko-Kijowsko-W oroneskiej.

—  Z komisy, szkolne]. Na ostatnim po­
siedzeniu miejskiej k o ifsy i szkolnej między in* 
nemi rozpatrzono i zatwierdzono prciekt pawi­
lonu szkolnictwa miejskiego, opracowany bezin­
teresownie przez inżyniera W . Paszyńskiego, 
K. D^miłowskiego i A. Sachorowa. Pawilon 
ten przeznaczony jest dla przyszłorocznej w y­
stawy kijowskiej. Zgodnie z prośbą dyrektora 
V I gimnazyum, komisya postanowił# pros;ć ra­
dę miejską o asygnowanie 500 rb- n* urządze­
nie w gimnazyum cieplarni doświadczalnej. 
Pozatem rozpatrzono propozycyę dyrektora 
szkoły rysunkowej A  Saratowskiego, który 
wyraził gotowość przyjmowania do szkoły bez 
opłaty wpisowego uczniów kończących szkoły 
mieiskie i zdradzających wybitne zdolności ry ­
sunkowe, po 1 z każdej szkoły. K.omisya po­
stanowiła zawiadomić o tem przełożonych szkół 
miejskich.

—  Zjazd ubezpieczeniowy. V7 kijowskim 
gubeniairym  zarządzie ziemskim otrzymano 
zawiadomienie prezesa ziemstwa moskiewskie­
go, iż ogólno-ziemski zjazd w sprawie ubezpie­
czeń inwentarza przeniesiony został n# marzec 
r. 1913.

—  Towarzystwo ochrony kobiet. W  o-
statnieb czasach zakres dz.ułalnosci kijowskiego 
Towarzystwa ochrony kooiet, zosta« znacznie 
rozszerzony. Przy Towarzystwie istnieją obe­
cnie: 1) przytułek tymcza-owy dla młodych ko­
biet poszukujących pracy, z których stale ko­
rzysta 40 dziewcząt; 2) biuro pracy; 3) tania 
kuebina, z której w r. z. wydano 5,530 obia­
dów po 6 i 10 kop.; 4) szkoła kroju 1 szycia; 
5) bezpłatne wykłady wieczorowe i kursy nie­
dzielne oraz 6) biuro porad prawnych. Ogólna 
suma wydatków, jakie ponosi Towarzystwo 
dochodzi do 7 ,ie o  rb. 'Wobec tak znacznych 
rozchodów i szczupłych stosunkowo wpływów, 
Towarzystwo w dn. n  b. m. urządza loteryę. 
jednocześnie zarząd Towarzystwa zwrócił się 
do zńmstwa gubermainego z prośbą o zapo­
mogę w sumie 1,000 rb.

—  Szkolnictwo kolejowe. Wydział szkol­
ny przy zarządzie kole* Poł.Zachodnich posta­
nowił przekształcić niższe szkoły kolejowe w 
Kijowie, Zdołbunowie i Koziatynie na szkoły 
wyższego typu. W  tym celu ucnwalono wya­
sygnować sumy dodatkowe na wykładanie sze­
regu nowych przeamiotów w pomienionych 
szkołach.

—  O COWC koleje, Trzed paru dniami 
rozpoczęły się w Petersburgu posiedzeniu ko- 
misyi do spraw kolejowych przy ministeryum 
skarbu. Na posiedzeniach tych omawiane bę­
dą projekty linii koiejowycn w liczbie 5, które 
mają na celu bezpośrednie połączenie zagłębia 
Dąbrowieckiego z Donieckiem. Projektowane li­
nie przetną gubernie: lubelską, wołyńską, po­
dolską, chersońską, kijowską, połtawską i eka- 
terynoslamską i będą miały [olbrzymie znacze­
nie gospodarcze dla kraju Pol.-zachodniego. 
Pomienione liniej będą przewoziły przeważnie 
rudę żelazną, zboże, drzewo, żelazo lane, wę­
giel, buraki, cukier i t. d.

W  nar: dach biorą udział przedstawiciele 
zainteresowanych kolei, a w ich liczbir agent 
handlowy kolei Poł. - Zachodnich P. An- 
drejew, naczelnicy komitetów rejonowych wo- 
roneskiego, charkowskiego, kijowskiego i war­
szawskiego, przedstawiciele rady zjazdu, górni­
ków południowej Rosyi, oraz przemysłu i han­
dlu.

Osunięciu się toru kolejowego Na Są-ej 
wiorście pomiędzy stacyami kolei, Poł.-Zachod­
nich Izraiłówka i Wendiczany wskutek ciągłych 
deszczów nastąpiło osunięcie się nasypu kolejo­
wego na przestrzeni kilkunastu sążni. Szyny i 
podkłady zawisły w powjetrzu. Szczęliwym 
trafem osunięcie się toru zostało w porę zau­
ważone. Komunikacya towarowa została wstrzy­
mana, komunikacya pasażerska odbywa się z 
przesiadaniem. Na miejscu katastrofy pod kie­
runkiem inżynierów i techników bez przerwy 
pracują pariye robotników.

— W Y B R Y K I „O R L Ą T E K 8. StudenCi-aka- 
demiśCi nie dają za w ygranę. Dokonał, m i oneg- 
dsj w  nocy napaści na redakcyę ukraińskiej „R a­
dy i na księgarnię ukraińską na Bezakow skiej uli­
cy. A w rntura skończyła się n: krzykach, gwizdp 
niu i oblewaniu ścian atramentem. Skutkiem  in- 
terwenCyi stróżów noCnyCL, napastnicy dokonali 
pośpiesznego odwrotu.

—  Z U C H W A Ł Y  N APAD . W  tych dniach 
okoIc gouz. 5 wieczorem  dokonano na Szuiaw ce 
zuCnwałcgo napadu na ochotnika 14 batalionu sa­
perów  A. Delaunay. D. szedł przez ul. Polną do 
,«wego ojca, profesora politechniki, gdy nagle ko­
ło di mu Ne 5J rzuciło się nań dwóch niewiado­
m ych nanastmków. Jeden z nich zerw ał z A . De­
launay czapkę. D. wvCiągnął szablę, ChCąc się 
bronić, lecz otrzymał od drugiego „chuligana8 taki 
Cios w  głow ę, że straCP przytomność i upadł. O c ­
knąwszy się po niejakim Czasie K. Delauna”  spo­
strzegł, że ma kieszenie powywracane 1 ci I r ubiór 
w  nieładzie. Rabusiom nie bardzo się jednak opła­
cił ten napad, gdyż K. Delaunay nie m iał przy*so­
bie w cale pieniędzy. Napastników dotychczas nie 
odszukano.

—  A W A N T U R N IC Y . D A  1 listopada o p ó ł­
nocy przechodzący po nl. W . Was; r,kows» ej po­
mocni! kapitana z Parostatku „Cesarzewic? A . i 
służący z teatru Krućzynina D. Afonin i M. lgna- 
tow  zaczęli się awanturować na trotuarze kolo Jo- 
mu >6 o. W  trakcie kłótni K. w yją ł rew olw er i 
w ystrzelił z niego 4-urotnie do Ign .Iowa, nie tra­
fiając jednak ani razu. Przechodnie przerażeni z l- 
cręli uciekać w e wszystkie strony. Awanturników 
aresztowano i odstawiono do Cyrkułu.

—  N A  S Z Y N A C H  TR A M W A JU . Dn. 1 li­
stopada w ieczorem  na szosie gluboczyckiej w prost 
domu N* 34 tramwaj w padł na włościanina G. T e- 
reazczenkę. Na szczęście skończyło się na lekkich 
potłuczeniach i zranieniach.

—  Z A C Z A D Z E N I. W czoraj w  nocy w  d o ­
mu N* 8 przy ul. M. Podw *. (ni zaczadzieli w e 
v, spólnem mieszkaniu snbjekci: P. Balicki, M. Sa­
chno, A . Krajewski, P. ZacharCzuk i J Tkacz. 2 <Ją 
ży li jednak zw rócić się do Pogotowia i lekarz P o ­
gotowia uratował .rućzadziałych.

—  B E Z P R A W N I. Podczas rew izvi w  ży­
dowskich m agazynach gotow ych ubrań na Padole 
aresztowano 4 subjektów-źydów, nie m ających pri - 
w a zam ieszkiwania w  Kijow ie.

—  K R W A W Y  D R A M A T  N A  ŁU K JA N Ó W  
CE. K rw aw y dramat -odzinny, który rozegrał Się 
dn. 1 listopada na Ł.ukjanowieckim aułku, tóregc 
bohaterami byli Iwan i Katarzyna Krikupienko, b ył 
krw aw ym  finałem dawniejszych nieporozumień. 
Małżonkowie m ieszkali niedawno przy ul. W . Ż y ­
tomierskiej Na 10, gdzie I. Krikupiankt -j tał p i­
wiarnię. Gd niejakiego czatu zaprzyjaźnił Sie ou 
z E. Jukową. D owiedziała się o tem żonu i zało 
żyła protest przeciw ko temu. Gdy jednak to nie 
poskutkowało, porzuciło męża i przeniosła się dn 
ewej matki N. Saw kow cj ca  ukjanów tę. Fakt ten 
miał miejsce w  sierpniu. Na Krfiupienkę postępek 
żony bardzo oddziałał, nalegał on o pow ró żuny, 
bezskutecznie jednak. Pod w p ływ em  jej oporu 
powstała u K. myśl zamordowania żony 1 odebra­
nia Sobie na-itępnie życia. W  tym Celu zjaw iał się 
aię or> dwukrotnie ni Lukjanówhę, prosząc żonę, 
żeby w yszła  do niego na ulicę dla ostatecznego 
omówienia kwestyi, żona jednak, jakby przeczuw ­
szy zam iary męża, odmówiła jego prośbie. W ów -
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Cza* K. zjaw ił się po raz trzeci i w reszcie posta­
w ił na wojem. Zona w yszła  dla pomówienia z 
mm na ulicę a w ów czas K. dał do L..ej 5 wyśtrza 
łó w  z rewob zeru, a osuir. ą aulą ranił się w  usta. 
Ranni m ałżonkowie znajdują Się, jak wiadomo, w  
Szpitalu Aleksandrowskim . Stan zdrowia ich ip j]  
niebezpieczny. KrlSupiemto, zam ierzając odebrać 
sobie życie, pozostawił lict, w którym  oskarża o 
wszystko żonę, która go opuściła.

—  K R A D ZIE ŻE . Ub e^łej nocy v  domu Ns 
70 przy uL Żvlańal ie; skradziono ze sklepi ku spo­
żyw czego Z . Koczerzyńskiego iwwatów za 120 rb 
S 'r a w ią  kn d/ieży był, jak się oktzało, złodziej 
ZMwrdowy A Romanow. Po kranzieżu A  Rotna- 
r o w  p n e c h o lz ił  z łupem przez G. Sołom knkę i 
tutaj zol Lał ujęty.

W  domu Ns 8 przy ul. W . Dorohożyckiej z ło­
dzieje rozbili witrynę w  oknie zegarm istrza S . 
O sełki, krrdzież jednsk nie udała się 1 spłoszeni 
złudzicie umknęli

W  domu .Ns 30 przy ul. W w iediańskiej okra­
dzione rkie?z\.aaie F. P ajien ew ha.

W  damu Ns 8 n- placu targu Żytniego doko­
nano kradzieży bielizny zę strychu M. WJurskiej.

Do mieszkania P. Czenii ałowej v; dotaii NS 
3 przy raułku Romanowskim w tazgcąl przez w y ła ­
mane okno złooziej Zdradził go jednak hałas w y ­
łam yw anego okna i złodziej złapany został na go­
rącym  uczynku

W  domu <£ 30 przy ul. D ąb row skiej doko 
nano u rtd z ie iy  biedzny z pralni P. Dm iirjewej. 
S o raw cv kradzieży zostali u.ęci.

W  domu J6 16 przy ul. Tatarskiej skradzio­
no gramofon z mieszkania O. Torlina.

W  składach drzew a M. Frejmana koło mostu 
kolejow ego —y kry to system atyczną k rau ziei d rze­
wa Skradzione druewo odnaleziono na Peczershu 
u W . K ow ala i W . Mozorowskiego.
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Ogólny s to pojmly *  Rosyi europejskiej 
i f * 0 .J u> 1-elo^racau ;f* ;l O b
»»1 w rtrry.,,!

Opady noto srano w e wszystkich rejonach 
Rosyi Łu reoejskiej, oprócz pasa południowego, te r  
oeratura w yższa od normalnej w  ■ większej części 
Rosyi.

Pogoda przew idyw ana na Jzień 3 hstonada: 
słabe m ro iy  w  skrajnym wschodnim  pasie Rosyi 
Europejskiej, umiarkowane ciepło w pasie połu­
dniowy.#, temperaturą zbliżoną do zora w  pozo­
stałych rejonach, opady m ożliwe w  większej części 
Rosyi, przew ażnie sucho na wscnodzie.

Z TEATftU I MUZYK'.
Teatr polski to Ogniwie.

„G ra serc" Stefana Kiedrzyńskiego.

K  edmynski jest zdeklarowanym realistą 
i życie pojmuj j tak, jak się mu ono w swych 
czysto zewnętrznych objawach przedstawia

„Gra serc4 to nie analiza psychologiczna, 
zagłębiająca się w pobudki tego, czy innego 
czynu, ale szereg faktów, stanowiących szmat 
tdsioryi zycm bohaterów sztuki. ;

Utwór ten, pomimo w ipomnianych, czysto 
realistycznych cech, przedstawia nie obraz co­
dziennego życia, ale konflikt natury drastycznej 
i zgoła niezwykły.

Treść ą utworu są objawy erotyzmu, mz 
ż.dnego wybujałego, jaki widzimy w dziełach 
Przybyszewskiego, ale czysto odruchowego, zmy­
słowego i w dodatku obserwowanego z zewnątrz 
przy stosowaniu metod obserw acji, używanych 
przez rosyjskich pisarzy. .. — **44

Te metody rosyjskie polegają na desć 
brutalnem, beziitośuem szeregowaniu opostrzt- 
ż-ń z ż y c i a ,  ale nie p r z e ż y w a ń  boha­
terki dramatu (Leny), z którego to powodu jej 
czyny noszą cechy objawów instynktu, a sama 
jej postać więcej cech fizycznych, zwierzęcych 
niż ludzkich —  duch iwych posiada.

Tylko kiedy Irena stan,ę’a oko w oko 
z prawdziwą, szczerą miłosną, budzą się w jej 
duszy refleksje i cierpienia —  prawdziwie ludz 
kle —  duchowe, które, nagie zbudzone, kłębią 
się w jej mózgu, rozsadzają serce, czynią z niej 
kobietę— c dowleka.

Dotychczas, nawet w chwilach największe­
go upad u , Da ret, kiedy dla .zdobycia grosza, 
jako sprzedażna iątota, ku ubawieniu hulaszcze­
go grora .jadła pomadę*, Irena była tylko 
cierpiącem zwierzątkiem, cierpiała fizycznie i ro­
zumiała cierpienie tylko fizyczn?.

Czy budzenie się duszy Ireny jest połą­
czone z . z a m i e r a n i e m  w niej elementów 
zwierzątka, czy też to zwierzątko tylko przyci­
chło, przyczaiło się, tego tu to r . nie powiada 
wcale, tak samo. jak zadawala się sasicem 
i sylwetką prąy malowaniu innych postaci.

Postać starego Orczycikiego, cjłowieka 
ani dalekiego, ani głębokiego, podobnie jak 
rysunek reszty osób dzurs.ący.h, na inne tra­
ktowanie nie zasługuje, ale raki Radwan, ma­
jący przedstawiać uosobienie pierwia$Uu my­
ślowego, traktowania sylwetkowego nie znosi. 
Autor, dla zademonstrowania umysłowych zdol­
ności Radwana, kazał mu dużo mówić o rze­
czach bardzo ciekawych i pięknych, ale pozba­
wił go możności zadokumentowania czynami 
swych teoryi —  stąd ta postzć wnosi w sztukę 
niepotrzebne gadulstwo, co prof I le s se n  uważa 
za Liaiwiększą wadę realistycznej dramaturgii 
bez którego jednak ona się ooejtć nie może, 
ile razy zapragnie wypłynąć Da głębsze wody, 
a którego to braku nie może pokrjć Dawel lak 
zręczne 1 płynne dyaiogowame, jak Kiędrzyn- 
skiego.

Ale „G/a serc*, ja!- to zaznaczyłem, jest 
tylko uti.amatyzo wauym obrazem zewnętrznym 
objawów życia i jako tait. posiada bardzo wie­
le akcyi, a tern samem nieustannie zajmuje wi­
dzi, rzucając mu w oczy coraz to inne obrazy 
Umiejętne pctęgowąaie- napięcia dramatjcznego, 
które z  całą mocą wybucha w finale aktu ostat­
niego, czyni, że sztuki słucha się z zaciekawie­
niem, az do zapadnięcia zasłony.

Co. przedewszystkiem zajęło mnie w wy- 
• stawieniu czwartkowej premiery, to niezmiernie 

staranna, umiejętna i pomysłowa reiyserya. 
Już sam fakt, na polskich scenacn niebywały, 
że reżyser nie grał osobiście, uważać należy, 
jako moment nifzmiem ;,j dodatni, wiele mówią­
cy o kuliurze kierownika artystycznego naszej 
sceny. Bo reżyser w dramaeie, to to samo, co 
kapcimis‘rz w orkiestrze —sam grając, nit może 
siebie na tle zespołu widzieć i słyszeć, a tem 
s imeiu nic może doprowadzić tegoż zespołu do 
zlania się w jtfdną, nierozdzieluą i harmonijną 
cdo<ć, a taką c a ł o ś ć  przedewszyutkiem wi- 
cziakrn w wystawieniu »Gry serc*.

d a 1

Już samo urządzenie sceny, dobór mebli 
i ustawienie takowych w banalnym salomsu 
w sposób prosty, wolny cd teatralnie konwen­
cjonalnych kanapek na ukos i t. p ,  znamionu­
je, ża p Tatarkiewicz daleki jest od zaskrzep- 
łej rutyny i posiada duże poczucie malarskie 
Zawieszenie jednoFtego suf tu, na miejscu do­
tychczasowego padarutntowego. ogromnie po 
lepszyło akustykę i zamiast, jak dotychczas, su- 
fterc;, widzowie słyszeli doskonale aktorów.

Z  ubogich środków, jaUmi rozporządza 
scena .O gnie a “ p. Tatarkiewicz wykizesal cał 
kiem udaiue efekty świetlne, kióre podnieść 
naieiy, ppmino, ie  inspieyentura nie dość sta­
rannie wykonywała pomysły reżyserskie.

Pozatem staranną i umiejętną reżystryę 
wiaziałem. nieiy>oo w celowcia ugrupowaniu 
psób daaUjących, w ffiznewrewm ia wielką ilo­
ścią ludzi, jak no. w niesfornym tańcu w akoie 
drugim, ale i w artysiycznem wywoływaniu na 
stroju w scenach lirycznych Ireny z Romanem, 
przez dyskretną muzykę i śpiew za scena Mora- 
Morskiego. Jednam  słowem, c a ł o ś c i  n;c 
przygauić niepodobna.

Z  wykonawców nś pierwszym planie w y­
różnienie należy się p. CMeóskiej (Tren?). 
A itys ica posiada niezmiernie bogate sroidi i do 
ról heroin scenicznych, bo i głos dźwięczny
0 dużej skali i wyrazistą, ruchliwą masirę, jak
1 wyborne owładnięcie techniką sceniczną. Aie 
co jest najcena'4 ,3zą zaletą artystki, to ogrom­
ny temperament dramatyczny i to poczucie pra­
wdziwego piękna, które pow odorało, że ebeć 
rolh Ireny traktowana by la mocne realistyczn-e, 
ale ta postać na chwilę nie była ani banalną, 
ani trywialna. W  p. Orleńskiej widzę aitystkę 
dużej miary.

Partnerem p. Orieńslaej był dobrze znar.y 
Kijowowi, niegdyś filar soeny .M iośników*, 
p. WroncUi. Artysta traktował lolę zakochanego 
Romana ze szczerą, artyłtyczną prostotą. T a ­
lent jego widocznie zmężniał, rozwirąl się i dziś 
gra p. Wronckiego nie opiera rię na intuicji 
tylko, ale i na samowiednem i umiejętnem wła­
daniu swemi siłami i środkami.

P.t Rychłowski, od misternej, artystycznej 
charakteryzacyi począwszy, at po najdrobniej 
szy szczegół gry, był wybornym, typowyip, do- 
orze urodzonym szlachcicem.

Subtelnie, w tonach miękieb, pastelowych 
traktował p Bogusławski rolę Mora Morskiego, 
a p Lechowski z temperamentem, ale be? szar­
ży uwypurUł trywialność form i uczuć zordy- 
narmałego Julka.

Reszta wykonawców stała na wjfokoś-fi 
zadania,

Całość była w j borna i bezwątpienia z& 
dowaliła nawet wybredne gusta.

T. Wl, S

Teatr artystyczny „Miniatur* ciesry się nie- 
słabaącem  pow oizen iem  i przyznać nr.leży, że na 
to powoóżenie w  zuDełności zasługuje. Program  
now y zaw iera „R eceptę dla mężów*, jednoaktową 
kom edyę Czeruowa. z doskonałym p. Polem na 
czele; krotocow ilę Binsztoka p. t „Protekcya", gry­
wana -v ubiegłym  sezonie przez nasz teatr w  „O- 
gniwie* i uodfać trzeba grana u nas o w iele lep -i 
oraz' nudnawą operę „Księżniczka A zw iakow a" 
Czuż Ccużewina. Program  uzupełniają dowcipne 
monologi p. W ołoszyna i produkeye wokalne p. 
W iardo.

Z SĄDÓW-
Kradzież broni-

W czoraj kijowski sąd okręgow y z udziałem 
Sędziów przysięgłych rozpoznaw ał spraw ę o kra­
dzież broni z rrfagazynu p. Jana Kurow skiego. S pra­
w a ta przyciągnęła do iali sądowej mnóstwo c ie­
ką «zycb. nioTdla tego jednak, aby. sama treść jej b y ­
ła bardzo sensacyjna. Główn^ a lak cy ę  stanowił 
udzi d  w  procesie kilka orobistości znanych z innej 
nader głośnej spraw y O o w  et a i, '-terze ś wiadka 
w ystępow ała taka znakomitość, jak... W iara  Czebyria- 
kb*wa! Na ł«wie -'skarżonych zasiadał Iwan Loty 
szew. a wśród ^wiadków zr.ajdowrti się również 
Rudziński i Piotr Singajew ski —  posądzeni niegdyś 
przez b. naczelnika policyi śledczej Krasow skiego 
o autorstwo r  t«o  *10 rytualnego zabójstwa.

■ Spodziew any w ystęp tych oto 'osób sprawił, 
że sala sądu w ypełn iła  się pu brzegi specyalna rpu 
bliCznośeią*. Sama sprawa, jak  już wspom nieliśm y, 
nie zaw ierała w  sobie nic godnego większej uwzs-.'.

W  nocy m  6 marca r. z. ze sklepu Jana Ku 
row&kiego (W . W asylkow ska 23) skradziono 83 r e ­
w o lw ery  ró, nych systemów, 634 sztuki nabojów, 
20 noży m yśliwskich, 40 scyzoryków  oraz 27 rb. 15 
kop. gotówką i 9 rb óc k c r . markami stem plowi 
mi. Rabusie dost»lf się początkowo or-ez okno do 
suteren, a następnie w yłam aw szydrtarnianą ścianę 
w eszli do Sklepu

Śledzt ?/o wyjsśnilo, iż w  kilka dni po kra­
dzieży w  sklepie Kuro™ skiego, do trudniącego się 
handlem starzyzną N. Macko d o  ckiego przybył zna 
jom y mu J Jerbszecito, z prośbą, oby kupił od nie 
go _tare ubrania. U Jeroszenki MaęhobpcKi zastał 
low yrzyszkę jei o Aksiulinę, C yryla  Podstiepnyjt z 
żoną i Iwana Łatyszow a. Zam iast starego ubranie 
pokazano mu 40 rew dłirerów , proponując nabyć je 
za 250 rb M -chobocki początkowe odm ówił, gdy 
zaś Pcdstiepnyj, niezadowolony z takiego obrptn 
rzeczy, zw ió cił się do Jeroszenhi z wyrzutem : „po- 
coś Drzyarowadzif takiego kupca, ki-^-y m ożr na& 
w ydrć* 1 Jeroszenko zaczął usilnie nalegać, aby ku­
pił choć. jaden rew olw er, —  kupił z z  10 rb. jeden 
.brow ning", który, jak się później okazało, zoatał 
przedter- u -adzion y u r-w irow ego  wydzinłu śled 
czegb, Ossowskiego

D ow iedziaw szy się o tem i podęjrzewąjąC w  
Jeroszence jednego 1 uczestników kradzieży w  skle­
pie Kurow skiego, O ssow ski dokonał rew izyi w je ­
go mieszkaniu. Znaleziono tam 2 rew olw ery, k ió ­
re Kurow ski uzi ał za swoje, 96 nabojów i 3 w y ­
trychy złodziejskie.

W krótce . zaczajeni agenci aresztowali m ał­
żonków Podstiepnych, którzy przyszli odwiedzić 
Jeroszcnkę, od n!ch zas d-iwiedziano się. że skra­
dzione w  sklepie K u-cw skiego r e w ii  yery, kupił 
C yry l Antcnierko. Ten ostatni przyznał s ę, iż na­
był rew olw ery cd feroszenki za 200 rb. i odniósł 
do mieszkania znajome, svyej, nazwiskiem  Chali- 
mowa, gdzie tez je  polieya znalazła.

.N ą s ięp b ie  oajzało  się. że Jer„szenKo jest d e ­
zerterem  z Pere]asław sk'ego pułku dragonów i 
mieszkał w  Kijowie za cudzym  paszporte/v

W czoraj na /a wie oskatżanych zasiedli: Iwan 
LolySzow, Jonasz JcroSzenkc, C yry l Podstiennyj, 
Anastazya Podstiepnaji Agrypm a Arsfutina, Cy.-yi 
Autonicnko Tsitjapa Chatimowa.

Bronili: adw. p rzyf ,M. Sz« ik o  (Antonienkę;, 
pom. a i  w. przys M. Brantman (Ciialioaowę) i a Iw. 
jjrzys Ii Bi'giicaovz (poiostałych).

Zeznania ś iJ ffd w w  niew iele światła rzuciły 
na sp; awę. W iera Czebyriakowa, której ukazanie 
się przed krzU am i zgromadzona „publiczność* w y ­
czekiw ała z n iecierpliw ośc i ,  ośw iadczyła, iż nic w 
tej sprawie oowietftieć nie może, gdyż o kradzieży 
w  sklepie K urow skiego dowiedziała się dopieró „z 
prasy*. W izdom o jej tylko, że do sprawy ttj 
chcieli ją  koniecznie wplątać K rasow skij i rew iro­
w y  Ktryczcnko, chcąc w  jaki|colwiekbąJź sposób 
ją ' „skompromitować*.

P rzysięgli uznali za winnych: C yryla  i Ana- 
stazye Pcdstiepnych —  przechowywania kradzio­
nych rzeczy, mniej niż na 300 rb . leroizenkę — de- 
zercy! z woj'ska, przechow yw ania kładzionych 
przedm iotów i zam ieszkiwanie za cudzym  pazzpor 
tem i Antonienkę —  nabycia kradźionych rzeczy 
na sumę mniej niż 300 rb. Łatyszowa, Aksiutinę 
i Chalim owę uniewinniono.

Sąd skazał: le.oszcnk.- ca  pozbawienie sicse- 
góln'ejszych praw  i przyw ilejów  oraz 1 rok 1 3 
miesiąCi ret aresztanckich z zalicreniem  7 m iesięcy 
w ięzienia śledczegc; m ałżonków Podśticpnych —  
na 4 mieaiące w 1 ;zienia i Antonienkę na 200 rb. 
grzyw n y luh a miesiące aresztu.

K & . fc » 5 O  W ■ S

P S Z Y iitH A L i  DG KWBWA:

Hotel Continental: pp. Andrzej Giżycki, oby­
watel, z Akermanu; Ana:tazya Giżycka; Aleksander 
Sokoiow,, orofesor; Tózel S-acherl, huniec; O lga 
Redtner Randa, srtyslira; S Hopper; Mikołaj Goła- 
win, adwokat prze-siegły; Mikołaj Lapin, pona. adw. 
przys; K łć o l hr Brzotowsici z W arszr.w ;; Aleksan­
der Bernard: R a fił  Jeleniew, obyw atel;'Jan  hr. Po 
tocki z W arśzi wy; Aleksander Afanasieako; W itold 
Zaleski, obywatel, z gub. wołyńskiej; Jan Zaleski, 
adwokat przysięgły, z Żytom ierza, Konstanty P o ­
dolski, pcm. adw. orzys., z Żytomierza; D yirltr Sku- 
gar-Suwp.rsi i, pom id w . urzys.; Artur Witte, ku- 
oiec; M. B htn er, k iplee; D. Umrński; Ż. Jurjewa; 
Pi-weł Airkadjew, B olesław W ierzbow ski z W arsza­
wy; S. Burnoz. lekarz; B. SawT-skan; B. A d “ l, ku­
piec; WJcrfzinlie- ż Po ihorbki, oby watel, z gub. wo 
łyóskifj; Micha? Istomm, obyw aiei, z gub. w ołyń­
skiej; W łodzim ierz Karpow , obyw siel; W iM orya 
Jurka, aef.: Kazim-erz br. Ledóchownki z gub. po­
dolskiej; Antoni Kotiużyński, obywatel, z pow- czt- 
hryćskiego.

Grand-HOtek pp. E ig-^nmsz Gichel-Lionne. 
obywatel francuski; K a ln a n  Sabadi, obyw atel au- 
stryacki; Helena Stesin; Józef Podgórski" z Perdy 
nandówki; Tadeusz Glinką z Hoławinówki; Karol 
Szturc; A n itia  Dan ;ik, obyw ątelka francuska: A llred  
Jatzow, obyw atel nLmtecki; A ieksi lider Kuksin,

Hotel Frawcois: j p. Aleknv Pem aicki^rad^a 
sttnu ; I. Dreizi-i; S-auiiław  hr. 11 alko Lodóehowski 
z Humania; W acław  Bylina, ohvwateJ. z Malina; 
Aieksandei ż a p o ls^1 z Babiniec; S*efan JanCz z Ka- 
yonówki; W iktor Skuntin-Jenicz z Humania; żo fia  

Sobańska -  Michajłówki Mikołaj Terpugow , inży • 
nier; M ifbał E około w; Franciszek Pronaszko z gub. 
podolskiej; Sei wilian D zietżancwski, ri dc? stanu, z 
Eita.erynosiawia; A teksar.der From iczew ;’:  ̂Johan 
W e.se; Eugenia Jackowska 5 Horodni; M arya Em- 
nich; Anna O  iduo™.,z* z D orpatu; Nadzieja W ieli- 
kppolska; L uaw ik Oks; ż .  Rai iincwicz; Elżbieta 
S .azanow ska; W ik to rjF iedo tiw ; Anton1’ Szumski i  
Esaierynosćaw i?; Grzegorz bar. Rożen; Dym itr Nie- 
kiuaow.

Hotel Hrtnatage: pp. Mikołaj Osipow; OreSt 
Sokołowski, obyv atel; Anóo-zei Łapicki; Anna Caer 
kftska, o t /w lialka- Mikołaj Kobiec; A lb er1 K obi; 
Jarosław G łrlióski z Kozie ty t_»; Małgorzata AletSle- 
jew sk.i; Jadwiga Zepugen z Ekaterynosławia; Ma- 
ryanna Jąksębtedt;, Józef M akarewicz, obywatel, 2 
pcw . ki niowskiego; Antom W achniew ski z W inni­
cy; ,ózef Scsnowicz; Sergiusz Samsouow; Mikołaj 
Ptcker, dyrektor cukrowra; T. R afalsti, wiCeguber- 
nator gub. csernihowsłdej; Mikołaj Źdanow,

Hotel }J'adyniuka- pp. P aw eł Korobza, rze­
czyw isty imćea stanu; M. Kryżanowskij, A . Gure- 
wicz. kupiec; W łodzim ierz D ibriw nyj, inżynier; K in - 
rąą lienneberg, inżynier, ze Szpikowa D. Szpanow- 
ski, lek ary Szczepan PaszCzrnko; H_lena Banków 
*ha; Jan Zyw ago; Helena Sołow kow a, obywatelka; 
Al uksy Dw« rczenko, obywatel; Stanisław ŚteCki, 
ądłunkat przysięgły; Anastarzya W iszniewskaja, A le ­
ksander Butuwicz, obyw attl; Anną Mikulińska.

H iie l Uniner&ul: pp. Jakób Kupric; M L iw  
szyc; W łodzim ierz Lyskow cew ; Jakób Cyprys, aa 
wokat prrysi^gły.

P a ’asi-J{óte!: pp- Mik tor Horodyski, f ofićya- 
I sta; M, W asilearskij; ż .  Rozowsk., kupiec; SzymoL 
Kroi, lekarz; Jan Efroimski, kupiec; Michał Guk, 
inżyni r D Lindenberg, k m ieć; T . Pikielnui, k u ­
piec; Grzegorz Szapow ał, dentysta; A . Sząckijn, ku­
piec; E. Razdolski, kupiec; E. Gabiński, k u p iec  I. 
Rojchel, porr. kdw. or-.ys.; Helena Szostakowska; 
i. Ginzburg, kupiec; Mateusz Lichtm an, kupiec; Ma­
teusz Bielików , kupiec; R. Bielikowa.

ó rand-Hótel Imperial: pp. Teodor Gorinow, 
oficjalista; M. Sałatow  inżynier; W łodzim ierz Stie- 
nanow; Aleksander Potapcw; Żygm unt Rodecki z 
R adzlw Błow r; Karol Horodecki z W rrszrw y ; Zyg- 
mtinit Zaleski : Częstuchowv; Jan Kiryłow; P lśtr  
Pawłów, fabrykant; Jeizy G a w riło v , inżynier; A. 
W ołcdarski, knpiec; J-kób W ein trauj, kupiec; Grze- 
uorz Oksman, adwokat: B, Połoński, adwokat N. 
Ginzburg, kupiec; E. Edelman, prowizor; AltkSan- 
der Rodin, kupiec.

Hotel Rosya: pp. W a cła w  Zaborowski z P e­
tersburgi, Tan Aniechowski, obywatel, z Obuchowa; 
E. Kalinina, .artystka; Etnilja Pucbniewska z W ar­
szawy; T. Aifeiznlfcowicz; W łodzim ierz Berszow, 
pułkownik; Helena W iazem cew a; Zofia Ostrowską, 
artystka; Anni R’«so izynśka; A. Korol! owa; Miki - 
łaj Toporkow, kupiec; Mikołaj Lubarskl, student; 
Nadzieja Piotrowska, P !otr Harbuzow, kupiec.

n F i A R Y .

Od dnia 1 paźdz-erniką do dnia 1 listopada 
1912 r. na ukończenie budow y kościoła św. Mikoia- 
ia w płynęły  następnjące ofiary:

Bezpośrednio złożono komitetowi: pp N. N 
rb. 5, Tom asz Jędrzejowski rb. 30, S. rb. 50, Ste­
fania Jankowska rb. 30, S  K ukśw ski (o o c tą  z So- 
snc wicy) rb. 1 kop 50. Ze skarbonki kościelnej 
wyjęto w październiku rb. 38 kop. 30. Sprzedany 
na zniesienie dom tk, pobudowany jako Czasowy 
przy zaczęciu Dudowy kościoła rb. 30,

Razem r b .‘24/1 kop. 80.
Pozostąło w  kasie na d. r-szy oaździernika 

rb. 2,492 kop 42.
1 )gólera rb. 2,737 kop. aa. "
W yaatkowann v/ październiku na konieczne 

potizeDy rb. 248 kop 3j .
Pozostało w kasie na ó. 1 listopada rb. 2,488 

kop. 59->.
Prezes komiietu;

Ks. J. Żm igrodzki.

Skarbnik:
K azim ierz D obkiew icz.

Z g ie łd y  e c k r o w a j .

Na ostatniem pc jiedzepiu kom isyi notowań 
przy giełdzie k ijo w skit. zatwierdzono następujące 
tranzaki'ye:

1) zi,so o  pudów kryształu po 3 r,b. 95 kop., 
staCya Troscianlec, na listopad—grudzień (kijów  
ski bank P ^ w atn y  —  administr-torowi t-wa rafi- 
neryi Odeskiej);

2) 23,400 pudów po 3 rb, 93l/.j k o p , par. Po 
hrebyszcze na Bogatoie, na październik— liSiopad 
(kijowski bank Pryw atny —  bankowi);

3) ic o ^ oj pudów po 3 rb. 93 kop., stacya 
LiJjowiec, ns listop ad-grudzień  (spekulant —  w ła ­
ścicielow i cukrow T); 1

4) 5«>,4co pudów 00 rb. 9Z1/., kop., stacya 
Bohrebyszcz_, na ] istopad (Mirkin — " moskiewskiej 
filii banku M'ę4zyuarodcw ego ;

5) 3°|6?3 pudów po 3 rb. 99 kop., stacyz Pło 
ski rów, „3 listopad—styczeń (t w o „Gródek*— tw u  
Gniewańsk;emu);

6) . 59,400 pudów po 4 rb., stacya Płosk:rów, 
na grudzień—styczeń (towarzystwc „G ródek"— ban­
kowi);

Św iadectw a ce.-yjnc
1) ^o.ooc1 pudów po 39 kop., na lu ty— m arzec 

(warszawska filia banku M iędzynarodowego—b a r ­
kowi Azowsko-Dońsk.emu w  Sumuch);

2) io,oco pudów po 50 k o p , na s ty c z e ń -  
luty (kijowski bark P ryw atny— bankowi Zjednoczo­
nemu); •

o) to.oou pudów po 47^2 hop., nc gru­
dzień (kijowa). 1 bank Prywatny —  bankowi Zjedno­
czonemu);

4) 25,000 pudów po 5o kop., na gruczień—  
styczeń (kijowski bank Pryw atny— bankowi Zjedno- 
i Lonemu w  Gdesie);

'5 ) 70,co1'* pudów po 43 kop., na grudzień
(towarzystwo Kalinowieckie —kijowskiemu bani/owi 
Prywatnemu);

61 15,000 pudów po 49 kop. na styczeń (ki­
jow ski bank Pryw atny —  warszawskiem u bankowi 
Handlowemu);

7) 20,000 pudów po 50 k o p , na s ty c z e ń -
luty (kijowski bank P -yw atny —  w łaścicielow i Cu­
krowni); ■

8; 30,030 pudów po 46‘koD - t a  s ty c z e ń -
luty (właG-ieiel cukrowni —  kijowskiem u brakow i 
Prywatnemu);

9) 10,000 pudów po 50 kop., na styczćń —
l ity (kijowski bank Pryuratny— odeskiej filii bapku 
Międzynarodowego);

10) io.ooo pudów po 42l/2 Kop., na m arzec—  
kwiecień (kijowski bank P ryw atny— bankowi Mię- 
dzynarowemu);

11) 12,500 pudźw  po 321', kop., na gn id -ień — 
styczeń b a n t—bankowi);

12)15,000 ptidów p c  43 k o p . na s ty ć z e ń -  
.luty (kije!P8Ki n n k  Pry./atny— Na'.anson i sp.);

13) 15,000 pudów po 43 kop., pa li..op ad  (ki­
jow ski bank P ryw atny- w łascicielow . ćuLrownl);

£  I

14) 15,000 Dudów pe 43 kop., na m arzec„;(ki- 
jow ski banK Pryw atny — warszawskiem u bankowi 
Handlowemu);

15) 25.000 put ów po 4.0 kop., na luty —  ma­
rzec (bnowsKi bank Pryw atny —  warszawskiej filii 
banku M iędzynarodowego)-

16) 20,000 p u ló w  po 31 kop., na m a r z e c -  
kwiecień (warszawska f ;,ia banku M iędzynarodowe­
go— Dankowi Zjednoczonemu);

17) 15,000 purlow po 4 i kop., na s ty c z e ń - lu ­
ty (kijowski bank P ryw atny— bankowi);

18' 35,000 pudów po 31 kop., na m arzec — 
kwiecień (warszawska m ia banku M iędzynarodowe­
go -k ijow skiem u bankowi Prywatnemu)

T e le g r a m y .
Cd horejpcndt>hti)u' własnych i  Agencyi Fe- 

torsbunkie).

W f ^ i j n a  K iąB c ^ i »

(T e le g r a m y  norne).

Pod Adryanopolero.

M ustata-Paszi (AP). W  dn. 28 ym pi. 
ździernika ttucy zrobili wycieczkę na północo- 
zachód cd AdryanoDola w kierunku Eicmekezi- 
Kioj, lec? zostali odparci i cofnęli się, pozosta­
wiając na polu bitwy wieiu polegiych i ran­
nych. Czwarty dzień, trwają krwawe walki na 
lewym brzegu A rdr n* zachód od Merrszu i 
na lewyn brzegu Maricy koło ws: Ekiuekczi-
Kioj. Szczególnie zacięty opór stawiali turcy 
na przełęczy gór Papes Tepe i w forcie Bekr 
cziTepe,

Wojska sprzymierzone zmuszone byiy na 
lewem skrzydle Kadia-Faoj brać wstępnym bo­
jem każdy akdęmetr.

Intensywność wa!ici budzi przypuszczenie, 
iż dążenia bułgarów będą skierowane ku opa­
nowaniu Bekczi-Tepc. Z  upadkiem tego fortu 
i tortu Dudżarosz na północno-wschodzie buł- 
garzy będą m.eli przed soDą słabą fortyfucacyę 
Kara Agacz, otwie-cjącą wolny dostęp do 
Adryanopola przez łożyskc Maricy.

Londvn (Wł.)r .D aily Telegraphń donosi, 
że załoga Adryanopola jest mocne przygnębio­
na. Dowódcr nakazał zamknąć chrzaścijaa w 
meczetach, Ucząc na to, źe bułgarzy be.dą do 
n.ch strzelali muzułmanów natomiast umieścił 
bezpieczuie. '

Na linii czataldżyńskie]-

Konstantynopol (AP). Pogłoski c kapitu­
lacji armii czataldżyńskiej nie potwierdzają się. 
Minister spraw zagranicznych Nuradungian za­
pewnił., iż na linii czataldżyńskiej nie oylo je­
szcze bitwy.

Sofia (Wi.) Pod Czataldża wre gwałtow­
na walki artyleryjska. Turcj o trzy mi -1 znaczne 
posiłki na całej linii.

Wiedeń (W 1.). Armie bułgarskie atakują 
Cztkwedze i Derkos. Krrżą pogłosk., iż linia 
Czataldży przełamana.

Chadetniłioj (AP). (Speeyalny telegram 
wojenny). Iśa linii czataldżyńskiej turcy nie 
okażą znacznego oporu. Przecnodząc wzdłuż 
fortów, korespondent Pet. A g  Teł. zauważył, 
iż na niektórych nie było artyleryf. Ns linii 
straży przednich, we wsi Garos, korespondent 
spotkał oddział kawaleryi tureckiej, pełniący 
ł. ibę w y a iadowczs i nieposiadający żadńych 

dokładnych wiadomości. Żołnie-ze sadzą, że 
bulgarzy są w pobliżu. Pc powrocie do Cha- 
demkioj korespondent zastał wieiu rannych. 
Nadchodzą pociągi przepełnione nadei wyczer­
pane mi ywojskami. Oczekiwana jest z dnia na 
dzień wałna bitwa.

Bułgarzy przejdą z łatwością linie straży 
przednich, okrążą forty nad obu bizegand mo- 
tza, gdzie pozycya turków jest nader słaba, 
zaatakują forty z łatwością i zdobęaą je. Tur­
cy zamierzają poprzeć lewe skrzydło przez flo­
tę, lecz artyleryai Okrętów . dziali źle. w  po­
bliżu Cnademkioj wznowiono kanonadę Roz­
poczyna się walka na lewem i prawem skrzy­
dłach.

Sofia (AP). Podług wiadomości gazety 
„Mir“ armia bułgarska przerwała limę obronną 
pozycyi czataldżyńskich. Sytuacya turków jest 
krytyczna. ,Mi, “ znajduje, Iż womz zbliża się 
ku końcowi. Nie można przypuszczać, by po 
klęsce pod Czatałdżą Turcya chciała prowa­
dzić w dalszym ciągu wojnę, ponieważ to rów ­
nałoby się ostatecznemu upadkowi pąńsiwa 
otomańskiego.

Konstantynopol (Wł.). "W Czataldży za- 
chorowało na cholerę 200 żołnierzy, zmar­
ło 120 .

W  Macedonii.
Ueskilb (AP). Królewicz Aleksander po­

wróciwszy do zdrowia wyjechał do armii. Z  
Monastyru nie nadeszły żadne wiadomości o 

starciach. Oczekiwany jeść silny opór turków.
Biaiogród (AP). Ł E wł pod Monastyrem 

zaczęia się na trzeci dzień wieczorem t-weła 
przez Jzień wczorajszy, W ylew  rzek i błotni­
sta miejscowość utrudniają operacye serboic 
Akcyą wojsk kieruje następca tronu.

Kolumny trzeeiej armii udały się w kie­
runku morza Adryatyckiego i zajęły linię jnad- 
brzeżną oc Medui do Leszu.

Została utworzone, prowineya nadmoruki,. 
Wprowadzono serbską adm.nistrncyę. W szyst 
kie plemiona arnautów poddają się dobrowol 
nie.

At«ny (aPj. Armia grecka pod dowód? 
lwem Diadocha opuściła Saloniki • i skierowała 
się ku M onastyrow i.

Walki grecko turecKie.
Ateny (AP). Według informacyi prywat­

nych w bitwie pod Janicą uczestniczyło 35 °°o  
turków z 42 działami. Turcy słiacdi 2000 za­
bitych,- 500 rannych i 22 działa. Ze strony 
greckie„ poległo 500 żołnierzy.

Ateny (AP). Sapunzakłs telegrafował z 
Arty, iż po ośmiogodzinnej walce grecy zdo­
byli miasto Metsowon i wywiesili na fmtach 
chorągiew grecką. Straty turków- wynoszą: 40 
ząbnych ? 81 wziętych do niewoli; greków —  1 
zabity i 6 rannych.

W Albanii.
Wiedeń (Wi.) Turcy w połączeniu z mi- 

rydytami zadali czarnogórcom klęskę w pobliżu 
Aiessio.

Wiedeń (Wł.) Armia serbska, dotanszy 
do Durazzo, odeszła w kierunku Skuiari.

Mećyoian (Wł.) Do „Stampy* donoszą z 
Antiv*ri, że czarnogórcy ponieśli klęskę nad 
rzeką Bojarą i cofnęli się do Dulcigno.

Londyn (W ‘.). Do r Daily Teiegraph* do- 
nqs?ą z Aiessio, że Cztrnogórey zo*łali odpar­
ci i żaden z portów albańskich nad Aaryaiy* 
kiem nie jest w ich posiadaniu.
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Akcya floty  tureekje]
KODStafltyiiOpnl (AP). Knpifm  Krążow­

nika „Ilamidye* donióM w d 31-ym paździer­
nika Porcie,., iż ostrzeliwał on wojska bułgar­
skie w  okolicach Dregou-Kir j na - północ od 
Bogadosu i zmus;I je  do odwrotu.

Pod Skutłfi.
Gotyllia (AP). O.arnogórcy rozpoczęli o- 

strzellwanie Siutari; w wieiu miejscacn miasto 
podpalono.

BiułOjrÓd (Wł.) L> imbardowanie Tarabo- 
sza wyrzącfeiłó poważne szkody. Niektóre ba- 
terye tureckie zamilkły K-lka ulic Skutari zo­
stało spustoszonych przez pocisai.

Krwawy plon.
Wiedeń (W l) Bułgarzy stracili dotąd 

80 000 żoimerzy Kawrderya bułgarska znisz­
czona. Gdyby turcy wytrwali w ciągu dwóch 
tygodni, mieliby napewno przewagę. Prasa 
wiedeńsKa uważa wojnę za skończona.

Bukareszt (W.‘.; Do „Advorai’a “ donoszą 
z Soł ii, że bi łg irzy  stracili zabitych i rannych 
80 000. Pierwsza sofijsks dywizya armii bul- 
gnrsiiej liczy obecnie tylko trzecią część żoł­
nierzy, dwie trzecie —  nadły Konnica została 
prawie zupełnle zniszczona. Najmniejsze sto­
sunkowo straty poniosła artylerya.

W  Turcyi.
Konstantynopol (AP). Zaregestrowanó 

wiele wypadków zasłabnięcia na cholerę wśród 
zbiegów, zpajdujacych się koio bram stolicy.

Konstantynopol (AP). Komendant Pery, 
naczelnik policji i kapitanowie zcgranicznycl* 
okrętów wojenuycn naradzali się na Irancuskim 
statku wojennym w sprawie zarządzeń, mają­
cych na celu ochronę porządki, w mieście.

Konstantynopol (W ł). Po porozumieniu
się ambasadorów z rządem, zarządzono środki 
w celu obrony Gulaty i Pery na przypadek 
cofnięcia się wojsk z Czataldży do stolicy.

Do prośby o ztwieszen/t broni skłoniła 
rząd cholera wśród wojska pod Czatałdżą.

Wiedeń (Wi ). W Turcyi mają miejsce 
walki wewnętrzne. Zachodzi obaw. spisku 
młodoturków, których przywćacy w obawie re- 
prusyi uciekli zagranicę.

Konstantynopol (Wł.). Bvli ministrowie 
toiodoturcy Dżawid-basza i Taiaat-bey zbiegli 
za granicę przed aresztowaniem

Pośrednictwo mocarstw.
Londyn (AP). Wszyątkif- mocarstwa zgo­

dziły się na propozyryę Turcyi w sprawie za­
wiadomienia państw bałkańskich o prośbie Tur­
cyi, dotyczącej pośrednictwa.

Berlin (AP,. Tj adomość agencyi Reute­
ra o pośrednictwie potwierdza się.

Przedstawiciele sz.ściu wielkich mocarstw 
w Atenach, Bułogrodzie, Cetyni i Sofii otrzy­
mali jednakowe instrukeye w sprawie wszczę­
cia rokowań pomiędzy państwami bałkańskiemi 
a Turcyą.

Sofia (AP). (Tekgiarr terminowy). Przed­
stawiciele wielkicn mocarstw zwrócili się do 
Geszowa z następującą deklauacyą:

„W obec prośby rządu otomańskiego o po­
średnictwo. zostaliśmy upoważnieni do zainter- 
pelowama, czy Buigarya skłonna jest przyjąć 
to pośiednLiwo i, o ile odpowiedź będzie 
twierdząca, do poinformowania się o warun- 
kaco, stawianych przez Bułgaryr*.

A tany (AP). Ambasadorowie wielkich mo­
carstw wczoraj mieli złożyć ministrowi soraw 
zagranicznych propDzycyę pośrednictwa.

Ateny (AP) Przedstawiciele mocarstw 
wręczyli rządowi greckiemu notę, dotyczącą in- 
terw^ncyi. Rząd oznajmił, iż przed udziele­
niem odpowieazi muji się porozumieć z innemi 
państwami bałkańskiemi.

Rokowania pokojowe.
Wiedeń (Wł.) Ktamil-pasza konferował z 

reprezentantami bułgarskimi.
W iedeń (AP.) „CoTes. fiureau komuni­

kuje z Sofii, iż układy tyczące się bezpośre­
dniej pronozycyi tureckiej w sprawie pokoju 
nastąpią dopiero wtedy, gdy władze wojskowe 
rozpatrzą tę sprawę z punktu widzenia woj- 
SKowo-technicznego i wtedy dopnro, gdy tu^cj 
przyjmą waruneli niedowożenia posiłków, mogą 
się rozpocąć układy. W tutejszycn sferacn po­
litycznych widoki osiągnięcia porozumienia u- 
wazane są za wątpliwe.

Konstantynopol (W ł.j-Porta pragnie po­
koju zu wszelką cenę. W razie, nieotrayman a 
od Bułgaryi szynkiej odpowiedzi u ł  swe pro- 
pozycye, Kiami! basza zwróci się do rządu 
bułgarskiego ponownie.

Sofi? (W l) Turcy prowadzą rokowania 
pokojowe równocześnie z Bułgaryą, Serbią i 
Czarnogóra.

R a d a  ministrów u ch w aiiia  rozp ocząć r o ­
k o w a n ia  dopiero wtedy, g d y  turcy zg o d zą  się 
opuścić A d ryan oD oi i Czataldżę Na p o sied ze­
niu ra d y  m inistrów  onecni oyli p o czą tco w o  
p osłow ie a u stryacki i serbski.

Sofia (AP ) ,M r"  komunikuje, iż turcy 
naprdżdo usiłują wmieszać Europę w wojnę z 
państwami bałkańskiemi. Turcy powmni uznać 
przed związkiem bałkańskim, iż są poi unani i 
prosić o pokój.

Sofia (AR) Rada ministrów rozpatrzyła 
prośbą o rezejm, z jaką Kiamil-baszr zwrócił 
się do króla i postanowiła odpowiedzieć, iż 
rząd zakomunikuje związkowym gabinetom proś­
bę Turcyi i da odpowiedź w najkrótszym cza­
sie, zgodnie z nimi.

Stanowisko Bułgaryi.
Sofia  (AP.) Na remonstracye ambasado­

rów wielkich mocarstw Geszow odoowiedział, 
iż rząd przekaże do rozważenia głównej kw a­
terze propozycyę turecką w sprawie pośredni­
ctwa i wejdzie w porozumienie z gabinetami 
państw sprzymierzonych.

Odrzuceń s pronozycyi.

Konstantynopol (AP ) Propozycya o r o  
zejmie z bułgarami zosiala odrzucona.

Pożyczka bułgarska.
Wiedeń (Wi i ^Bułgawya czyni starania o 

zaciągnięcie na rynku paryskim 50 mil.onów 
pożyczki.

O porty adryatyckie
Cetynia AP). Korespondent Pet. A g. teł. 

donosi, iż ambasadorowie austro-węgierski i 
włoski w Cetynii uprzedzili króla, iż Serbia 
i Czarnogóra nie powinny liczyć na ostateczne 
zajęcie portów Medui i Alessio. Król odpowie, 
dział nu to, iż pcgląd jego na tę sprawę jest 
inny.

Wieaeń (Wł.). Posei austryack. oświadczył 
królowi Mikołajowi, iż obsadzenie Medin i Ąles ■ 
sio nie może być uważane za ost5t»x:ąne, po-
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nieważ oba porty mają być przyznane samo­
dzielnej A l Danii.

Białogród (W ł). Na ośirisdczeme posła 
włoskiego królowi Mikołajowi, 4e _ an* Czarno­
góra, ani Serbia nie moga obsadzi stale por­
tów Adryatyku, król odpowiedział, żt Czarno­
góra nie oddi zdoDjtych bronią teren* w, W ło­
chy zaś niraziłyby się dobrowolnie na utr.i/e 
sympatyi Czarnogóry, gdyby popier. y podo­
bne żądaniu.

Stanowisko Serbii-

Białngród (Wł.). Po powrozie ar oh Pio- 
tra opracowana będzie odpo*witedź -ia  Qotę _au' 
stryacką. Dzienniki dobrze poinformowane twier­
dzą. że S-rbia wszystko musi postawić na je- 
doą karfe w celu zdobycia dostęnu do morza 
A  iryatyckiego, inaczej zawsze pozostanie zale­
żna od Auatryi.

Zarządzenia wojskowe w Austryi.
T ryest (Wł.). z  Tryestu wydanych zo- 

ataje 20,000 żołnierzy dla wzmocnienia zalćg 
w Dalmacyi.

W  delegacyach.

Wiedeń (AF). B-sniscka komisyf  delega­
c j i  austryactuj przyjąć kf dy‘ BoSa\ J 
ster skai ol. Biliński w yja*»ł p-ogram budowni- 
ctwa kolejowego w Bośoii oraz podkreśli zna- 
rżenie linii koleiowej Bugaja Arsano, przezna­
czonej dla komunikacy- bezpośredniej Serbii 
z portami auatryacldmi. Minister spodzi wa sie, 
iż Serbia, niezależnie od swych wy .gań poli- 
1ycznycb, w przyszłości, k edy sytuacja stanic: 
się bardzie normalna, żbrdue 40 kilometrów 
od Użycy do V  ardi^te, aby uzyskać dostęp do 
portów ausł-yackich Metkowtcy 1 Spalato. W y­
konanie programu kolejowego wymaga 270 mi­
lionów, z których 180 rrzj pada na monarchie,
a 90 —  na Bośnie .

W ied“ń (AP)- Komisya w ojskowi delega 
cyi ausTfackiej przyjk^ budżet ministerstwa 
woju 17 M diskt wojny zaznaczył, iż zaW ym a 
nie w szeregach żołnierzy, którzy odsłużyli 
3 rok służby, do czasr przybycia wyszkolonych 
rekrutów do pułków, konsystująćych w Bcśnii 
i Dalmacyi, zgodne jest z ustawą i nie jest za 
rządzenie anormalne, mogące mieć związek 
z obecną poważną sytuacyą. Dotąd Austro- 
W ęgry nie zarządzały żadnych środków wo­
jennych.

W  dalszym ją g u  minister wskazał, że 
wszędzie w Austr -Węgrzech dają się zauwa­
żyć tendencje pokojowe, wszakże wobec oko­
liczność ewentuilayrh, kiedy nastąpi chwila 
poważna, obudzi się świetny duch armii i świa­
domość swyco obowiązków. Monarchia w zu­
pełności może zaufać armii w chwili poważnej.

Katolik czeski Chruban powiedział: ,l>o- 
póki państwa bałkańskie walczą o wolność ze 
wspólny® ^ reg em, posiadają one sympatye 
czechów* Lecz nie możemy i nie mamy za 
miaru występować przeciwko słusznym 1 ży­
wotny® interesom państwa*. Hr. Czernin 
oświadczył, że państwo nie może się zgodzić 
na podział Aloanii i utworzenie serbskiego por­
tu woje mego, Minister spraw zagranicznych 
czyti; słliźnie, dążąc do uczynienia z serbów 
przyjacićł Austryi. Mówca wyrażi nadzieję na 
zmartwychwstanie starej idei aus‘ ryackiej.

Rumun Isopesaul oświadczy*, ^  naród 
rumuńsi . powołany pod broń, słanie do walki, 
nie pyta ąc, jakie są powody wojny.

Budapeszt (AP). Konrsya wojsKowa dele- 
g-cyi austryackiej przyjęła nadzwyczajne kre­
dyty wojenne.

Powrćt Danewa-
S< (AP). Dane w powrócił.

Echa mowy Foincate go.
PaiyŻ (A Ll). Pr,*-u przyjęła z umaniem 

mowę Poincare go, Ś ciadczy to o tern, iż l °U" 
tyką gabinetu opiera się na przt w da,ącej 
większości francuskiej opinii publicznej.

Uspokojenie.
Wiedeń (Wł.). Sytuacya uważana iest za 

pomyślna,
Londyn (Wł.). Koła poinformowane uwa- 

iąją, te  niebezpięczeńctwo wojny zostało zaże­
gnane.

Sprawa ainańska*
Wiedeń (AP) Białogrodzki korespondent 

a -eit* komunikuje na zasadzie informacyi po­
selstwa włoskiego, iż W łochy na podobień­
stwo Austro-Węgier popierają autonomię AL 
bumi. Sprawa przystani albańskich mniej inte­
resuje Włochy.

Ateny (AP) Dezerterzy z Antony komu­
nikują. iż w miejscowości Artu albańczycy u- 
rządzdi wiec, na którym ogłosili autonomię A l­
banii i postanowili bronić ją orężem. Władze 
tureckie agitują pośród ludności albańskiej za 
autonomią celem wywołania rozruchów.

W Konstuitynopoiu
Konstant)nopol (W ł) Z  krążownika au- 

slryackiegu a j sadzono < ddzia* ma-ynarzy. Na 
nac.ju ambasady nustryacki-j umieszczono kar­
taczownice.

Pomoc dla słowian.
, Scfia (AP.). Przybyły oddz:ały sanitarne 

trabiny fgnatiewej i Guczkowu.

Stanowisko Włoch.
Wladeń (AP.). Podług 'nformacyi bialo- 

*rodj kiego korespondenta ,Zei.t* poseł włoski 
w Bia * grodzie oznajmił w prywatnej rozmo­
w ę. iż nJe ma cn powodu występować zbyt 
ostro przeciwko żądaniom serbskim. Ten sam 
e astr Oj pan«je, zdaje się, w kołach zbliżonych 
do ambasady włoskiej w Wiedniu, szczególnie 
z iś  w stosunku do portu serbskiego; wskazują 
ńą energiczna kampanię prasy włoskiej, na ko­
rzyść wyjścia Serbii do Adryatyku.

W Dardanelach
Smyrna (AP.). Greckie okręty rewidują 

wszystkie cudzoziensl ie okręty przy wejściu óo 
Dftrdłnelów,

W Salonikach.
A t ny (A P ). Minister sprawiedliwości 

aLtiwa i przybył do Salonik, jako przedstawi- 
c* *u grtck.ego. Komendant eskadry an­
gielskiej powitał go, oznajmiając, iż uważa swą 
misj i za skończoną. Ozręty aagieisLie nie­
zwłocznie opuściły Saloniki.
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Wobec wywłaszczania-
p^j0 w (Wł.). Ludowcy w wiedeńskiem 

Kole rolskiem uchwalili z powodu wywłaszczę
nia g osować w delegaryach przeciwko trój 
przymorzu.

Klub ludowców polecił del-gato™ gloao- 
wać przeciwko budżetowi ministerstwa spraw 
regrat1 :znych.

Stanow isko Ukraińców-

W ie d fń  (Wł.). Klub ukraiński u ch w a ł 
rezolucyę w sprawie fró jp rzy icr_a. Uiraińry 
żądają pomiędzy innem'. aby A ustry5 nie mie­
szała się do sprawy bałkańskiej w celu zacho­
wania pokoju w Europie.

Rusini postanuwili w szyii ciągu pro­
wadzić obstrukcyę, ponieważ rząd me załatali 
sprawy uniwersytetu lwowskiego.

Reforma wyborcza we Francyl.
Pł«ryŻ (AP). Senat wybrał komisyę dla 

rozważenia projektu reformy wyborczej. Do 
komisyi weszło 15 antyproporeyon listów i 3 
Proporcyonalistów

W  senacie około 100 członków jest z u 1 
*5°  przeciwko projektowi prawa. Przypuszcza­
ją, iż rządowi uda się jeszcze pozyskać 50 
głosów.

Sprawa Kostlewicza-
Berlin (AP). W  kryminalnym oddziale 

sądu ziemskiego przy drzwiach zamkniętych 
rozpoczęto rozważanie sprawy Kostiewiczn, o 
skarżonego o szpiegostwo. Z nolecenia rządu 
rosyjskitgo przy rozprawach sądowych obecny 
jest jtryskonsul. ministerstwa sprawiedliwości 
Dyno wsi i-

B e r l i n  (AP). Sprawa kapitana Kostiewi- 
wicza. Kostiewicza uznano za winnego z arty­
kułu 49 a państwowego kodeksu karnego i ska­
zano ua dwa lata twierdzy z uznaniem okolicz­
ności łagodzących, o~az na zwrot kosztów są­
dowych. Motywowanie wyroku na wniosek 
nadprc rui atora odczytano przy drzwiach zam 
kniętych.

Z Persy!.
Clpj (AP)- Wojską tureckie opuściły mia­

steczko chojski. —  Mediale. W yszły również 
17 18 tureckie oddziały nadgraniczne.

Echa zabójstwa Canalejasa.
Madryt (AP). Wszystkie gazety jednogło- 

śnie potępi aj 4 zabójstwo Canalejasa.
Madryt (AP). Canalejas pochowany został

w Panteonie.
Madryt (AF), Król polecił prezydentowi 

parlamentu hr. Romanonesowi pełnić odo wiąz­
ki prezesa gabinetu.

Traktat francusko-hiszpański.
M a d r y t  (AP). Podpisany został trattat 

franko-hIs-p»óski w sprawie Maroka.

W Chinach.
Pekin (AP,1 Minister spraw zagranicznych 

Lia»-Żucba° Pndał się do dymisyi. S ,a wlane 
tŁ jest w związku z traktatem rosyjsko-m on-
gMskim.

Mukden (AP) Pod przewodnictwem Czżan- 
Si-Luama odbyła nię narada wojenna dla opra­
cowania najbliższych rarządzeń wojennych w 
^andżuryi- Postanowiono powiększyć siły wo- 
enne w Mandżury' o dwie dywizye, zreformo­

wać wojska, przeznaczone dla obrony cudzo­
ziemców, oraz wzmocnić milicyę.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn (AP1. Izba gmin. Podczas obrad 

rad wnioskiem w sprawie skasowania uchwały 
izDy z dn. 29 październik- Asquith oświadczył, 
że przyjęcie poprawki Baubery’ego nie było 
odbiciem istotnych poglądów izby, dlrtego rząd 
zamierza dać izbie możność wypowiedzenia się, 
czy popiera on. popruwkę. Jeśli izba zdecydu­
je, nie może skasować głosowania, to rząd 
nie będzie uważać za możliwe pozostawanie 
u steru, ponieważ poprawka zadaje śmiertelny 
cios asygnowaniom kredytowym hóme-rule’u.

Londyn (AP). Izb: gmin. Foskdzcnie za­
częło się wobec bardzo znacznej liczby posłów. 
Zanim Asąuitb postawił wniosek skasowania 
Przyjętego an. 29 października postanowienia, 
speaker oświadczył, źe nie było precedensu, aby 
izba w .rakcie obiad zmieniała swoje ucuwsły 
(uznanie na ławsch. opozycyi). Jednakże jego 
zdaniem wn.osik AscjuitL a jest zgodny z istnie­
jącym porządkiem. (Uznanie na ławach mini- 
steryalnycb)

Następnie wystąpi! Asąuith. Oświadczył 
on, że zmiana rządu w ibecnym czasie mogłŚ,- 
by wywołać zamieszki. CuyDy rząd zrzekł się 
teraz władzy, to sprzeniewierzyłby się najlt 
pszym tr.-dycyom polityki »ngielskicj. (Uznanie 
□a ławsch ministeryalnych).

Bonar Law oświadczył: ,S ą  jedynie dwa 
wyjścia z godnością z daoej sytuacyi: dymisya 
gatinetu lub rozwiązanie izby. Czynię jednakże 
zastrzeżenie: Asquith powołał się na sytuacyę 
zewnętrzną. My również nie życzylibyśmy so­
bie w obecnej chwili dymisyi gabinetu lub roz­
wiązania izby. Rząd może liczyć na wspaniało­
myślne poparcie opoeycyi do czasu ukończenia 
przesilenia, lecz następnie powinien odwołać się 
do krajj*.

Podczas dalszvch debatów unionista Buli 
nazwał Asquith’a zdrajcą, został jednak przy­
wołany do porządku. Gdy nie zechciał cofnąć 
swych słów speaker wykluczył go z posirdzenia 
Następnie, gdy opozycya przeszkadzała krzyka­
mi mówić generalnemu prokuratorowi, 3praker 
□a skutek zamieszania ogłosił godzinną przerwę.

Po przerwie generalny prc-ur?xor chciał 
kontynuować przemówienie, lecz opozycya Krzy­
cząc zażądała zamknięcia posiedzenia. Speaker 
zamyka posiedzenie. (Aprobata na ławach opo-

. . .
Z i odchodzącym Asquith’em i mimsiratni 

opozycya gwiżdżąc woła: ,D j  dyirisy.! Precz
z home-ruli!" Jeden z unionńtów cisnął książkę 
w ministrów, traf ł jednak w Churchilla. Gdy 
rzucono kawałkiem papieru w Asąuith a doszło 
prawie do bójki.

T aki j głośnej awantury nie było w par­
lamencie od szeregu lat. Liberałowie uważają, 
że opozycya zamier-a zatrzymać bieg maszyny 
parlamentarnej przez organizowanie zamieszek.

Londyn (AP). Izba gmin. Sala przepełnio­
na. Urionista Mack-Nighle, który rzucił ks ążką 
w Churchilla, przeprasza za swoją gwałtowność. 
Churchill oświadcza, iż otrzymał zupełną sa­
tysfakcję.

Londyn (AP). Przed rozpoczęciem dyskusyi 
w sprawie propozycyi rządowej soeaker zai>ro 
poco wał udzielenie członkom parlamentu dłuż­
szego terminu dla rozpatrzenia prcpozycyi. A j  
ąuitŁ i Bonar Law przyłączyli się do wniosku 
speakera.

Posiedzenie od:ożono do dnia 5-go listo­
pada.

Z Rady Państwa-
Potorsburg (AP.) Kolejne posiedzenia Ra 

dy Państwa rozpoczną się w el. 7 listo 
pada.

Petersburg (AP.) Nc najbliższym posie­
dzeniu Rady Państwa oprócz wyboru członków 
stałych komisyi— składu osobistego, finanso­
wej i wniosków prawodawczych, rozważana 
będzie kwestya o dalszem skierowaniu proje­
któw prawa, zaaprobowanych ale nie rozpa­
trzonych przez Dumę Psnstwową.

Lista losowań 5°̂  listów "zastawnych Pań­
stwowego Szlachecklegó Baiku Ziemskiego 

d. 1 listopada J91? r.
Petersburgi (AP.jJNsJNsjseryi^wylosowa-

nycb: 4807 12720 Ó029 4932 2831 9837 7802 
11682 13781 2237 1786 12150 8359 8472
5 7x7 j 396i 11890 7166 749 12827 44.5 11286 
1-932 1465 7493 9935 533 148319090 13885 
9649 15084 4324 6916 i t 8 o i  10576 6359
11929 8615 8616 5853 454 1762 7062 1627 
698/ 249 13546 13488 3255 4717 5453 2540 
846 5 133^7 9771 4729 13007 9§e 3 94952832 
9681 12947 4108 15618 2973 7527 1648
“ 355 j 4653 3 i ? 7 3266 9558 10416 1618
14791 10114 ioc.49 11764 1130 1228 12470
13301 11615 6927 188 145:7 13767 5425
3oęL> i 4ato  15544 9539 i332 874 i 8321 732 
669 3483 13467 i 3364 12249 13162 10531
“ 5 “  3555 9959 6254' 10595 2596 5738 4402 
666 15974 9552 531 12 8209 14918 13911
6632 9472 11649 11293 13000 12817 7012
15804 14637 14175 15470 12998 1637 3574
15216 1 1 8oy 13214 9038 11604 13856 10455
2586 6930 3740 11335 5785 15192 15012
2240 10931 2882 14504 15059 14953 9357
1439 6197 4235 *3935 7340 124726545 3442 
556 7497 I 5859 15699 I 53° 8 10040 7286
9276 452 8088 12862 6159 7710 13846 11928 
3845 14041 10772 2210 15110 9101 348
•3323 3682 15673 7229 8246 10100 10920
5698 8404 12693 8742 4107 10322 9091 6765 
134 3142 1179 5 * 8 i  750 8337 8547 5435
2744 9322 33*5 7993 5*58 14983 “ 59<> 795 
5000 13457 8127 9647 5986 3714 7975 11040 
14703 1528*1 1351 5267 877* 5854 1498
9995 14314 I3473a1488j8949 649.1 !}i89*-2230 
■1243311385* 9626 15087 ,14402^[8259 12370 
768 ic 811 376 9033 14911 14752 12573
10317 2379 15787 7769 10430 128 6191
11403 1:322 5890 5465 8305 13842 14270
5873 2235 T5523 10937 7444 6550 8131 4H1 
924 *5557 14121 13798 8041 64846554 7972 
5798 10175 14 7“  *4574 5*46 10803 6263
5712 1367: H944 6640 7088 .14808 3004
5460 2034 1275 100&8 7782 8183 6140 8665 
6087 11319 15733 9046.

Z ministerstwa finansów.
Petersburg (AP.) Ministerstwo finansów 

opi iicowało projekt utworzeni* urzędu specyal- 
nych pełnomocników od ministerstwa przy za­
rządach miejskich towarzystw kredytowych, w 
których skonstatowano nieprawidłowe prowa­
dzenie spraw.

Skhd'4-e]*Dumy.
Petersburg (W ł) Ze stu posłów, którzj 

zapisali się do karcelary' Dumy, partyjność 50 
posłów wskazana została nieprawidłowo przez 
,Pet. A g. T il.*  W porównaniu z danym* a- 
gencyi liczba prawicowców zmniejszyła się o 
19, nacyonaLstów o 4; liczba prździernikow- 
ców zwiększyła się o 5, postępowców— 3,'kade­
tów— 12; bezpartyjnych— 3 #

„niecz* obrażona-
Petersburg (Wł.) , Piecz* nie 2 a mieściła 

dekLracyi polskiego komitetu przedwyborczego.

Zgon metropolity.
Petersburg (AP.) OJg. 5-ej z rana zmarł 

metropolita Antoniusz.

Zgon.
PetersburgiAP.) Wczoraj w nocy zmarł 

powieściopisafz Mamin-Sibiriak

Konfiskata.
Petersburg (Wł.) skonfirkowano Nk 40 

gazety , Łucz" za artykuł , Życie robotnicze a 
fabryka bałtycka*.

S ie ld a ;  P e t e r s b u r s k a .
Dnia 2 listopada xgia f.

W ekele tr-nsinowe na Landyn 3 m *»;f. st. 95 125
,  Czeki za 10 f. *f. . —•—
,  na Berlin 3 m. za i h  » .  . ą8 35
,  Czeki za 100 m ar..... —
,  na Pary* 3 m za 100 fr 3771
,  Czeki za iou fr. . . —

O-skonto giełdow e • . • — •—
4°10 Pans*-vowi renta 
5?/0 P ożyczka 1905 r.
5*//0 P ożycika  1908 r.
4 Pożyczka 1905 r.
50L Pożyczka 190Ó r.

442-447 
. 424-429

74<-747
2135-3150
520-525
7 7 4 -”77 

14450-14550

Z771!2—178 l1 
2S7-259
230—202
4*5— 417

41/z(--0 Pożyczka 1909 r. .
4°/0 L isty zast. Sz.ach  Lanku.
4 !*LU L isty  zast. SzlaCh. Banku Ziem  
$ 1® .  - - , . 
4%  Św iadectw a włościańskie 
4*/r0;/ .
5C0/ b w ia włościańskie.
5°/, Pożyczka p^em. 1864 f .  .

186Ó r. ■
50/0 Obi prem. Pzlaćb. Banku 
4l/*°L L isty Zast. Szlach. Banku Ziem  
4-6f^o Oblig. Petersb. M Kred. T-a. 
3°/, O blig. Kijow sk.M  Kred. T-w a
5lL %  .  .  ł  -
4°,o O blig. Moskiewsk. Kred. T-a. .
syr0/ . . ;  1 .

O blig. Odesk. Kred. T-a
4*/,•/
4\n*l. 
4V»°/o

4 / 4  
*L'/a 
41/*0 . 
41/*0/o 
*'/*%

93%
«>5"2
i°55!,

100T —to :1 i 
104—104”  

998/1—ioo'l‘ 
90—gu1/*

93, ior ił
9 i’l4—

93ht 
ienUł—t o t ’1*

483
357
3*5
86‘

88^1-89
8 8 'lł
82

99’lł—ioo’ *
91

84- 8 48/, 
861/1-  871/1 
82'la—8j*/4 
84*1, -8 V 1 . 
88!/4- 891I2, 
£6 la-—17' 1 * 
U  %  -85I > 
87* .  88' ł 
84L4 -85*12 

84 —84, ',4

Bnsar.-Taui B. Ziem  
", W ileńsk. Ban. Ziem .
.  Dofisk 
Kijow sk B arku Ziem.
Moskiewsk. ,
Niż.-Samar. ,
Połtawsk. ,
T u lik  ,

Chitrlrntiirillr
41/i(/t L isiy  Zast. C.hers Banku Ziem  
A  reye x-ko T-a Ź egl. po Dnieprze.

» a‘ S° ■ a » ■
A k c je  T -a K a u kiz 1 Merkury. —
A k C y j Rosyjak. T  a Ż egl. Handi. Czarn —

.  Ros. l  a transport i aSekur. —
m T-a Ut ezpieczen ,RoSya* . —
.  Moslt.-Kazańskiej kolei . 495-502
.  Mj,*«k. K. T/orones. kolei . ii^o -813
,  Mosh W ind. RybifiSk. . 237—238
. P o ł-W schód. Kolei . . 26 t - i o *
,  Półn P  jnieeka . . 264— 266
a Azowiko-Dońsk. . . . 591— 593
.  W ołsko-Kamsk. b. . . 035 -940
a R osyjsk dla Handlu Z e w t. . 391- 393
1  RÓS. A i ,  at. . . .>90 - 292

AkcyeR i a. Handl. Przem ysł. ^48 —35*
,  Petersb. Mi .dzynar. Kontrrc. 516 -  518

AkCye Peterfb. Dyskom. PożyCzk.^. 402 -405
,  Petersb. P-ywatn.-Kom . 272 - 274
,  Banku Zjednoczonego. 281—283
a Kijowsk. Pry w, ban^u ńandl. —
.  Ue^arrhsko-Ta^yrtk. . . 661-66 5
a WileńsJ Z iem s. Banku & 10
a Dońsk. Banku Z ien uk. . 622-627
a Kij. B arku  Ziem sklega 688

A k cye  UośLirwsk. .  82C
.  Ni egor.-Sam ar. . . .  603
■ Połtawsk. ,  . . 592 -597

a Petersb.-Tulsk. .  .
_ CharkowSK. .

Bakińsk. T-a Naftow. . .
,  Kaspijsk. T-w a

Naft. i Handi. T-a Mantasz/, Ko.
.  Naft. T-a Br. Nobel. .

U działy T ow . Nrft. Br. Nobel , ’
AkCye Briańsk. Kopalni W ęgla  

,  B-iańsk- Fabr. szyn .
,  Naft. T-w a Hartman .
,  . Kołomieńsk. Fabryki .
,  Fabr. MalCewsk.
a PetersburSk. Metalurg
,  Nikopol-Mariupclsk. . . 293 - 295
,  Putiłowsk i  . . . . 168 —169
,  Rosyjsk. Bałt. Fabrvki. . —
,  Ros. Fabr lokomot. (B u e ). —
.  T-a Odlew.ni rtali .Sorm ow o* 137— 138
,  Fabr. W ag. Feniks. . . — 1
.  T-a .D w igatiel* . . .  —
.  Dońsk-Iurjewsk. M ttal T-». 316—318
,  R o i. kop. złot. . . .  —
,  Leask. T ow . kop. zł. , —

Usposobienie z waloram i Stałe; z papierami 
dywidendowym i w ogóle mocne; z prem iówkatai 
zw yźkow r.

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych i Agencyi Pe­

tersburskiej).

Wojna na Bałkanach.
Pogłoski o upadku Adryanopol?.

Londyn (Wł.). Krążą pogłoski o unadku 
Adryanopola. Od trzech dni Drak stamtąd 
wiadomość.

Sojusz państw baMfsńsklch
Wiedeń (Wł.). Państwa bałkańskie za­

warły sojusz obronna przeciwko Tureyi na 3 
Lata. W  razie zr.warcia pokoju, sojusz ustaje. 
Sojusz nie obejmuje żadnych zadań serbskich

l  obozu tureckiego.
Konstantynopol (AP). 1 listopada proŚDa 

o rozejm pozostała bez skutku. Wczoraj w y­
nikła potyczka w pobliżu Derkos. Bułgarowie 
zajęli Karaburnu i Iłdyz-tabię. Spodziewane 
są ataki na południu Bujukczemedże. Pogłoski, 
jaicobj dragoman misyi bułgarskiej w Konstan­
tynopolu Popow, który pozostał tutaj w celu 
dopomagania konsulatowi rosyjakiemu do o* 
brony bułgarskich poddanych, otrzymał misyę 
prowadzenia układów z Portą, są fałszywe. 
Zaprzeczają rownieZ wianomcści, jakoby dnia 
31 października w pobliżu Czerkieskioj spotkali 
się tureccy i bułga-scy parlamentaryusze O 
układach wis domo tyiKO to. iż propozycję tu­
recką przesłano do Sofii. W  pośród armii 
czataldżyńskńj skonstatowano 3 tys. wypad­
ków cholery. 200 oficerów, oddanych pod sąd 
wojenny za dezercyę po większej części roz­
strzelano.

W Macedonii.
Ateny (Wł.). Druga armia serbska pod 

wodią następcy t*-onu opuściła Saloniki, śpie­
sząc z pomocą serbom do Monastyru.

Akcya.turków.
Wiedeń (Wł.). Ze źródeł tureckich dono­

szą, że Tburgut-bąsza bombardował bułgnrów 
pod Boio-Djebtlkioj.

Oświadczenie konsula.
Budapeszt (Wł.) Konsul serbski w Buda­

peszcie oświadczył, że Serbiu nie pozostaje pod 
opieką Rosyi.

Bułgaryn a Rumunia.
Bukareszt (Wł.). Bulgary* nic odpowie­

działa na Żądanie Rumunii odstąpienia Sy intryi.
Berlin (Wł.). Na giełdzie miejscowej pa­

nuje przekonanie, że stosunki rumuńsko-bułgar­
skie są naprężone.

Rokowania poEiojowo-
Paryż (Wł.). Zakończenie rokowań tu­

recko bułgarskich i zawieszenie bronf spodzie­
wane jest w sobotę lub niedzielę. Rokowania 
poicojowe rozpoczną się później.

Sofia (Wł.). Bułgurzy w warunkach ro- 
zejmu żądają opuszczenia prztz tur ów twierdz: 
Adryanopola, Skutari, Jininy, Monastyru i 
Czataldży.

Konstantynopol (W ł). Rokowania w 
sprawie rozejmu zostały zachwiane.

Onegdaj w ministerstwie spraw zagranicz­
nych zgromadzili s ię wszyscy ambasadorowie 
dla wysłuchania ważnych wiadomości Po po­
łudniu odbylr się narada mmisnów. W ieczo­
rem poseł rosyjski konferował dłużej z Kiami- 
lem-baszą.

Na linii czhtaldżyńąki'J-
Wledeń (Wł.). Z  Sofii donoszą te buł- 

garzy prze!m ali linię Czataldży i zajęli Cha- 
demkioj, oddalone o 35 kilometrów od K on­
stantynopola.

Sofia (Wł.). Potwierdza się wiadomość, 
że bułgarzy przełamali linię Czataldży i zajęli 
sześć fortów.

Chudetn K<0] (AP). (Specyalny tri-gram 
wojenny). Korespondent Peters. Ag. Telegr. 
dokona! podróży wzdłuż pierwszej linij turec­
kich fortvf’kacyi i wszystkich posterunków na 
prawem skrzydle. Zrana korespondent wyje­
chał samochodem z Konstantynopola drogami 
zawalonemi przez wr zy z amunicyą i innemi 
zapasami i przez masy dezerterów.

Korespondent przybył na lewe skrzydło 
do BujukczeKmedże, kton mieszkańcy opuścili. 
Około mostu sto: ostatnia turecka pikieta.
Przejechawszy przez most, korespondent przy­
był do miasta Kallikratya, gdne nie było nn‘ 
turków ani bułgarów. Tut3j otmymano wiado­
mość, iż Czataldża zajęta została p.z :z bułga­
rów.

W ióciwszy tą samą drogŁ do zatoki, ko- 
responden widział dwa tureckie pancerniki, 
torpedowiec i trzy transportowce. Okręty dały 
40 strzałów w góry, z których właśnie astępc- 
wali butgarzy. Droga powrotna prowadziła 
około linii posterunków nrzez forty lewego 
skrzydła Czataldży do wsi Bachczes-E 10,. T u ­
taj w odległości zaiedw’e czterech kilometrów 
od nacierających bułgarów, znajdował j ię tyłki 
drugi Latalion pułku 35. Tureccy oficerowie 
oznajmili, i i  bułgarów już wiaać. Rzeczywiście, 
przez lunetę można b jło  rozpoznać, jak bułga­
rzy prowadza robotę c *cło fo'tyfikacyi ni 
wzgóizach. Turcy nie strzelali.

wywłaszczenia. W iec zwołują posłowie do sej­
mu i parlamentu w gorące; odezwie. Przema­
wiać na wiecu będą: Roman Kamerowski, ks. 
prałat Launitz, gospodarz Ozimina, poseł No­
wicki i Włodzimierz Mieczkowski.

Sprawa Kostiewicza.
Berlin (wr.). ,Vossische Zrit* donosi, że 

kapitan Kostiewicz nie zamierza apelować. Spo­
dziewane jest ułaskawienie.

Uniewinnieniu Wróblewskiego-
K ra k ó w  (Wł.). Wczoraj sąd przysięgłych 

uniewinnił w procesie anarchistów głośnego 
eieuteryka Augustyna Wróblewrkiego.

Zwalczanie katolicyzmu.
Wilno (Wł.). Na Rusi postanowiono w ce­

lu zwalczania katolicyzmu powołać n*1 lyonarzy, 
organizować po wsiach 
kładać klasztory.

bractwi Kobiece i za-

Walt;a z bandytam>-
Cząstochowa (Wł.). Wieczorem, kiedy ko­

misarz Arbuzów wraz z 3-ma policjantami u- 
siłokrał wejść do mieszkania bandytów przy 
ulicy Warszawskiej, ostatni rozpoczęli strzela­
ninę, podczas której Arbuzów został niebezpie­
cznie raniona w brzuch. Również ieden ze straż­
ników zoetał raniony. Policya zrewidowała 
mieszkanie, lecz bezskutecznie

Wśród pażdzlernikowców.
Petersburg (Wł.). Odbyła się narada pi.ź- 

dziernikowców. Frakcya składa się z 93 przed- 
Siawicieli stronnictwa. Październikowej zamie- 
rziją  zająć w Dumie poz\cyr centralną i ode­
grać poważną rolę. Postanowiono zachować 
jedność frakcyi i nie zawierać układów z pra- 
w:cowcami. Postanowiono również nie zawie­
rać na dłuższy czas układów z nacycnalistami; 
za najstosowniejszą fo“ mę uznano układy w 
sprawach poszczególnych.

Uzn»no zi pożądany udział opozycyi w 
prezydyum. Postanowiono popierać Kandydatu­
rę ks. WoiKońskłeyo na prezesa, Jekem owa—  
ns starszego, nacjonalisty— na młodszego w i­
ceprezesa, październikowca Antonowa— na se­
kretarza, konst.-demokratę lub postępowca— na 
wicesekret irza.

OJpowiedż Milukowa*
Petersburg (Wł.). W  „Rieczi* ukazało 

się oświadczenie polskiego komitetu wyborcze­
go wraz z odpowiedzią Milukowa, któiy twier­
dzi, że w swem wnneszamj się do wyborów 
narsz iwskich nie rozminął się z programem 
kadetów! nieznajomość warunków Lokalnych 
pokrywa znajomość zasad ogólnoludzkich.

Strajki.
Petersburg (Wł.). strajki i protesty usta­

ły. W  ciągu 4 dni brało w nich udział 120
tysięcy. Aresztowano około 90 osób.

N A D E *  Ł  II M E .

Sprawozdanie Z wieczoru tańcującego po­
przedzonego koncertem .Pożegnanie Jesieni* 
na rzecz wydziału letnisk przy T-wie dobro­
czynności w salach .O gniw a 20 października 
1912 r.

Przychód
Bilety wejściowe 40

59
> > *07

Naddatki
Za kwiaty (czysty zysk)
Z  bidetu a .

3i9°' =  
1,90 =  
o,4b =

Za programy 
Za poczty

156,00
112,10
5 L 36
48.00
95 .00 
27,08 
44 .8o

5.53

Wlec przeciwko wywłaszczaniu
Poznań (Wł.). W e czwartek cdbędne s-ę 

w Inowrocławiu wiec generalny w sprawie

Razem przychodu: 539,87

Rozchód

Sala i usługa 87,50
Muzyka i fortepian 65,00
Druki 35.70
Dekoracya szli i bukiety 20,!oo
Drobne 12,00
Bilet bezpłatny 4,00

Razem rozenodu 224,20

Czysty zysk 3*5,67

Naddatki i ofiary złożyli op : Chojecka—  
1 rt»., Czerwiński —  13 rb., Fink FinLwicki —  
1 rb , hr. Rarwicki —  1 rb., Kuhmayti —  6 
rb., K . Komarniccy— 5 rb., Kosseck* —  1 rb., 
przez p. Lasocką— 8 rb , M orgulcowa—  4 rb., 
N. N. — 1 rb., Olszewski —  2 rb., Ruonicki—  

rb., przez p Rytelową — 2 rb., Źukiewicz—  
1 rb.

Raren 48 rb.
Podając powyższe kasowe sprawozdanie 

składamy jednocześnie serdeczne podziękowanie 
tym wszystkim, którzy tak chętnie pośpieszyli 
nam z bezinteresowną pomocą w urządzeniu 
części koncertowej, a więc p Lubicz-Kasper- 
skiej z« czrrujący śpiew i za oddanie tylu pię­
knych utworów przęó niej szych kompozytorów 
zagranicznych i naszych r wojskich; p. M. Szos* 
kiewiczównie — za piękna i artystyczną grę na 
sKrzypcwch; p. A  Gnusowej za pełny poświę­
cenia, u tik  wytworny akompaniament oraz za 
uprzejme wyratowanie komitetu z ciężkiej sy­
tuacyi p. S. Kuno —  za sympatyczne i mi­
strzowskie wyKonanie utworu Rachmaninowa 

p. W  Dybowskiemu— za pełne werwy i hu­
moru monologi.

Następnie pp. M. Nowaczkowej, H. Ko- 
marmckiej i Z  Kozłowskiej za sprzedaż kwia­
tów, pannom Zarębskim, Z. Rodowiczownie i 
p. Pcrro za sprzedaż programów, p. W . Piąt­
kowskiej za zorganizowanie poczty; W . Kę- 
szychiemu za pełną werwy dyrekcję tańcami.

Wreszcie: firmie Kerntopf za fortepian 
Bliithnera, M. Ruszkowskiemu za udzielenie 
karety, Henczkemu za chłodzące napoje.

Nie możemy też pominąć milczeniem pra­
cy i ofiarności pan gospodyń bufetu, niestru­
dzonych wpront w swej goriiwej pracy, 2a któ­
rą składamy serdeczne podziękowanie. W resz­
cie wszystkim, kto w jakikolwiek sposób złożył 
oharę lub przyczynił się do powodzenia wie­
czoru na rzecz biednych dziatek.

Przewodniczący:

AndrzejowsU.

Sekretarz

B. Romarnicki.
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Baśń egipska.

(Z angielskiego tlóm. A. Z.).

Acfc! żeby jej tylko godzinę wolności 
darowano, żeby na czele swej armii mogła Me- 
uilis pokonać, pałace jego spalić, nieprzyjaciół 
zdeptać, a zdradzie kiego księcia w paszczę kro­
kodylów rzuci-! Na myśl o tern oczy jej za- 
biygły, ? pierś się podniosła, a oto w tejże 
chw:li wzrok senrego widziadła uczucia jej ze 
zdwojoną siłą odbił.

I stal si* cud. Głowa pięknej pcstaci —  
czy i oaa tak p ękna być mogła? —  pochyliła 
się ku niej, a glos jej własny, jej melcdyjny 
g i s ,  odezwał się:

—  O znajaij mi twą wolę, a zostanie ona 
spełniona. Ja, kióra tu stoję, jestem twcją 
sługa, o Poranna Gwiazdo Airena, o krółew* 
skie dziecię Bcga! -

—  Moją wolę! —  rzekła Tua —  O śnie 
piękny, czemu żartujesz sobie ze mnie? Moją 
wolę? Pragnieniem mojem obecnie, jest pra- 
g i i e D i e  żebraka, stojącego u bram pa'acu. 
C-miałabym dostać lyk wody i kawałek chleba

—  Oto są —  odpowiedziała Posiać, ber­
łem kryształowym wskazując na stolik, stojący 
obok ł<iża królowej.

Tua spojrzała, a oto na tacy złotej leżał 
bochenek chleba i stał srebrny kubek, jej włas 
ny kubek, darowany jej niegdyś przez Farao­
na, napełniony rzysta, świeżą woda.

Wyciągnęła rękę, wyp.la wodę i zjadła 
c leb do ostatniej okris;yny.

—  AcL! Cóż za samolubna ze mnie isto 
ta' —  zawołała zawstydiona —  wszystko zja- 
d‘atr, nie pamiętając o tern, że i opiekunka

moja, Asti, głodna jest i umiera z pragnienia
—  Nie obaw*aj się —  rzekła piękna Złu­

da. —  Znajdzie się i dla niej. —  I rzeczywiś­
cie, oto znowu leżał chleb ra  tacy, a kubek 
napełnił s*ę wodą. —  Cry jednak nie masz in­
nych jaszcze życzeń?

—  Owszem, Śnie przedziwny —  pragnę­
łabym zemścić się za śmierć mojego ojca.

Postać świetlana skłoniła się i, wyciąga­
jąc ręce, odpowiedziała.

—  Jam twoja sługa i spełnię twe rozka­
zy. Zemsty twej dokonam, zemsty straszniej­
szej od wszystkich twoich marzeń; będzie ona, 
jak truciżna, spływająca kropla po kropli w 
żyły Abiego i w rany niezaspokojonej jego 
żądzy, Męczyć go będę strachem bezu­
stannym; upokorzeniem władzy, danej mu i 0- 
debraotj natychmiast, torturą śmierci hańbiącej 
i wiecznemi mękami u Pożeracza Dusz. Taką 
zemstę wywrę na Abim i nad wszystkimi, któ­
rzy mu w zbrodniach jego pomagali. Czy jesz­
cze czego pragniesz, o królowo?

—  Tak —  rzekła Tua —  ale o tern na­
wet sama przed soba mówić nie śmiem.

—  I to ci dane będzie, o boska Panj, 
Miłość twą odnajdziesz daleko ztąd, za widno- 
kręgitm, a ukochany powróci z tobą i pano­
wać będzie nad Górnym i Dolnym Egiptem 
oraz przyległymi krajami, w chwale i potędze, 
,aViej dotąd na ziemi nie widziano.

Tua teraz dopiero uczuia, że nie śpi. 
Przetarła oczy i rozgiąć nęła s;ę dokcła. Ależ 
tak, Asti spala na krześle, na siole obok leżał 
cbleb na tacy i stał kubek z wodą, a opodal 
jaśniała królewska postać, oblana blaskiem 
zorzy.

—  Kto ty jesteś? —  zawołała Tua. —  
Czy duchem jesteś, czy boginią? Czy też złu­
dą, wywołaną z cnorego mego mózgu?

—  Ani tern, ani tamtero, o gwiazdo Po­
ranna. Jestem Ka, które ci oj itc twćj Amen 
dał przy urodzeniu, aby czuwało nad tobą i cd 
złego c ę  cbronilo. Czyż Lie pamiętasz, ji k 
dzieckiem będąc bawiłaś się zc inną?

—  Panrętair, ostrzegałaś mnie pr2ed 
g ię ty m  krokodylem świątyni, ale odtąd nigdy

cię nie widziałam. Co ci dało moc ukazania 
się przedemną i to w ludzki m ciele o Sobow­
tórze mój?

—  Zaklęcie, którem bogowie dozwolili 
mnie wywołać i czarodziejska moc Asti, uży­
czyły mi sił do tego. Wiedz o tern, że cho­
ciaż nie zawsze mozesz mnie w:dzieć, jednak 
wieczną ci jestem towarzyszką. Wraz ze mną 
idziesz przez życie, a gdy umrzesz, czuwać bę­
dę w twoim grob:e, przechowując mądrość 
twoją i wszystro, co do ciebie należy, aż do 
dnia zmartwychwstania. Ja mam potęgę, ja 
mam tajrmną wiedzę, która mieszka w tobie, 
chociaż tego nie odczuwasz. J? pamięfam 
Przeszłość, nieskończoną Przeszłość, o której 
zapomniałaś i przewiduję Przyszli.ść, nieskoń­
czoną Przyszłość, zakrytą przed wzi okiem twc- 
im, i. wobec której obecne to życie jest jako 
Ustek na drzewie, jako ziarnko piasku wśród 
bezbrzeżnej pustyni. Patrzę na obliczę bogów 
i słyszę ich szeptanie. Czytam księgi Przezna­
czenia i śpię •spokojnie, ufna w obecność Nie­
śmiertelnego, który mię tu zesłał, » do którego 
powrócę po skończonej podróży, spełniwszy 
swe zadanie i niosąc cię w swych objęciach. 
Zaklęcia Asti przyoblekły mnie w to czaro­
dziejskie ciało, a potęga Amena na nogi mnie 
postawiła, i oto jestem, wługa twoja, aby roz­
kazy twe wykonać.

Tua, osłupiała ze zdumienia, zwróciła się 
do Ast', wołając:

—  Obudź się Asti, opiekunko moja, al­
bowiem zdaje mi się, że oszaiałam Oto stoi 
przedemną posłaniec od bogów i mówi do 
mni' , w moje własne kształty przybrany.

Asti otworzyła oczy, a ujrzawszy w spa­
niałą Postać, padła przed nią na kolana w 
milczeniu.

—  Usiądź —  rzekło Ka —  i wysłuchaj 
mnie, bo czar jest krótki. Ooudziiam sic na 
twoje zaklęcie i trwać tak będę, aż czar ze 
mnie zdejmiesz, a wówczas powrócę, >kać 
przyszłam. O tłumaczu bogów, oznajm mi 
wolę iej, od której pochodzę, ;ibym ją na 
swój sposób wypełnić mogła Tu masz napój 
i jadło, posil się i mów.

Asti zabrała się do jedzenia, a gdy skoń­
czyła, znikła taca i kubek. W ówczas odezwa­
ła się:

—  O Cieniu tej królewskiej Gwiazdy, 
mojem zaklęciem wcielony, oto jak sprawa na­
sza się przedstawia. W  nędzy tu gł idem
mrzemy, a za drzwiami Abi czeka na nasz ko­
niec. Jeśli królowa żyć będzie, Weźmie ją za 
żonę, jeśłi zaś umrze, opanuje tron jej i pań­
stwo. Nasza mądrość się wyczerpała, ciebie 
w ęc pytamy, co czynić mamy, by ratować
można boską Gwiazdę, tak aby świecić mogła, 
aż do oznaczonej jej godziny?

—  Czy to wszystko, czego chcecie? —
zapylało Ka.

—  Nie —  wtrąclia Tua śpiesznie —  nie 
chciałabym świecić samotnie, inna Gwiazda 
musi mi towarzyszyć.

—  Czy macie wiarę i czy będziecie mi 
posłuszne? —  zapytał znowL Sobowtor —  Bo 
bez wiary nic uczynić n:e mogę.

Asti spojrzała na Tuę, która skinęła gło­
wą, poczem odrzekła.

—  Mamy wiarę i bęaziemy posłuszne.
—  A  więc dobrze. Wkrótce przyjdzie tu

Abi z pytaniem, czj królowa zgadz: się na
poślubienie go, czy też woli tu aż do śmierci 
pozostać. Jar która kształty jej przybrałam 
przyjmę go i zostanę jego żoną. A  jaką żoną! 
Takiej żadeL śmiertelnik jeszcze nigdy nie miał. 
Biad? bogiem temu, który upiora poślubia, 
zwłaszcza, gdy upiór ten go nienawidzi.

Ast. i Tua uśmiechnęły się, zrozumia­
wszy.

—  A  więc zajmiesz moje miejsce, o Cie­
niu, a Abi juko małżonek twój zasiądzie na 
tronie Faraonów, i tron ten niewygodnym mu 
się wyda. Ale cóż się z Egiptem atarie, i z lu- 
aem moim!

—  Nie obawiaj się o Egipt i o lud, 
o Gwiazdo Poranna. Tym  się dobrze oziać 
będzie.

—  A  co będzie ze mną i z moją towa­
rzyszką {

Ka podniosło berło i wskazało na otwar­

te okno, pod którem płynęła rzeka, kilkaset 
stóp poniżej,

—  W y powierzycie się ojcu Nilowi,- -od­
parło uroczystym głosem.

Królowa i Asti spojrzały na siebie.
—  To znaczy,— rzekła Tua,— że mamy 

się powierzyć Ozyrysowi, bo przecież żyć nie 
można, spadłszy z takiej wysoaości.

—  Tak sądzisz, o Gwiazdo? Gdzież jest 
ta twoja wiara, bez której nic uczynić nie mo­
gę? Nic, nic więcej powiedz'eć mi nie wolno. 
Wypełnij mój rozkaz albo pozwól mi odejść, 
i radź sobie sama z Abim. Ale wybieraj pręd­
ko, bc oto on juz nróchodzi.

I rzeczywiście usłyszano otwieranie spiżo­
wych bram świątyni,

Tua na edgłos ten zadrżała, i zrywając? 
się z łóżka, wyprostowała się mówiąc:

—  Co do mnie, to już wybrałam Nigdy 
powiedzianem nie będzie, że córka Faraona 
stchórzyła. W olę łono Ozyrysa od objęć Abie- 
go, lub powolnej śmierci w więzieniu. W  Ame- 
nie i w tobie, o mój Sobowtórze ułność mą 
pokładam.

—  Gdzie idz:e moja pani, tam i ja  za 
nią .dę,— dodała Asti.— Tembardziej, że czeka 
na mn e Mermes. Cóż mamy uczynić?

Ka dało im znak, aby w oknie stanęły, 
co uczyniły odrazu obejmując się nawzajem. 
Potem poruszyłc berłem i kilka słów tajemni­
czych wymówiło.

Asti i Tua poczuły jakby prąd wiatru, 
ogień bl/saął im przed oczami, i straedy przy­
tomność.

RO ZD ZIAŁ XI.

Sen Abiego.
Tejże samej nocy w której K a wywoła- 

nem zostało, czarownik Kaku, i zdrajczyni 
Merytra siedzieli w pracowni astrologa.

—  Czemu jesteś taka zatroskał a, i czego 
się obawiasz?— zapytał Kaku swojej towarzy­
szki, która ciągle się po za siebie oglądała. 
Wszystko dob-ze poszło. Gdyby sam Set we 
własnej osodij, tę figurkę hyl utworzył, nie 
mógłby lepiej zadania swego spełnić. (D c. n,).

Szampańskie

LO U IS  de B A F
P ie rw szo rzęd n a  

francuska marka)
Butelkowana w k r a ju

O s rc z ę d n u ię  2 r b  na c i e l
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A p a ra ty  fo to g ra ficzn e  “bT,u»y, ST' 
M I K R O S K O P Y

P O L E C A  FIRM A

K A R O L  Ż I Y O T S K Y
K l l ć a ,  F u n d u k l c j o m s k a  C. 146.

: Dnia 10 i 11 no listopada:

L IC Y TA C Y A
S T A D N I N Y  D U B R O W S K I E J .

J go Ges. W;s. Wielkiego Księcia Dymitra Konstaotynowieza
Pr; eszło 2 5 0  g ło w i  kłusaków, w ierzchow ych i ardenów . — Opisy na żą­
d a l i  c. Adres: S tadnina Dubrow ska, gub. pobaw ., Zarząd. 5513
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B g l _  | | | « a | i | f | i  przenośne i sta łe stacye elektryczne 
^ * C *  EA EA M ■ W  KgP (jo ośw ietlania folw arków, pataców , 

willi, dom ów  m ieszkalnych i do przenoszenia siły na odległość.
silniki stałe i na w ózkach dc prow a 

^ * Ł *  l i w 9 4 l i Q I  dzenia maszyn wszelkiego rodzaju. 
B a _  m k w l i r r  !  pom py m otorow e ssąco - tłoczące 
■ * 1 5 *  O B A p ł U g i  prz l0Śn-  i stałe.
MINIMUM K OSZTU PA LIW A  PRZY  PRACY NIEZAW ODNEJ,

p r z e s z ło  s iln ik ó w
w  użyciu.

Zakłady de Dion Bouton w  P&ryżu.
W yłączna reprezenUCya Q y u | f l I f t O N
na K rólestw o i Cesarstw o w w * “ l

Biuro przem ysłow o techniczne 2054
W a r s z a w a ,  B r a c k a  Nś 18 , te lefo n  4 5 - 5 4 .

N1MUM KI SZ1U rALIWA h"K, 

200,000

I
n n  W y s t,

<1

w a r s z a w a .

N a g r o d a  p i e r w s z a  i M e d a l  Z ł o t y  
■ i f d z .  w  B r u k s e l i  1910 r .

S i ln ik M ^ lo k o m o b i le  C O M P A C T
z a k ł a d ó w  M Q ES’A w  W a r e m e m  w  B e lg i i .

W olnobieżne w yregulow ane do elektryczności, na 
dają się do iolnictw a i przem ysłu.

P r z e s z ł o  1000  w  u ż y o iu .
W  lokomobilach silniki są szczem ie zam anięte 

G w a r a n t f a  d w u l e t n i a .  
P rzedstaw icielstw o na K rólestw o Polskie, L itw ę i Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierowie
Ż A ra w ia  2 4 .  t e l .  2 1 5 -2 3 , telegr. K onepo-W arsziw a 
Na żądanie Cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417

S u p e r f o s f a t  
To masówka

MINERALNY 16-20?*, 
KOSTNY 18-22£.

14—30.)! Mąka fosforowa 2 3 —2Oj 
Kaimf, Kali 30 i -lO#. Saletra, 

gips i inne nawozy.
B URO TECHNICZNE

A. E jb e ra
K ijó w , K r c a z c z a t y k  2 3 .  T e l e f o n  B r  6 5 9 . 4973

G W A R A N T O W A N A
dobrze działająca

M p c i ń p ż i w i
dla zupełnego zniszczenia 'upieżu 
w j starczy w cierać w s k ó r5 tę 
auksolinuwą pom adę 2 -  3 razy 

(raz ca  dzień).
C e n a  I r b .  25  k o p .

F . W O L F F  i Syn
P e r f u m e r y a  w  K a r l s r u h e .
Dostać możn. w e wszystkich 
apteKaCb, perium eryach i e. t. c.

ma .synach.
NOWOŚĆ! Zawsze gotowy du u- 
ży tkukrem  do golenia „EURASIT". 
NOWOoO! U " '

puszka^Skop;

II
Są w sprzedaży bezwar-ościuice naśladownictwa 

Każda puszka prawdziwego formanu winna, nosić nastę­
pującą firmę: D r e z d e ń s k i e  C h e m i c z n e  L a b  ora-  
t o r y u m  L i n  g ne r  a w D r e ź n i e .  4607

■mr K TO  C H C E
™  mieć dobre i tanie ośw ietlenie, niech z^ iąda prospektu  ——■■

N a fto w o -żaro w ych  lamp „Lux“
Koszulki żerowe hurtow o i detalicznie 3716

T o w a r z y s t w a  Jtkc. ,rL U X “ .
W arszaw a, P lac W areck i Nr 1, te leion 63-10.

M a g a z y n  Win i D elik a te só w  4965

: G. B U 2Y N S K IEG 0 —
P r o r e z n a  AA 3 0 .

Otwarty specyafny spożywczy oddział. nowwTet
kim w yborze nsjrozm . spożywcze tow ary w  na i len. g iiunku. W ina stare 
w ytraw ne. C e n y  u m i a r k o w a n e ,  o Czem proszę przekonać się osobiście

Magazyn . Bark'
i przeniesiony obszerniejszego ___
SMT* K p e s z c z a ty k  4L "M l
n ie  p o s i a d a  w s p ó ln ik ó w  i n ie  o t w i e r a ł  o d d a  i s ł ó w .  
Z a  p n d t z y w a r i e  s i ę  p o d  n a s z ą  f i r m ę  w in w i b ę d ą  

p o c i ą g e i ę c i  d o  o d p o w ie d z i a ln o ś o i  s ą d o w e j .
Zam ówienia przyjm uje s 'ę  j ik  poprzednio. O ddziały goto­
wego obu*>i_ uzupełnione przez wyrouy celn 'ej szych zag ra­

nicznych firm. Zam iejscowym  wysyłam y pocztą 
Magazyn pozostaje w  porozum ieniu z Tow, U działow em  Pra- 
cow, Pol.-ZeCb. Dr. Z., Instytucyi Kredyt, i T elegrafu  Rząd.
Na wyroby A m n i r , ^  Cony specyelnie 
fabryki Są zniżone

C e n y  s t a ł e .

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, trsdycyi i pieśni

Przedstawił

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

Ca na. pmbli 5 .

Ols prenumeratora „D zie w k a  Kijowskiego'*
cenagzniżorti rb. 4.E0 (z^ przesyłką).

Zwracać i i ę l n a u i y  do adminisuacyi ,Dzieanika K ijoaik iegŁ 1

Pierwszorzędna i najtańsza pracownia
U bio ró w  Męskich

L. C zyża W i n i f I M f i A  ul. P u s z k in  -
n i j o w i i w ,  s k s r  | ,

Wielki w y b ó r  m a te r y a łó w  w y ­
łą c z n ie  z a g r a n ic z n y c h .  5c6j

t - ^  . '■ " i *  H a b e r b u s c h  i  3c h i e l e
m k  n A  i n o t a

Nasiona Buraków Cukrowych
HODOWLI:

E x ce lle n c . R. hr. P o to ck ie g o  w Ufadówce
M aryi hr. R r a n ic k ie j  w Biai»j Cerkwi 

Ottona B re u o te d ta  w Ischladea.

PO LECA

J. E. Szaman Kijów
S a d o w a  2 ,  t e l .  2 2 - 6 5 ,  dom Maryl hr. Branickiej. 4779

i N 36 Kreszczat' k M 36
I S T O T N I E

zakupione

o k a z y j n i e
artystyczne wSDółczesne, używane 

i now e dobrze utrzymane

O t r z y m a m y  m e w y  t r a n s p o r t

n ie z f c ą d n a j  w  k a ó d y m  d o m u  p o lo k h m

e

Z Y tiM U N T A  m m k
J e e t  n t l p o l y i e o r n U i a i y n  o  w e p n n l o ł g i r  p o d n ^ k lo n c

Na w elinie, w  4-ch w ielkłch ło­
wach ozdobnie op. .fienych, nagro­
dzona przez Kasę Mianowskiego o- 
bejmująCa kilka tysięcy artykułów z 
ilustr; . rami i nu.au* w  :aur fie 
polskich i litewskich dziejów Kultu­
ry, praw, obyczaiu narodowego, sztuk 
i nu-k, tub* ujen i ubiorów, zabaw 
i giei, aatuyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia puDlicznego, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego i ło­
wieckiego z 9-ciu wieków ubiegłych.
Podręcznik w każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowo

B o n a  k s i ę g a r s k o  r b .  15.

Największ] z- aw Ca przeszłości 
ooisk. *j, - rofes A leksander Brdck 
ner, t ak pisze (w -Bibliotece W ar 
szaw skiej- ) t E ncyklopedyl Glogera. 
,,Równie pożytećzn.-uo, ciekaw ego 
i Douczającego w ydaw nictw a nie 

Znajdzie w  niemsposób pi
k skarbiec rzeczy w łasnych

o myśleć!
czytelni*"
o których Się Często Słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły nowe­
go barwnego życia i wskrzesza sió 
zamierzchła przeszłość, i biją do 
niej blask* i słjychuć jej głosy"...

M37

Dli pranumeratorów „Diiuiki Kijowskiego11,
<amrwlającycłi dzieło w Admlnlstracyl pisma, ceaa zniżona do rb. l i .  

Na przosylką pocztową dołączyć należy rb. t

w  W A R SZA W IE
S k ład  wr K ijo w ie, ul. W o z d w ik e ó s k a  M  i, te le t .  3 3 *>8 T

do w szystkich ppkoj oh r s j ł a i i -  
• * r c h  l o  n a j d r o ż s z y c h ,  z naj- 
rozmuitsz. drzew a i w  różnych s ty ­
lach, Doleć: najw iększy v K raju 
Południowo-Zachodnim magazyn

O k a z|jin ych
rzeczy, m ebli i starożytności

bez konkureneyi
Co do Cer f wyDoru 4016

B r ić - a - B r a c

„Starina i Roskosz1’
Dokłndny ł d r e s :

(g n  la tow e szyldy) k tó ry  prosim y 
wyciąć, aby nie łączyć z in. magaz.

deszcz; tyk Nr 36
w ejście frontowe, to samo, które 
prow adzi do teatru Mianowskiego 

w prost Luierańskiej ulicy.
pc T elefo n  JUS 1 8 -4 2  xc

STarożytne
m eble z di rew a czerwonego, brzoży 
królew skiej inkrustowanej bronzatki 
i bez nich. porcelanę, obrazy, d y w  ■ 

ny.kryształy 1 1 . d. i t. d.

Kupujemy
wszystko, Co dotyczy starożytności i 
nowożytnych piżedm iotów  artyzm u.

Nr 36 Kreszozatyk Nr 36

?r«ncuzki, niemki wp-ost 
przybite: ctrti- 
fiCatc, szycie, 

robótki Biuro JahołkowsKiej, Jero- 
zormska 82, Warszawa. 5034

D R Z E W O  C P A L O W E
s k ł a d  J. P o ł u j n r a  ia Przy ta n i 
Naóiereż.-Ługow . 17 T ei aa-8a. Ceny 
nain Drwa berlin. najlensze. 3817

7 k. śledzie 7 k.
K rólew skie świeżego połow u ma- 
łosolone, o delikat. smaku, 7 k. 
sztuka Magazyn W a s ie k in a ,
W .-W asylkow . 8, tel. 30 18. 1863

A n g l ik  daje lekrye i przyjm uje 
“  .łumaczenia. Lw owska N r l/i 
m. 5. M-r H ighton. 4937

D a ię  le k c y )
Specyalność ułatwionz m  :toda dla 
początkujących. Gogolewska 23 m 9.

4972

N a u c z y c ie lk a  c r * “JT b
na wyjazd do początkujących dzieci, 
poi., r o s , franc teor i orakt. 1’ocząt. 
muz. Lwowska 10 m. 17 dlz W . 5032

D r s y j m u j c  u b i o r y  dam skie i 
T  dziecio., rob. elegancka i sum ien­
na Żvl8ńska 80 ir  2 4U83

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu­
ro  Pracy poleca studentów, jako 
korep-tytorow, wychowawców, 
nauczycieli, praeuwników biuro 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w  loicalu Biura Pra­
ny, Prorezna N r a i  m. 4 od 12 
do a pp. codziennie. 40,8

D oszuk. posady w  wiek. dobrach 
L  s t a r s z e g o  p o m o o n .  b u o h . ,  
k o n t r o l e r a  rachunkow ości fo lw ar­
cznych lub tLlodsz. buch. w  odległ 
od g 'ów . zarządu ma> W  mniej Sz 
m ją tku  przyjm ę posadę b u ch a lte r1 
Poaiad. dypl kurs buch., 0 lat prak l 
w  pierw sz: firm ach W ci. i Ukrainy 
grunt. znaj. wszel. rachunków  w z a ­
kresie gospod, roi. Osoo. referenc. 
był. szef. i  obee, buchaltera i p ra ­
codawcy. Zmien.:-im posadę dla 
draku mieszk. famibj. Mogę przyjąć 
posadę od L m arca 1913 r. Adres: Pia- 
takowo, podoi. g. W -ny Grzybowski 
dla S .J." 5015

Rutynowana i wykształcona

nauczycielka niemka;
pcS2iiiu je  lekcyi jęz. niem. K resz­
czatyk Nr 33 m. 4. 5014

„Biuro ■
«i zaułek Jł 6, telel. i j j f  R eko acn d  
aauCzyCielk i, bony, •fiCyal, r zemieśl

w szelką atużbę domową. W spół, 
■lcszhanie d la  Szukających pracy 
sło d y  h katoliczek p. n. „Schroni­
sko *w. Jadwigi1. TroiCki zaliłek | 
3-m. 9 584

Gabinet s ty lc rw y-sp rze - 
daii się, styl goiyokl y iin -
JT . oglądać można od godziny 
SKi 12 do 3 po polud. M urykalny 
zau łik  I T-wo „Przezorność". 503.8

P/l l i r a  ć r  I z doskonał. fr., I L i l i a  Ol ■ I- niem, muz., po- 
Szuk. pos. tow. lub nauCz. przy. 
demi piaCe. Adm. , Dzień. Kij." 5040

Klucznicę
Instytucka 16 m. 31.

poszukuję n ie ­
młodą .dośw iad 
czoną na wieś.

5043

Kompletnie
ka, szyje pryw ., może w yjech. na

T nechsw iatitie lska s -  ] . 5042

Nauczycielka ruiynnwana
wyż. muz. i teor. jęz., poszuk pos. 
finnica, ul. Mr.ło-Dwor-*f*ńska, P i­

wa cowskiej dla O. Dunin, 504 7

po°Sui' lokaja.
apytać u szwajćai a.

Prorez-
na Nr 2.

5052

Mleda osoba cia w  domach
pryw atn. Żylańska 138 m. 15 504ii

O grodnik
po-

wyjtchać natyĆL- 
Penaya 3C'zadanie. P en iya  300 rb .

-.048

\ , P R Z Y R O D AJarrk>:
K ijó w , 8  P r o r t z n s  8 .

adania i cbiady od 12 do 0 g

w i m m i c A
pren u i leratę „ D i l e n n l k a  

j o w s k l s g o 11 przyjm uje

3*3

KI*

nla A.
Redaktor odpofcietrulny Regina Ż m ije w s k a Dickarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk S i  3?j. Wydawca Antoni Z ie le ń s k i


